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ORGAN WK ŁK ·POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IJ (\1) NIEDZIELA 19 CZERWCA 1949 ROKU Nr 164 (1088) 

350 n1iliar·dów zł 
11 rozbudowę urządzeń s.,chdnych i kulturalne-· światowych 
prze wid uje Plan Sześcioletni 

W ARS ZA WA (PAP). - Plan 6-letnł prrewidujący wszech 
słronny roizwój sił wytwórczych, przede wszystkim plan 
rozbudowy l przebudowy gospoda.rczej Polski, zmierzającej 
ku so-cjalizmnwi, w szero~im zitk.resle uwzględnia również 
rosnące potrzeby w dziedzinie oświaty, kultury, ochrony 
zdrowia I opieki społecznej. 

jętych będzie ponad '700 tysię
cy uczniów. 

18.400 absolwentów opuści 
w 1935 r. mury wyi:Szyrh u
czelni (w 1949 r. - 10.56'.J) -
średnia roczna liczba absol-

. . wentów szkół politechnicznych 

P LANOWANIE SOCJALI-lnowy, by V'! rezultacie s1~ć przekroczy 5 tys~ęcy, lekarzy 
STYCZNE musi bowiem tych urządzen w cały.~ kraju - dosięgnie 1.600. agron0mów 

uwzględn:ać racjonalnie wszy- była rozłożona bardz:eJ ró,v- z wyższym wykształcen:i:>m -
stkie potrzeby społeczeństwa, nomiernie, niż dotychczas, ze' 1.100. 
w przeciwieństwie do gosp<?- specjalnym uwzględnieniem 
darki kapitalistycznej, gdz:e potrzeb nowych osiedli, ·po
np. buduje się nowe lub p!'ze wstających w zW:ązku z: bu
nosi istn:ejące zakłady pracy, dową nowych, wielkich 08ro<1 
nie biorąc pod uwage warun- ków przemysłowych. 
ków, w jakich znajdą się w 
rerultac:e - zatrudnjeni na Oświato 
nowym miejscu robotnicy : w pierwszych latach reaE-
ich rodziny. ' zacji planu 6-letniego nastąoi 

O tym, w jakim st.Jpn~u za LIKWIDACJA ANALFABE-
spoka jane będą te potr:i:eby il TYZMU. 
w jak szybkim temp'e likw.:- jako klęski społecznej. a jed
dowane będZ:e na tych odc·n nocześnie tworzone będą wa
kach nasze wiekowe zacQfa- runki ·zapobiegające powrot
nfo- świadczy nailep;ei prze nemu analfabetyzmoW:. 
wid~;ana na okres na ibl:ż- S7.kolnictwo zawodowe bę
szych 6 lat kwota 330 mil:ar- dzie mus;ało zaspakajać prze 
dów zł nakładów inwes~yr.yj- widywane na najbliższe lata 
nych, tzw. „na człowieka''. zapotrzebowanie poszczegól-

Kultura 
Rozwój urządzeń kultural

nych w okresie 6-lecia został 
w planie zagwarantowany 
przez przeznaczen:e na ten cel 
kwoty 50 miliardów zł na in
westycje. W dziedzinie po
trzeb kulturalnych św:ata pra 
cy, plan 6-letni przewiduje 
dalszy poważny rozwój sieci 
bibl:otek, rozwój radJ.ofoniza
cji, firnu i sieci kin. W:dow!sk 
i koncertów. teatrów dla dzie 
C: i młodzieży, opery l baletu, 
filharmonii, muzeów i wystaw, 
świetlic, domów kultury itd. 
Największe nakłady w dzie

dzinie kultury przeznacza s'.ę 
na 

FILM l KINO. 

Wys".lek ten zmierzać będzie nych gałęzi gosoodarki. Szcze 
w okresie planu 6-letni:'!go w gólny nacisk położy się na u
trzech najważniejszych kie- ruchomien:e szk6ł zawodo-
runkach: wych dla prwdowników pra- Zamiast obecnych 353, l'.czba 

cy, aby tą. dro~ą p--- · poR~e- kin stałych wzrośnie do ty
rzenie I pogłębienie wiedzy siąca. a liczba kin ruchomych 
zawodowej 1 ogóhiej umożli- powiększy się 11-krotn!e {do 
wić wykorzystanie :eh zdol- 3 tysięcy). 

1. Zapewnienia gospodar
stwu narodowemu wykwa
Uflk<>wanych kadr ł stwo
rzenia nowej . inteligenc,Ji 
robotniczo-chłopskiej, 

2. w kierunku rozbudowy 
urządzeń soejaln:vrh. popra
wiających warunki bytu kia 
sy robotnic;i;ej I umożliwia
jących kobiE>tom udział w 
pracy produkcyjnej. a wr<'
SZ<'ie 

ności organizacyjnych na od- Uruchomienie nowych świe
powiednio wyższych stanowi- tlic i domów kultury oraz wY 
skach. I J'.10!1aźenie lstnieją{):vr.h placó

Pod koniec planu 6-letnł'!~O wek-pochłonie w ciągu 6 lat 
szkolnictwem za.wodowym ob- 1J miliardów zł. 

Nowy rekord 
3. w kierunku wydatn"j 

poprawY warunków ź.vda 
kulturalneiro wsi. a przez to 
zmniejszenill dysproporcji 
między wsią a miastem. 

ustanowili murarze ·„Betonstalu" 
WARSZAW A (PAP). - Pra Najlepsze wyniki os:ągnął 

Nowe szkoły oraz :nstvt·1-
cje kulturalne i socjalne po
wstawać będą w sposób pla-

cownicy „Bet1mstalu". zatru- Wacław Madejski, z pomoc
dnieni na trasie W-Z poblll n:ikiem Henrykiem Lisem. W 
1'7 czerwca rb. ogólnokrajowy ciągu 8 godzin ułożyli oni 
rekord wYdajności pracy pn:y 168,01 m kw. tynku na we
tynkowaniu. wnętrznej śc'.anie odbudowy__________ im______________ wanej zabytkowej kamien!cz-

Polska • 
I Węgry 

ki u zbiegu ul. Miodowej i Se 
natorskiej. 

Przed wojną dwójka murar 
DZi§ mija. rok od zawarcia\ To AciślejsZe powiązanie go.- ska kładła średnio 15 m kw. 

polsko-węgierskiego układu o spodarcoo dwóch zaprzyj.aźnio· tynku, obecąle przyjęta nor
przyjafni, współpracy i wzajem nych narodów w drodze umowy ma wynosi 30 m kw. 
nej pomocy. Oba. na.rody, które dwustronnej · zostało nast~pnie Na miejsce budowy przybył 
w wyniku rewolucyjnych prze- pogłębione tirzez przystą.pieme , b d 'ctw S 
mia.n spOłecznych, zna.laZły się obydwu państw do Rady Wza m.n. .u 0~ a gen. PY
na wspólnym szla.ku dziejowym jemnej Pomocy GoBpodarcz.ej. chalski i p1erwszy sekretarz 
i zdąża.ją do tego samego celu, Warszawskiego Komitetu 
do budowy ustroju socjalistycz Za.równo Polskę, Jak 1 Węgry PZPR tow. gen. Zawadzki, 
nego, dały tym aktem wyraz łączy jeszcze jeden wspólny cel którzy wygłosili do robotni-

- walka o pokój udział w , . 
zwią.zkom przyjaźni, c'ziś wzmo wielkim froncie pÓkoju, które· kow . kr?tkie, serdecz...."le prze-
cnionym wspólnq. drogą. 1 mu przewodzi niezwyciężony mów:en:a. 
wspólnym celem. Zwią.zek Radziecki, Oba kraje Tow. · &'en. Zawadzki zwró-
Doświadczenia przeszłolicl, do - . Polska. i Węgry przez wzmo cli uwagę na fakt, ze połowa 

świadczenia waJk wyzwolęli· żenie wysiłku w dziedzinie pro uczestników współzawodnic
cz~h z najazdem hitlerowskim dukc.ii przemysłowej, , c!:l!mu twa, to robotnicy bezpartyjni, 
zostały przez oba. nax:ody prze. właśnie służy m. in. układ z którzy obok członków PZPR 
kute na. takty historyczne, któ zeszłego roku, pragną wzmoc- buduj'ą nową Polskę. Polskę 
re zabezpieczą je przed powtó· nić międzynarodowy front po· mas pracujących. 
rzeniem się tragicznych klęsk. koju. --------
Układ polsko-węgierski jest Patrząc z perspektywy mini 

jednym z ogu.iw wielkiego sy· nego roku możemy stwierdzić, 
stemu bez-piecze:6stwa, jaki że pclsko-węgierski układ o 
Związek Radziecki i kra.je de- przyjaźni współpracy i wza· 
mokrac.ii ludowej budują w tej jemnej ~omocy przyczynił si 
części Europy. Wypływa. on z do rozwoju i wzrostu bezpie. 
najlepsY.ych tradycji wolno§ciO· czeilstwa naszych na.rodów. 

Zwycięski 
pochód 

wytch, których najpiękniejszą . 
kartą są WSTJólne walki rokU Jesteśmy przekona.ni, ze na· W 
1848 roku Wiosny Ludów sze wzajemne stosunki będą. się 

armii wyzwoleńczej 
CHJNACH 

' . · na.dal rozwijać pomyślnie w PEl{IN (PAP) Agencja. 
W pr~edd~eń zawarcia J>Ol· wszystkich dziedzina.eh, nrowa- Nowych Chin donosi, że w pobli

sko-węgierskiego układu ~ prz~ dząc do zacieśnienia. 1 pogłebi żu Meih-Sien na. zachód od Sian 
jaźni, współpracy i wza.JeruneJ nia naszej współpracy 1 przy
pomocy, oba państwa plldpisały j źni 
konwencję gospodarczą, dającą a. • 
wielkie obustronne korzyśei na W ROCZNIC:F,; PODPISAN 
szym na.rodom. Konwencja ta POLSKO • 'WJJGIERSKIEGO 
stwarzyła. możliwość ściślejsze. UKŁADU O PRZYJ.AtNI, ZA
go wzajemnego powiązania. pod SYŁAMY NASZYM so.n.:1~z 
względem produkcyjnym, w NIKOM I PRZYJACIOŁOM. 
dziedzinie zbytu, wymiany to· WJJGROM tYCZENIA DAL
wa.rowej, komunika.cli ł 4ostf- SZEGO ROZWOJV NA DRO· 
llJJ dD IMTZ&. DZE DO SOCJ ALIZMO'. 

wojska ludowe zlikwidowały 38 
armię Kuomintangu, biórąc do 
niewoli wiele tysięcy jeliców, w 
tym dnwódcę jednej z dywizji. 

Inne olidziały Armii Ludowej 
wyzwoliły mia.sto Futing w. pól
nocno·wBchodniej ~ści prowin 
cJi Fukien. 

Ochrona zdrowia 
Dla usprawnienia zamknię

tej pomocy lekarsk'.ej, liczba 
łóżek szpitalnych wzrośnie o 
15 tysięcy, a łóżek sanatoryj
nych o 3 tysiące, głównie w 
zakładach przeciwgruźl:czych. 
Państwo dokona ogromnego 
wysiłku, by podnieśc stan o
chrony :zdrowia na wsi. po
w~ększając liczbę ośrodków 
zdrowia z obecnych 610 do 
2.100 w 1955 r. 
Ogółem nakłady Inwestycyj 

ne na odcinku ochrony zdro
wia pnekroczą w łym okresie 
50 miliardów zł. 

Wczasy 
wychowanie 

łizyczne 
Podwoją się w latach 

1950-55 możl:wości korzysta
nia z wczasów pracowniczych. 
Liczba ~ejsc w domach wy
poczynkowych wzrośnie z 40 
do 80 tysięcy, dzięki czemu 
w ostatnim roku planu sko
rzysta. z wczasów ponad l mi
lion ludzi pra'cy. w tym 788 
tysięcy pracowników f:Zycz
nych. 

·zwrócona będzie szczególna 
uwaga na obj'tlcie zasięgiem 
wychowania fizycznego ! spor 
tu jak najszerszych mas lu
dowych. 

Orga.nizowanie co roku kil
ku masowych imprez spo··to
wych, z udziałem około 2 mi
lionów osób w miastach i ok. 
1 miliona - na wsi. również 
wpływać będzie w tym kie
runlm. 

Opieka społeczna 
W zakresie opieki nad mat

ką i dzieckiem nastąpi rozbu· 
dowa urządzeń, umożliwiają
cych pracę kob!et i wpływa
jących na podn:esienie zdro
wotności dzieci. F\'awie dwu· 
krotnie wzrosnąć ma liczba 
żłobków (z 528 do 1.040), w 
większości - przy zakładach 
pracy. 

Pod koniec planu 6-letnie
go czynnych będzie do tys:ą
ca żłobków sezonowych na 
wsi. 

Z kolonii, obozów i domów 
turnusowych korzystać będzie 
w ostatnim roku planu -
915 tysięcy dzieci ~ młodZ:eż;y, 
czyli o 70 proc. więcej, niż w 
rnku bież„ podwoi się liczba 
dzi.ecińców W:ejskich, 4-krot
'nie więcej będzie świetlic dzie 
cięcych, 5-kro1nie więcej ogra 
dów jordanowskich. 

W TEN SPOSOB PLANO
WANY ROZWOJ SZKOLNI· 
CTWA l SZKOLENIA, URZĄ 
DZEIQ' KULTURALYCH, O
CHRONY ZDROWIA. OPIE
KI SPOŁECZNEJ, WCZA
SOW I WYCHOWANIA FI· 
ZYCZNEGO - UWZGLĘDNI 
1POTRZEBY SWIATA PRA· 
CY, WYKONUJĄCEGO ZA
DANIA PLANU 6-LETNIEGO 
I BUDUJĄCEGO W POLSCE 
FUNDAMENTY SOCJALI
ZMU. 

,,Demokracja" po morshallowsku 

Obrady Komisji Głównej 
'dla Spraw Kultury 
zagoił tow. Józef Cyrankiewicz 

WARSZAWA (PAP) W dnłu Po dyskusji, w której wzięli 
17 bm. w gmachu Prezydium udział przedstawiciele organiza· 
Rady Ministrów odbyło się ple- cji masowych, tow. Tadeusz 
narne posiedzenie Komisji Głó- Cwik (CRZZ), M. Bodalski (Zw. 
wnej dla. Spraw Kultury. Obra.- Hamopomocy Chłopskiej), Z. So· 
dy zagaił przewodniczący Komt- bierajska (Liga. Kobiet), płk. 
bji Głównej, prezes Rady Mini- Górski (SP}, T. Wojciechowski 
strów, Józef Cyrankiewicz, wy- (TUR i L) oraz prof. Schuman, 
głaszając przemówienie na te- Tadeusz PasierbińRki i inni, ple· 
mat: „Najważniejsze zadania num zatwierdziło obszerne wnio 
masowych organizacji spolecz- ~ki, przedstawione przez prezy· 
nych w ofensywie k:ultm::ałnej". oium Ktimiaji Głównej C'l"raz wy· 
Referaty wygłosili: min. S. Ma- tyczne programowe w zakresie 
tuszewski, pełnomocnik Rządu planowania., budżetowania, szko· 
dla spraw walki z analfa.betyz- knia kadr świetlicowych i in· 
mem, min.· Cz. Nowiflski oraz I uych podsta.wowyrh zadań orga.· 
ob. Jadwiga. Siekierska.. r.iza<'ji społecznych. 

Przed zjednoczeniem 
ruchu ludowego 

WARSZ A W .A. (PAP) - Ruch kretarzem generalnym .A.nwnlm 
ludowy znajduje się w przede· Korzyckim na czele. 
dniu zje.dnoczenia, które - jak Przybyła również liczna de-
stwierdzili już wielokrotnie czo- legacja władz naczelnych Pol
łowi działacze SL i PSL - do- . skiego Stronnictwa Ludowego z 
konać się ma w roku bieżącym. prezesem NKW Józefem 
Władze naczelne obydwu stron Niećko i prezesem Rady Naezel-

nictw ludowych intensywnie nej PSL - Czesławem Wyce· 
przygotowują. się do połą.czenta chem. 
SL i PSL w jedno stronnictwo. Obrady otworzył pr.zewodni· 
Ważnym momentem tego przy- czący Rady Naczelnej SL -
gotowania są. obrady Rady Na· mar· - •ń i, Władysław Kowalski. 
C'zelnej Stronnietwa Ludowego, lteferaty wy~łosili przewodni· 
które rozpoczęły się w Warsza- czą.cy Rady Naczelnej PSL -
wie w dniu 17 bm. z udziałem Czesław Wycech, marszałek Ko· 
członków NKW SL-z prezesem walski oraz sekretarz generalny 
Wincentym Baranowskim i se· F'iL - Antoni Korzycki. 

3 miln. sztuk trzody chlewne; w 1950 r. 
· Uchwała· Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP) Komitet twem gminnych spółdzielni ',,Sa· 

Ekonomiczny Rady Ministrów mopomO<l Chłopska''. 
na ostatnim posiedzeniu Prezy· 
dium powziął uchwałę w spra· Rząd Queuille'a 
wie dalszej akcji kontraktowa· 

nia w r. 195'.> trzody chlewnej stosu1·e terror mięsno-słoninowej i bekonowej. · 
Uchwała przewiduje zakon· 

traktowanie w 1950 r„ 3 mrn.o- za udział w strajku 
nów sztuk trzody chlewnej, w Pa.ryż (PAP). IS-tu wYŹSzych 
tym około 600 tysięcy trzody 
t:tkonnwej. urzędników prefektury w Wer 

salu usunięto ze stanowisk za 
Akcja kontraktowania ·prawa· udzia.ł w 24-godzinnym straj

dzona będzie przez Centralę ku protestacyjnym francn• 
Mięsną. i Centralny Zarzą.d Prz3· sklch pracowników państwo• 
mysłu Mięsnego, za pośrednie· wycb. 

Gd111 Inne §rod•I zawod~a ••• -Sto ciężarówek z gazami trującymi 
wyl.adowali !I .Grecji impe~ialiści anglo- amerykańscy 

i:' ARY.t (PAP) AgencJ& Elef· Pir~usie powazne ilości gazó;q mokratycznego, imperialiści an
ten Ellada ogłasza deklarację truJą.cych. glo-amerykańocy, widzą.c że nie 
demokratycznego rządu greckie· Gazy skierowano na mieJsce są zdolni do pokonania ~rmii de 
~o, któr~ w obliczu .całej cywl· przeznaczenia w stu ciężarów- mokratycznej w Grecji, przygo
hzowaneJ ludzkości potępia. kac~ wojsko'W!ch . pod eskortą towują !ię do użycia przeciwko 
fakt, że tra.nsportowiec a.mery- żołnierzy angielskich. Według niej 11u.6w trują.cych. 
ka:dski wvladował ostatnio w in.formacji IZ1'ec]r.i.aaa rza.du de· 



Itr. 2 

Co widzialen1 w ZSRR? 

wL 
li 

1e • zo li 

Dl radzie 
. Pa.la.cyk hrabiów Szeremie-1 dawnictwa. Przekaldy pieśnl s·prawanµ polsk:mi, a fragmen 

tiewych położony jest w naj- robione są na nowo, z ujmu- ty swej pr-acy o Mickiewiczu 
pięlrn:iejszej części Leningra- ją.cą wprost miłością I szac:un ogłosił w Leningradzie w roku 
du .. Godzinami można stać kiem dl& słów naszych poe- 1942 - to jest w najg0rszym 
przy oknie tego pałacu, w któ t--Jw. nieomal okresie blokady. 
r~m dz;ś, mieści ~ię leningradz Rozmowa rozwija się dalej. Coraz więce.1 ludz! nauki w 
ki ~dd1z . al . Z~ązku Pisarzy Dowiadujemy się coraz no- ZSR...-q poświęca się badaniom 
Radziecinch 1 P.a.rzeć ~a wspR wych i ciek::twszych rzeczy. stosunków i spraw polskich 
niałą, rozl~głą i sp?komą Ne- Wkrótce wyjdzie w ZSRR oraz polsko-rosyjskich i pol
wę, na wy~pę Was1l~wską, na książka pt. „I\ffokiewicz w Pe ska-radzieckich. Jest wśród 
demy pamiętające P;otra i na tersburgu" - fragment wiei- n:ch coraz więcej młodzieży, 
s;atek „Auror~", z. którego ~a kiej pracy pt. „Mickiewicz w która rozpoczyna swą dz.iałal 
d.y salwy zw1astuJące zwy~:ę Rosji" opracowanej na pod- ność naukową od zgłębiania 
stwo nowego .. świata, zwyc1ę- stawie nowych, nie?.nanych naszych spraw. Kto może za
stwo rewoluCJI. dotąd materiałów archiwal- przeczyć, że w fakcie tym u-

Jest piękny, majowy wie- nych. Uniwersytet Leningradz jawnia się ze szczególną siłą 
czór, ale wiec:.i:ór je!:t tylko na ki wydaje prac"=, w której bę- wielkość zainteresowań społe 
zegarze. Słońce stoi wysok:i. dz:e kilka rozdziałów o Mic- C7.eństwa radzieck!ego dla Pol 
Niedługo będzie szczytowy kiewiczu, m. in. 0 pobycie 5ki? Tak rośnie w górę gmach 
pun..li:t białych nocy. Statk!, ło Mickiewicza w Charkowie, stu przyjaźni i współpracy. 

miesięcznika leningradzkiego. 
W redakcji „L!teraturnoj ga
zety" („Gazety Literackiej") 
w Moskwie opowiadano nam 
o tym, jak serdecznie przyjęli 
czytelnicy radzieccy utwory 
pisarzy polskich, które. były 
drukowane w tym p:śmie. Pro 
szono nas o pomoc w zdoby
ciu nowych utworów polskich 
dla „Literaturnoj Gazety". 

Rozmowa z pisarzami le11!n 
gradzkimi dobiega końca. Zno 
wu chodzimy po ulicach Le
ningradu, po placach, na któ
rych h:storia dawna I najnow 
sza zostawiła niezatarte swe 
ślady. Chłoniemy w siebie u
rok tego miasta, w którym ży 
je dttch Puszkina i Mickiewi
cza, duch leninowskiej przy
jaźni i braterstwa narodów. 

J. K<nvalewskł 

Nr 164 

Nowy kwiatek z titowskiei łąki 
Przed kilkoma. dniami piso.li6· nie i~perialisty~2;ni pr.otektorZ1, 

my 0 całym łańouchu prowoka.· tro~~stowcó'."' titowsluch ws~a· 
cji renegatów titowskich wobec zah i~ny ~1erunek dosto.w. JU• 
krajów demokracji ludowej. Pi· goełow1~111~k.1ch su.row:ców, klem• 
salilimy o prowokacyjnyoh na· nek na ~aJe .kl\mtah~tyc.zne. 
pa.dach titowskich bojówek na .s~ut~1 dZ1ałalnośc1 Jugosło· 
posterunki graniczne Bułgarii · i vnans~~h reneg::i;;ów . są. cora.~ 
Węgier, pisaliśmy o stałym sa.· bard~tOJ ponure. Izol~Jąc JnJO· 
botowaniu umowy handlowej z 1>ławię ~d ~boz~ pokOJU i pos~ę· 
Czechosłowacją.. pu., wc.ę.gnJąc J'ł w rydwan 1Il· 

D "§ b a: 0 kwiatek t.eresów imperialistycznych 
~1 pr~y. yw • n wy . zdrajcy titowscy ~rowadzają 

z t~towskieJ łą.~1 - Jak ~onosi na narody jugosłowiatiskio nędr;9 
węgierska agencJ& tel~graf1c:r.na, i Arłód, które dają. ro.ę z dniem 
„metoda." nbotowama umów każdym silniej we znaki. 
hA.ndlowych odnosi eię również Ta zbrodnicza polityka troc•• 
do Węgier. Rząd renegatów ti· kistów jugosłowinńskieh eprs.· 
towskich świadomie dąży do wiła, że rzą.d Tita oderwał się 
zmniejszenia obrotów handlo- od mas ludowych, które mimo 
wych, nie dopullzrzając do oks· represji siepaczy Rankowici«i. 
portu na 'Węgry ważnych eurow demonstrują sl\"e niezadowole· 
ców, których dMtawa zapewnio nie. Ostatnie wybory w Triei!· 
na była w umowie. cie, gdzie mimo protekcji „~pe· 

Ostatnio posunięto się nawet cjalisty od wyborów" bryty} 
do tego, że towary, przeznaczo· skiego płk Duf!y, titowcy zdo
ne na Węgry i zn11.jduję.ce się byli aż ... 1 mandat wobec 13 ko
już na. 11tacji grnnicznej Praho· munistycznych, jest wymownylll 
wo, zostały wstrzymane. Wido:u tego dowodem. X. G:.. 

dzie, motorówki płyną bez dium o folklorze u Mickiew:- Pisarzom leningradzkim. jak 
przerwy po Newie. Po grani- c~ i studium o Sonetach w caóle oisarzom radzieck:m 
to;vy_ch _bulwarach spacerują Krymskich. Młoda. lenine:radi _ ~szystko to co już został'l 
d.z1es1ątk1 tysięcy ludzi. Do ka badaczka literatury zakoil zrobione dla z~ooznania spo
okna ~~ pief'\vszym p:ętrze do cz.yła niedawno pracę o prze- !eczeństwa radzieckiego z kul 
c:h~dzt 1?h :rad~sny, beztroski kładach Sonetów Krymskich. turą polską nie wystarcza. 
śmi~:h 1 oz:l':'W ;on~„rozmowy. LeningradŻka b:blioteka pu Chcą w tym kierunku robić 
Chciało ~Y s1~ ze.isc na bul- bliczna przygotowuje biblio- coraz więcej. Ws!ewołod Re ż 
wa_rY_, zm1eszac z _tł~1mem, chło grafię „Mickiewicz w Rosji„. dziestiewieński zwraca się za 
n~c Jego :vesołośc i beztros~ę. Prof. Bekkier zakończył już naszym pośrednictwem do pol 
n:~ myślec o tym, że za dziei'i pracę nad wiel.k.:m studium sk'.ch instytucji wydawniczych 
trzeba będzie wy.jechać z te- „Rosja a Polską". Praca ta za o przesłanie dla Konserwato
go cudownego ~iasta, w któ- wierać będzie nowe, nieznane rium i Filhannonii leningradz 
rym pod~ły ~ob~e rękę przy- dotychczas materiały o stosun k:e; najnowszych prac na
rada, h~storia i sztuka, by kach i związkach polskich i szych o Chopinie. Redaktor 

De Gaulle spiskuje 

stworzyć r~ecz niezapomnia- rosyjskich rewolucjon:Stów. leningradzkiego czasopisma, 
ną, rzecz meodtwarzalną, je- nowe dane o udziale Rosj:m literacko-społecznego „Zwie
~yną w s:vo~m rodzaju i je- w polskich powstaniach naro zda" („Gwiazda") - Lewo
nyną w św1.ee"1e-:-~en:ngrad. A- dowych i o współpracy bojow niewski pros: za naszym p'l
le to, co się. dzieJe ":"' pokoju, ników z caratem w Polsce i średnictwem pisarzy i publi
w któr~m się zebraliśmy, my, Rosji. Należy dodać, że prof. cystów polskich o zamles;zcza
uc~est~icy delegacji pisarzy i Bekkier od lat pracuje nad n:e swych prac na łamach 

lecz 
fem 

r.ień de Gaul
le'a znów wy
Dłynął na ho
rvzont poli
tvczny Fran
c li. Odsunięty 
od władzy kan 
dvdat na dyk
tatora nie za
dowala się o
twartą walką 
polityczną, 

z coraz większym imne
prowadzi krec!ą robÓtę, dz1?nmkarzy polskich ! pisarze 

~enmgradzcy - jest niemniej 
mteresujące, niż to, co się dzie 
je na ulicy. Zapom:namy na 
ch:-Vi~ę o Newie, o ogrodach, o 
dz~ec1ach, o roześmianych lu
dz1ach i słuchamy chciwie 
!Iłów pisarzy len!ngradzkich. 

O nowoczesne. wielkoprzemysłowe budownictwo 

Z tego, co nllm opowiada 
Wsiewolcd Rcżdziestwieński, 
Bronisław Kerzun. Józef Bek
kier i inni doW:aduJemy się, 
jak gł0bokie są zaintereso"Na 
nia społeczeństwa radzh~ckie
go dla nasze.i kultury, dla na 
~zer.o ivcia. Oto np. przygoto 
wuje się w Zw'.ązku Radziec
kim nowe, masowe wydanie 
pieśni Cho;>in:i. 'Do wydania 
t0 ~0 wejdzie IS pieśni do słów 
Mick'.evvicza, Witwickiego, Za
leskiego i innych. Nowe to 
wydanie obliczone jest na jak 
najszerszy krą~ odbiorców. 
Pieśni Chopina trafią do wszy 
stk:ch klubów i świetlic fa
brycznych i wiejskich szkół, 
do etek tysiP.cy indywidual
nych wielbicieli twórczości na 
szego kompozytora. Dotych
czasowe przekłady n!e zadawa 
łają organiz;>torów tego wy-

ZGRZYTY 
w •rodz'n!e« marshallowskiei 

BRUKSELA (PAP) - Ogło· 
szono tu komunikat stwierdza· 
JIJCy, że premier Spaak, jako 
y.rzewodniczący „Organizacji CU· 

ropcjEkiej Współpracy Gospodl.r· 
ciicj' ', postanowił zwoła~ d,o 
BruksC'li na 2~ bm. z~branfo 
delegatów marshallow~kicgo ko· 
mitetu doradc-zego, którzy mają 
7.ałatwic sprawę płatności mię· 

dzy krajami marshallowskimi. 

Nasze plany gospodarcze ~ta· 
wiają ogromne zadania. przed 
przemysłem budowlanym. nok 
bieżący - ostatni rok planu 3· 
letniego, ma nam dać 61 tysiP,· 
cy nowych izb mieszkalnych, 
tysiące odbudowanych zagród 
wiejskich, liczne nowe obiekty 
fabryczne i użyteczności publicz 
nej oraz 3.700 budynków prze· 
znaczonych na. cele socjalne i 
kulturalne. Jeszcze bardziej ro.i: 
ległe zadania. sta.wia. przed bu· 
downictwem plan 6-letni, który 
przewidnje wybudowanie 56J 
tysięcy izb mieszkalnych oraz 
znaczną ilość różnych innych 
obiektów. 

Aby sprostać takiemu ogro· 
mowi zadań trzeba. zlikwidowa~. 
tzw. „wąskie gardła'' naszego 
budownictwa. Na.leży do nicn 
przede wszystkim brak wykw~
lifikowanych kadr pracowm· 
ków, poczynając od inżynierów· 
projekrodawców poprzez średni 
personel techniczny, a:ł do ro· 
botników. ·Inny rodzaj „wąskie· 
go gardła.'' - to zacofany, prze· 
starzały system pracy w budow· 
nict.wie, który posiada dotąd je· 
szcza więcej cech chalupniczo· 
rękodzielniczych, niż przemysło· 
wych. 
Złagodzenie braku kadr fach;:, 

wych w budownictwie wymaga. 
masowego szkoleni& młodzie1:y 
w zawodach budowlanych oraz 
poprzez organizowanie kursów, 
podw~·ższanie kwalifikacji ro· 
botników już zatrudnionych w 
budowniotwi<L 

Nowatorstwo, racjonalizacja. i 
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Daleko· od Moskwy 
- O tym wypadku będziemy milczeć. Po prostu 

wstyd wobec ludzi... Zrozumiałeś? 
Całą resztę drogi jechali razem, razem weszli do skle

piku - tak nazywał się autobus, ~cizie był urządzony 
ruchomy bar dla szoferów. Od czasu, jak zapr<>wadzono 
sposób wożenia rur „od siebie" sklepik stał na każdym 
końcowym punkcie trasy. Szoferzy, którzy dowieźli ła
ciunek, otrzymywali jako premie dodatkowe śniadania. 

Musia Kuczina, gospodyni. autobusu, osóbka o czer
wonych policzkach, ze zdziwieniem spojrzała na szofe
rów, którzy zjawili się w obłokach pary. Kożuszki po
zostawili w wozach i czuć było od nich ostry zapach 
benzyny. 

- Dziwne! Nigdy jeszcze się nie zdarzyło, ażebyście 
przyjechali razem. W jaki sposób Sołncew do~onił dzi
siaj Machowa? - zapytała. 

Musia zwróciła się do Batmanowa, któcy siedział tutaj 
razem z Beridze, Kowsz<>wym, Topolowym., Filimono
wym i Libermanem. 

·Naczelnik budowy z c&i.ą swoją brygadą jechał na 
tJ„J„\ri odcinek i zatrzvrnał sie w ruchtiwym za:!eździe 

współzawodnictwo pracy w bu· 
downictwie - to pełniejEze VTY· 
korzystanie istniejących kadr 
fachowców budowlanych, a j9d· 
nocześnie unowocześnienie i u
przemysłowienie naszego budow
nictwa.. 
Sy~tem trójkowy w murar· 

stłYie, a ostatnio zastosowany 
przez rnz. Przymanowskleg0 
przy budowie Osiedla. Mokotow· 
»kiego, system taśmowy, to 
przeniesienie od dawna stoso· 
wanej w przemyśle metody pra.· 
cy zespołowej do budownictwa. 
>Yażny jest również fakt, że w 
tr6jkac)1 murarskich tylko jeden 
robotnik jest wykwalifikowa.· 
nym murarzem, a. dwaj inni ·
to pomocnicy. Mimo to niektóre 
z tych zespołów wykonały ro· 
botę, która przy systemie pracy 
jednostkowej wymagałaby pra· 
cy aż dwndziest:i kilku wykw.i.· 
lifikowanych mura.r:i.y. 

Jednym z warunków unowo· 
cześnienia budownictwa. jest co· 
raz większa. jego mechaniucja. 

W budownictwie bowiem naj· 
większą. iloM energii pochla· 
niają. roboty związane z prze· 
mieszcumiem ogromnych mn.5 
ziemi i mate.rialów budowlanych. 
Na. jeden metr sześcienny bu· 
dynku trzeba. przenicM w róż 
nych kierunkach tony materia· 
łów. Do robót tych należy w c·o· 
raz większej mierze zaprzęgał 
maszyny, a. z kopacza, tragarza 
i kotlarza. trzeba uczynić, po 
pr2X's;:koleniu_. kierowcę spy
chacza czy kopa.rki lub szofera.. 
Nasz import maszyn budowla.· 

nych osiągnie w r. b. warto§~ 
4 miliardów zł i będzie wzrasbł 
z roku n& rok, przy czym głów· 
nym naszym dostawcą.· mecha· 
nicznego sprzętu budowlanego 
jest Związek Radziecki. 
Dal~zym, niezmiernie ważnym 

elementem unowoczehienia. l)u· 
downictwa jest prefabrykacja., 
czyli produkcja gotowych ele
mentów budowlanych w fitbry
ka.ch i montowa.nie ich na. placu 
budowlanym, co umożliwia zna· 
czne obniżenie koaztów budow· 
nictwa, zastąpienie robotników 
wysokokwalifikowanych robot· 
nikami przyuczonymi, pełne za· 
stosowanie maszyn do hudown1· 
ctwa oraz rozcią.gn.ięcie sezonu 
budowlanogo na cały rok. 

Obecnie znajduje się w budo· 
1Yie ponad 20 zakładów prefa· 
brykacji, z czego kilka rozpocz· 
nie produkcję jeszcz<3 w roku 
bieżącym. 

Pn:emysł b:idowla.ny wstąpił 
na nowe, niezna.ne zupełnie w 
Polsce kapitalistycznej, tory. 
Masowy rozwćj współzawodnic

twa pracy 1 nowych metod bu
downictwa., usprawnienie pracy 
biur projektowych, maszyniza.. 
cja budownictwa, rozwój pref:l
brykacji i szkolenie kadr - oto 
warunki wykonania ogromu za.
da:t1, budowy setek tysięcy ub 
mieszkalnych, tysięcy Szkół, 

srpitali, ea.na.toriów, łwietlic, 
domów wypoczynkowych ouz 
setek budynków fabrycr..nych l 
wielu nowych linii komunika· 
cyjnych. J. F. Ch. 

Musi, ażeby się ogrzać. Szoferzy na widok naczelników 
7.Illieszali się i :zaczęli dreptać na miejscu. 

- Wejdźcie przyjaciele! - zaprosił Batmanow, oglą
dając z zainteresowaniem szoferów. - Bierzcie wasze 
premie, ale powiedzcie nam w jaki sposób je zdobywa
cie. A ja wciąż dziwię się, dlaczego na punkcie Rogowa, 
tak szybko posuwa się rozwożenie! „ 

Machow i Sołncew, zdjęli czapki i usiedli przy jed· 
nym ze stolików wewnątr.z autobusu. Musia natychmiast 
podała im dwie gorące filiżanki kawy, kanapki i popie
rosy. Z uwagą spojrzała na zakrwawione wargi Macho
wa i zapytała niespokojnie: 

- O co chodzi, towarzyszu, dlaczego spóźniłeś się 
duisiaj? A co się stało z twoimi ustami, z kim całowałeś 
się na mrozie? , 

Machow nie odpowiadając, wziął filiżankę ł zaczął 
chciwie pić. Nagle syknął z bólu, gdyż gorący płyn spa
rzył mu wargi na których zdarta była skóra. 

- Miałem wypadek, on mi pomagał. A całować się 
wypadło z gaźnikiem, - odpowiedział za niego Sołn
cew. - Zrozumiałaś? 

- Zrozumiałam! - roześmiała się Musia i z trium
fem spojrzała na Batmanowa, 1ćt6ry rozmawiał z Liber
mnem. 

- Zaczekajcie przyjaciele, nie pijcie na razie kawy. 
I od nas należy się wam mała premia, - z\vrócił się 
Liberman do szof Pr6w i unn„imio n!Smfarh:ii:ic sie no-

" 

wym'.erzoną przeciwko repu- na urzędTiilków, rząd wy! 
blice i konstytucji. Skup!WS2y szereg drastycznych zarz 
wokół siebie skrajnie prawi- dzeń, zmierzających do zal'l 
cowe elementv wywodzące S'!.ę szenia strajkujących. W tym 
od faszystowskiego „ogniste- samym czasie zezwolił jed
go krzyża" ~ pogrobowców Vi nak na bezczelną manłfesta
chy, ściśle związanych z ele- cję gaullłsłów, którzy pod pro 
mentami wielko-kaoitalistycz- tektoratem swego generała or 
nymi. ten naśladowca Haiera ganizują prowokacyjną uro
i Musoliniego pragn!e wyko- czystość przemlanowania alei 
rzystać słabość Francji, będą- Orleańskiej w Paryżu na ale
cą wynik!em polityki kapitu- ję gen. Leclerca. O cha.rakte
lanck:iej kół ,,trzeciej siły" i rze tej manitestacji świadczy 
podminować Francję od we- wypow!edź b. dowódcy wol
wnątrz. Ostatnio O'O!ini.a pu- nej floty fran~kiej, ad.mira
bliczna Francji coraz cześu!ej ła Museller, który w liście do 
zwraca uwagę na spiskową ro „Humanite" pisze: „Usilowa• 
botę gaullistów i protestuje nia de Gaulle'a z.monopolizo
przeciwko niej coraz bardziej wania sławy wojennej gen. 
z.decydowan~e. Podczas toczą- Leclerca dla swoich celów po 
cej się debaty parlamentarnej litycznych powinny zmob'!J.izo 
w Zgromadzeniu Narodowym wać wszystkich prawdziwych 
w spraw:e akcji wywrotowej i szczerych republikanów do 
ruchu gaullistowskiego, depu- przeciwstawienia !!!" sp:Sko
towany komunistyczny, Peron wej akcji, tego kandydata na 
domagał s1e kategorycznie wy dyktatora". 
jaśnienia, dlaczego rząd stara Mimo licznych głooów obu
s~ę zatuszować spisek gaulli- rzenia, mimo przestróg i naQ!I 
stowski. pomnień op!n:.I publicznej i le 
Jednocześn!e komunistyczna wicy !rancµskiej, rząd ??"r.1-

frakcja parlamentarna zażą- myka oczy na spisek de Gaul
dała rozwiązania bojówek le'a, szykan•lje natomiast straj 
RPF (partii gaullistowskiej), kujących i obcina uposaże.nia 
wyoofan:la projektu amnestt! robotnikom. Tymczasem rosną 
dla kolaboracjonistów, forso- bojówki gaull!stów, szerzy S:tl 
wanego przez gaullistów : zbli ich dziatalność faszystov.:ska 
?cne do nich grupy 1 Ułprze- t coraz częściej słychać o 'bez
stan:la represji w stosunku do czelnych i aroganckich wystą 

Ó pieniach samego „wodza" prze 
członk w Ruchu Oporu. ciwko republ:ce i konstytuc~i. 

Te żądan!a rzuca.Ją jaskra- Przemawiając ostatnio w 
wy snop światła na obecmi, Paryżu pod osłoną policji Mo 
wewnętrzne stosunki politycz- cha, de Gaulle oświadczył ja
ne we Francji, rządzonej sno, że Francji niepotrzebne 
przez kl:kę kapitulanckich po są fui partie, które prowadą 
lityków. Rząd Queuille'a. któ do „skomunizowania kraju", 
ry z pełną tolerancją odnosi Francja czeka na rządy ~lneJ 
się do wywrotowej d:Z::.ałalno- ręki (naturalnle jego), a je
śc! bojówek gaullistowskich, dynym człowiekiem opatrzno
przymyka oczy ! tuszuje roz- ści, który może wyprowad~ć 
maite „błękitne plany" krypto kraj z wszelkich politycznych 
faszystów, przygotowujących 1 g0spodarczych trudnośC:. 
zamach na republ:kę, a jedno jest on sam. 
cześ~e. przy pomocy wszel- Te słowa są we Francji o· 
kich środków policvjnych ! strzeżen:em dla kaidego repu. 
sankcji gospodarczych thtmi blikanina t patrioty. Mobili
wszelkie objawy ruchu pos~ę- zują one najszerszą opinię pu 
powego. Przede wszystkim bl!czną robotników, intel'gen
~ś prowadz~ nag~nkę_ pne- cję postepową. b. kombatan
Clwko komunistom • ZWlązkom tów, kobiety i młodzież do 
zawodowym. walki przeciwko faszyzacji 

Ostatn!o, w związku z o- kraju, ao walki przeciwko n:.e 
strzegawczym strajkiem milio bezpieczeństwu gaullizmu. 

stawił przed nimi flaszkę spirytusu, konserwy i dwie 
tabliczki czekolady. 

- Dziękuję, towarzyszu Batmanow, - powiedział 
Machow, ostrożnie odsuwając butelkę. - Mylicie się, 
uważając, że dla premii staramy się. 

Batmanow całą drogę dowodził inżynierom, że iiowin
nł się śpieszyć do cieśniny i że nie wolno tracić ani 
chwili. Af. tu nagle autobus Musi Kuczynoj, tak mu 
przypadł do ~ustu, że spędził w nim blisko dwie ~odzi
ny, rozmawiając rz przyjeżdżającymi szoferami. Je~o 
towar~ysze podróży porządnie zmarznięci, byli zado
woleni, że mogą posiedzieć w cieple. 

- Więc staracie się nie dla premii? - z udan~ 
zdziwieniem zapytał Batmanow. 

- Są ważniejsze sprawy. Poma.gamv !rontowi, towa
rzyszu Batmanow, - z ~odnością odparł Machow. -
Przyjaciel Sołncewa wojuje razem z Rokosowskim -
Niemców od Moskwy odpędził. Sołncew zobowiązał si' 
wobec niego - przekroczyć półtora raza swoją normę. 
Wczoraj wyrobił ponad stopięćdziesiąt. 

- Nasz nastrój oi;(romn!~ się podniósł, ~dy dowie
dzieliśmy się o zwycięstwie - powiedział Sołncew. -
Poza tym metoda towarzysza Kowszowa bardzo do te
go się przyczyniła Dlatee:o też rozwozimy lepiej i ror
rzuconych rur już nie widać. 

- Metoda nie Kowsz;ow.:o .1t Machowa ~ t>onrawił 
A lolr~v SZ(')fera, 



Przyjaźń polsko-radziecka 
gwarancią bezpieczeństwa i pokoiu 

(Z okazji Zjazdu Grodzkiego TPPR w Łodzi) 

Str. I 

T~ 'L 
Ks. 
by 

Frings zakazował, 
nie demontować ••• 

Na pytanie: co obywatelo~i (obywatelce) wiadomo o nie-

1 W ub'ległym tygodniu I jego dorobku i ~ągnię~. 'możemy śmiało, iż !tnkjatywa „_ należy ugruntować mieckim mie.lcie Kolonia? - przeciętny obywatel (~ zwia-
tow. min.. św!ątkowsk!, Towarzystwo Przyjaźni Pol- robotników Pustkowa jest 1 pogłębić w najszerszych szcza - ohwatelka) odpowie: Kolonia? Ojczyzn11 wo Y "" 

prezes Zanądu Głównego To- sko - Radzi.eokiej w miarę św.!.adectwem najlepiej pojętej masach braterską przy- lońskiej. Obtwatel (obywatelka) z pewnę kulturalną ogladą 
warzystwa Przyjatn.i Polsko - swych sil ~ możli:wości wło- syntezy intemaejonalizmu i jaźń ze Związkiem Ra- powie nam 0 Kolonii - mieście zabytków historyc:nych, 
Radzieckiej wręczył w Kato- żyło dotychczas wiele wysilku patriotyzmu polskiej klasy ro- cbieckim I Ja.k najszerzej obywatel (obywatelka) „oblatani" w tym, co się dzieje na 
wicach 500.000-ną legityma- w akcję zaznajomienia społe- botniczej, stawiając znak rów spopulary7iować wagę na- i. zw. ~wiecie u:upelnią tę informację: Kolonia jest „kol1>-
cję czlonkOwskll Towarzystwa czeństwa polskiego z życiem ności między 51Prawą przyja- szego sojuszu l przyjaźni nią" 1łiemieckich. rewizjonistów katolickich - amatorów 
Il.a Górnym Slą.;;ku. i pracą narodów radz.ieck:ch. źni, sprawą socjal:zmu i spra- s ZSRR dla sprawy u- • . . " 

2 Stan li--~ T~~ C 1 · t służ ł j d J. ś · t g oko ·u tnmlenia pokoju, nanego „trzecie1 wo1ny • ~ ._-=i:11Y ~„~~J- e OWl emu -Y a !- e ne wą w1a owe o '.P J • W :i:eszlym roku fulięcono "' Kolonii 700.lecie :ralo:!enic 
stwa. PrzYJaźni Polsko.u- strony masowa, dnał.alność Ni'ewątplI."".·4" 1.,.._ieJ·e jesz- bezpieczeństwa, rozwoju i . ka·--' z . 

!ta ki j łym kr I oś t d ~-- "'"" niepodległości Polski. Na- kamienia węgielnego pod starą tamte1szą oearę. apowia-~lec e w ca aJ kultura no - '!"-a o~a. 0 
- cze wiele braków i niedoc'.ą- ·c hl da1·ąc ,„ uroczystość w znanym z alccentów polakoierczych 

wz.ro.sl z 10.000 członków w czyty, ~adanki, wy::.tawy, ,a- gnięć w działalności Towarzy leźy wzb-Oga.01 wac arz „ 4 48) 
końcu 1943 rok~ do cyfry kaderme, koncerty, P?ka.zy fil- stwa Przyjaźni Polsko _ Ra- form wychowawczych i liście :i: dn. 1. 3. JQ'll („Petrusblatt" Nr 16, z dn. 18. . 19 
1.300.000 w ch-w'..l! o~e~ z mowe, rozpowszechme~e .u.- dZ.:eckiej. W dniu dzisiejszym propagandowych, które papież Pius Xll JJis:e : 1delhim rozrzewnieniem: „ ... smutek 
!tym., t.e najpowaźn1eJSZY teratury i prasy radz1eckieJ, odbywa się w Łodzi Zjazd przyczynią się do pogłębie ogarnia NlU na my.śl, że wane wiei:e. 1am gdzie jeszcze slojq, 
wzro!t liczebny - o 300.000 wydawn!ctwa własne Towa- oddziału grodzkiego Towarzy- nla te.1 pnyjaźnl. Należy sterczą dzisiaj wysoko kii n!ebu W SPUSTOSZONYM I BEZ· 
e?lonków - zanotowano w o- rz~stwa, j~ _br~ry, ,.Ma- stwa Przyjaźni Polsko - Ra- rozwHy6 zastosowanie NADZIEJNIE BIEDNYM KRAJU. Lecs wla.fnie wiadomoś6, 
kr~e od listopada do gru- ~en.~y $wiethco~ ' „Przy- dzieckiej. Zjazd ten będ2::e kro !f:i', f:::°ytu~!";~le, i:1:J: ie chcecie obchodził uroczyście rocznicę, o k1órej wspomnie-
dma 1948 r. Jaźń itd. Z drug:ej strony To kiem naprzód do usprawnienia !i!my, ST ANOWI DLA N AS GW ARANCJ.~ WASZEGO M~ 
3 Robotniey Fabryk[ TwO warzystwo brało czynny u- pracy Towarzystwa będzie scach pracy, organdtmo...iach t CJOWEJ„ 

rz~ Pl~ycznyc~ ;' dział w ~~anirow8!11u wizyt przeglądem dotychc'~wych ma.sowYch. STW A l WASZEJ SIŁY Y • 
Pustkowie w dniu podpl83.Jol::a prz~staw.:.cieli r_adzieck!ch. ro osiągnięć, mobilizacją sił dla Na.Idy otoczył\ suzegól Jale wiadomo, Jes:i:łoroczny parteita~ kaiolik.Sw niemieckich 
paktu północno - atlantyckie- botników, chłopaw, artystow, wYJi>ełn!enia coraz bardziej ną troską dnałalność To- okazał faktycznie. i „męstwo" i nie ladili jaką „sil~ i:yciową". 
go podjęli j~omyś1ną uchwa naukowców i pisarzy w Pol- rozszerzajacych się zadań. warzystwa Przyjaźni Pol- Sam Adolf by rię ich nie powstydził. Pod wysoką egidq ape-
łę prredtermmowego wykona sce oraz. wycieczek przeds~- Jest rzecŻą konieczną ażeby llko _ Rad7Aeckiej w kle- cjalnego legata papieskiego urządzono ładny kawal uroczystej 
nia plan1;1 produkcyjnego oraz wic!eli społecozeństwa. po~sltie cały aktyw łódzki Polskie1 Zje runlcn 11DHlSOwienia I hecy rewizjonistyczna-wojennej, próbując w 700-q roc:r:iiict 
wstąp!ema do ~zeregó'v To- go do Związku Radz!ecklego. dnoczonej Partii Robotniczej · W!'Uoh!ltronnej aiktywno- zalo:enia okamienia ągielnego pod katedrf koloruką... pod-
warz~&t~. Przy]aźni Polsko - Zaspokoje~e. w~elkiego _za- przysz.edł Towarzystwu z jak ścl. Należy JeszC'J:>e bar- lożyć dynamit pod fundamenty pokoju światowego. 
Radzieck.eJ. intereeo":"anl'.1 zyc~em. Z"':'l~z- najs-zerszą, wszechstronną po- dziej ooywić wyrnia.nę kul „Akcja" ta trwa nadal. Patronuje jej Watykan, przewodzi 

Czego dowodzit '?O:Wyższe ~~ ku Rad~eckiego, ~rz~Jaw:1a1ą- mocą w jego działalności. Ten tura.Iną ł wymianę do- niemiecki ·episkopat. Oto _ jak się dowiadujemy - c:r:cigod· 
kty, wy~ran~ spos~ód wie0 _ ceg_ o. się sz.cz~golnie zy;;vo zas7.czytny obowiązek nakła- świadczeń w formie. dclc- ł k d" b l ś · • 
przykładow, ilustruJącyc~ .r .· wo.ród robotnikow, chlopow, da na nas przodująca rola na- ga.cji między Polską a ny arcybiskup kolo1i.<ld, Frings, :ląk się ja za e więcone1 
zwój 'I'.owarzystwa P:zy]azm? postępowej :ntelige'ncj'i i mło- szej Parti: w narodzie. Wzro- ZSRll.'' (nie-kolońskiej) wody demontai:u zakładów niemiechiego 
Sw:adczą on~ o tym, ze 1_>0lska dz:eży polskiej, nie wyc:zerpu snać muszą ilofriowo szereg:; przemysłu wojennego (chemicznego) i polecił (listem paster· 
klasa robotnic.za prz.?C1:iJe ca- .je jednak całości sprawy przy Towarzystwa, udoskonalić- się Realizacja tych zadań bę- shim!}, BY WIERNI WZNOSILI MODŁY NA INTENCJJ1 ..• 
lemu społeczenstv.;u. 1 Jest de- jaźni. Zwróćmy uwagę na winna jakościowo, pod wzi<lę- dzie niezwykle cennym wkła- ZACHOWANIA STINNESóW, I. G. FARBEN'óW itd. itp. 
cydu}·a.Cym Czynnikiem W U- przytoczony na u=„tApl"e p~>en delll pozi'omU J"°""O d'l.!.ałal- dem do Sprawy Walki 0 pokój l . . f b k . d 

~~ '" "" ~„ · k · · „Każdą potencjona me wo1ermą a ry ę - stwier za „po-macnian_iu : pogłębianiu przy- gł<>bokiego patriotyzmu apel nośc', ' i bezpieczenstwo, torego n3.J '· .. 
jaźni między narodem pol- l'f;botników !Pustkowa, iktóry . . lepszą rękojm!ą jest sojusz boi:11y" infułiit - można przekształcić w za1dad produ'llCJI 
sk~m i narodami z·wiązku Ra za oczątk<>wal potężną falę .<W ciągu roku 1lość człon- polsko -: radzieck: i . brater- pokojowej''. 
dzieckiego. Fakty te i z~ta- m~soweg-0 zapisywania s!ę za ko~ !0warz~stwa v.r:r?sła na stwo. rruędzy naszymi naro- Ano, mieliśmy przykłady tego „pr:eksztalcania" po pierw-
w:enia cyfrowe dmvodzą row- łóg fabrycmych w całej P.:il- dter_,

8
ru
4

et L?dz. z 2l. 1 tYś~ięckJ.. -1dam1. s:ej wojnie śu·iatou:ej, (a potem fabrylu1ty pokojowych nie-
. . „ 'ęd rzy . . o vs1ęcv. a l o c "' z i · · • · 1 kl d • "d · l W ) · • mez, 1Z pom1 zy sipra'!"ą P sce do Towarzystwa PrzyJaz- 219 _ d SS?) ZSRR Jest pozostame po- miec1.ic i za a ow pracy wi z1a y arszawę , mamy 1e row· 

jaźni, a wzrostem św1ad~o- ni. Stawiając na jednej pła- 0 
• 1 tężną twierdzą pokoju, otu- niei: obemie w angfosaskich strcfhch okupacyjnych. Czyżby 

ści poUycznej, wzrostei:i s~ly ~zczyjnie rozwój s'.ł produk- Jak wielką wagę przywią- ' chą i oparciem wszystk'.ch na 0 tym kardynał Frings 1tie wiedział? Oczywiście, i:e u·ie i ... 
polskiego świata ·l?racy istn'.e- cyjnych Polski Ludowej i ma 2uje Partia nasza do tego za- J rodów walczących o utrwale- dlatego włafoie _ zgodnie z celami polityki imperialistycz:· 
je organicmy,. merozen~alny n!:festacyj:ne, masowe papar- gadnienia, św!adczą słowa To nie pokoju ! ich niepodległo- no-watykańskiej - tak zajadle przeciwstawia się akcji de-
~ '". I?ebnl logiczny związek. cie sprawy przyjaźni polsko _ warzysza Bieruta na kwietn'.o Iści. montażu. E. TAM. 

NaJw:ększy rozrost llczebn: radzieckiej, polska klasa ro- ww~Y~·m:_P~le=n~t~tm~~K~C~P~Z~P~R~::_ _ _'.. __________ _::L::_· ~Z~'·:__'._::========================== T<?warzystwa przypada, bo botnlcza daje dowód swej dot -
w:em. - jak przytocz~ liśmy rzalośc! politycznej w ·ocenie 
powyzej - na okres J_edno- ~ytuacji ·międzynarodowej. 
c:zenia s!ę ruchu robotni~ze1o Prz:eciw·stawia on bow!em te 
w Polsce! okres P:01ączema s ę dwa potężne czynniki: l!lolidar 
obu partii robotn1cz!ch, okres ność s pokojową i demokn
P~ i po Konpes-:e. Zjedno- ł em postaw polityki ra· 
~eru.o~, _ktorr wielokrot- ~ec!!ieJ - a iatem solidax
rue pomna.zaJąc siły przoduj~- ność z całym waJcrz:ącym 0 po
oego oddziału klasy robotro- kój obMJem śwb.tawym postt)
czej, jasno i twardo określił pu _ ora.s W'IJl'oM siły ~ono
cele i chat';i1der rewolucyj- mlc:rn&J, a wl~ 1 polityC7.11eJ 
11ych prz.em;,an w ~ols:e. krajów demok7'&C.)i ludowej -

Towarzysze z Widzewa 
otrzymują nowe legitymacje partyjne 

Kongres stwierdził, :la: budo 

czysty biały papier. Ja jednak ważnym ezynnikiem wpływają.· 
ua białym papierze legitymacji cym na zmianę i pogłębienie u· 
widzę wyraźnie a:r:karłatne pla· czuciowego stosunku członka. 
my knv', kt6rę. przelali hojow pnrtii do legitymacji partyj• 
nicy o wolność i socjalizm. Dla neJ i IJamej Partii''. 

wy fundamentów eocjalbrnu wszelkim planom i zamierza·\ 
w Polsce dokonąć moł.emy nie niom antyludowego, antyde
inaczeJ, ja.k w opa.rełu 0 moc- mokr~tycme.g?, ka.pital!stycz- i 
ny i wszechstroony sojusz s no - imperial1stycznego obo- 1 
pa~stwem zwycięskiego soeja- ru z kołami :rządzącym.! Sta-1 
lizmu - Związkiem Radziec- nów Zjednoczonych na czele. , 
ldm i nie bla.czej, ;tak w opar- Nie ulega wąt:t?liwości, że . w , 
oiu 0 wielkie doświadczenie te tej s~uacji każde wzmocn:e- . 
co kraju we WS'ZY'S'łkieb dzie- ni~ SI·łY i spoistośc;! obozu po
dzinach aooja.listycznego budo koJU jest ,dla podri:ega~zy wo- j 
wnli.ctwa. w świetłe tej wy- jennych ciosem i pora.zką, jest 
tycznej n1eodzowna .i~t jak stratą, miusza)ącą do u
najszersza, jak najgłębsza zna stępstw i cofania s:ę na wielu 
jomość drogi, którą przebył na pozycjach naszego fron~ w~: 
iród radzieck: oraz znajomość kl o pokój. Dlatego stwierdz1c I 

tego też, towarzysze, legityma.- Z rąk tow. Łuczaka odbiera 
cja. ta stanie się dl& mnie na.j- teraz legitymację partyjną. tow. 
cenniejszym dokumentem, z któ Zofia :Makowska, pracownic& I rym śmierć tylko będzie mog!a administracji PZPB Nr 16. 

1 mnie rozdzielić. - Jestem niewymownie w:r:r11 

I Do odbierających ll'gitymacje szona tą. uróczystą. chwilą., ja· 
przemawia t-Ow. Woźniak, ży· ką jest dla nmie otrzymanie uo 
cząc im owocnej pracy partyj· wej legitymacji partyjnej. ;Jako 
nej i osobistego szczęścia. pracowniczka umysłowa wie-

- Wręczam Wam, towarzy· rzę, że pracując sumiennie na 
szu, legitymację PZPR - mó· swoim odcinku potrafię słu?.r ·~ 

• wi tow. Woźniak - legitym·i· klasie robotniczej i nie zawieś6 I cję, która była pragnieniem (JR zaufania, jakim darzy mnie or 
lych pokoleń walczących o wy ganizacja partyjna, wręczają,.! 

' zwolenie społeczne, i wierzę glę mi le~itymaeję PZPR''. 

Nasi korespondenci piszą j boko, że legitymacja ta sta111~ * * • 
~ię silnym bodźcem do dalszeJ W podniosłym nastroju wraca. 

Koncert w PZPW Nr 5 Tow. Cłaplńska (PZPB Nr 16) otrzymuje nową legitymację 
PZPR. 

Kilka dni temu w •wietlicy I nik6w muzyki. Przy aposobnośei 
l'ZPW Nr rs urządził zespół kon warto podkreśli~, te istnie_ją, J'est goci~ra 14. Odliwięt·lktóra napawa wszy.>tkich obe• 

Ó 1. < • d k t '· nie udekoro1vana sala zebrnń i1ych radością. Zebrn11ie zagap. C•Jr towy profesorów i student w raoż _iwo„c~ wu ·ro. ne~o pow1ęr: 
Państw. Wvfazej S:r:koły }tu- szenia obszaru świetlicy drogą Wvdziału Chemic=cgo PZPB tow. Piaszczyk, l·szy sekretarz 
Ey~znej wieczór utworów Fry· l)rzebicia: jednej ze ścian. Do- N; 5 zapełnia się robotnikami organizacji oddziałowej PZPR. 
deryka. Chopina dla robotni- tychcza~ jednak nie udało się z pierwszej zmiany. Podnieco· - Towarzysze - mówi t?· 

k" ' · t A • tli 1 b ć ne twarze i żywe r:ozmow:r warzy$z Prn.szczyk -· zcbrame 
:ków. fi:~u::~~ wn: t~e ni~~ie~~ fui. b,1-iadczą, iż za chwilę tu w tej <1zi~ie,isze ma specjalny i wy· 

Na. Wt!>tęp!.e wygłoFiła intcre- · A k d ! K M sali odbędzie się uroczystoś-1, jr;tkowy charakter, jest ono po 
lu,,·ąna. pi·elokeJ·'" rr-nna ~·asa- westyeJę. 1z o a . . 

,, c.., ~ .llil. .,. --------------------------· - ś~ięcoue wyłp··o:nie sprawie "" 
lanka. .N'aatępnie zespół karne- dania nowych legitymacji ·L -

Jltlny studentów Państw. Wyt- Odlooi pod ~ od zią tyjnych. Długie dziesię,iki b. 
1:z;ej Szkoły Muzycznej wykonał e :il4 CZilkalitimy na moment, w kt.)-
trio Chopina. w składzie: Zenon Pragnfle wypoczynku i ~me·· Nieużytki te w surijie przekra· rym otrzymamy trwałe, widome 
lfodor - 1krzypce, ;Józef Wił- o h w · · · świadectwo ZJ'ednoczcnia. ruch'J. 

1 · Ed żego powietrza. wyjechałem czaję. 3 a. prost WJerzyc s1ę 
komir~ki - wiolonczc a 1 

• • rnbotniczcgo. Dziś chwila ta na 
d P ł k . foi·t"""1· •n Po tr·m-aJ·em - kierunku Luto· nie chce, aby w okresie wytę· 

1 
. 

" 'ar rzy ęc i - -r ~ · ~ 0 
" deszła. Otrzymujemy eg1tyma· 

tem Halszka. Bacewicz (gopran) mierska., do miejscowości Zabi- żonej pracy całego kraju mog· cje pezetperowskie, które sta'lf! 
cilś,piewała. cztery pieśni Chopi: etek. Drogi i ezo8y roajdują.~e ło się zdarzy6 podobne niedbal ~ię clla nas największym i r.aj· 
113., miedzy innymi „Moja piesz- ł · b · · d 1 t · · ccr1q1"•:isz,~ skarbem. j11ki nio-• się za. mi:i..'!tem przepe mone y stwo i me o ęs wo w gmmie, •. '"' . 
c;:otka'' i „życzenie'' przy a. że posiadac partyjniak'', 
kompa.nia.mencie prof. X:Wjstu· ły mieszka:ó.cami Lod:ci .!lzukają. która zresztą przoduje w akcji 
ta Bacewic:r:a. Na. zakończenie cymi odpoezynl..-u wśr6d la.sów l•odowlancj. * * * 

Wyczytywani kolejno podch•> 
prof. Maria Wiłkomirska. ode· pól. Co na to Zarząd Gminy, Zw. cJ 7A~ towarzysze do stołu prezy-

grał& na fortepCiani~l .n~kturn Piękne oziminy, szkólki leśne &mopomocy ChJ:opskiej dialnego, odbierajiic z rąk peł-
Cis-dur, etiud~ -mo 1 ma· R f ,., · r.omocnika dzielnicowego tow. 

k . S 1 · ·o1 -ym1· oklas 1· pol• obsad:r:one r.iemniakami JJział Rolmctwa i e orm r.1>i-
r.ur i. a a. :zywi 

0 ~ • ft Woźniaka legi~·ruacje PZl:'R. 
kami skłoniła. ją do bisowa.nia radowały wzrok. At tu w roz· nych, który przydzielał te go· Na ich t;val'Zach maluje się 
jesze2'e jednym mazurkiem. tnc:z;ającym się przed oczyma spodarki f Istnieje przecież po głęonkie wzru<zenir. Na usta .1i 

Przez cały c7..as trwania kon· sielskim obrazku _ bardzo nie rnoc sąsiedzka. Trudno uv,ie· ,11ą się słowa mówiące o tnv~ 
eertu na sali panowała atmos- • 1 . b ł ·1· < . l.vm i szczerym przy~·iązanrn 
fera zainteresowania i entuzjaz miły widok. rz~·c, a )y me Y o moz iwo~c1 ,, 

r k 'Tu·~ przy 1osi·e na tereiiach ebsiania i wykorzy8tania obsz.i <.LO organizacji partyjnej. 
JLU, co - jak podkreśla i wy o. u k . h 1 . . t - '.1."ow·a1·zysz~ - mówi stara 

· · dl r6w prze raczaJącyc· < z1es1ą · ~ 
nawcy - Jest znamienne .a wsi Krzywice, wśród pięknych ki ha ziemi, ż:iemi urodzajnej, 0 długoletnia partyjniaczka to-
w~zelkich występóv w 8rodow1s b .. 1 . . li . ł . t . ~a1·zysz"- ~tefan1· a Waltrowa 

h łan6w z oz ezą wie ;:1e po ac1e czym świadczą plony uz za r ""' o 
kacli rohotniczye · _ są' może tacy, którzy wi1.lzą Zb t ł Ś ·etl"ca ni• mo oclłogów, porośnięh,· eh dzikim miedzi}. 

Y ma a wi 
1 0 ~ • • B. l.ińsJrl w tej lel!ilnnadi tJ·lko pap11 r, ała. tiomieście wszystkich miloS· n<izawiem i inuvmi chwastcwil. z. Le 

aktywnej pracy· dla Partii i kia li towarzysze i ci z „piątki" i 
sy robotniczej. ci z „szesnastki'' do swoich 

* * • domów. Dzień, w którym otl'l.y 
W świetlicy PZPB Nr 16, po mali nowe łegitymacj.l)artyjne 

dobnie jak na. „piątce'!.; tO ···· stał się dla nich głębokim prLe 
rzysze żywo reagują na uroczy życiem, stał się dniem pneło
sty moruent wręczenia im legi· mowym, który zamknął roz• 
tymacji partyjnych. , dział historii nMzego ruchu ro• 

- Jestem przekonana - mó· l:;otniczego, a otworzył nowt 
wi tow. Cłapińska - że po· kartę, na której i nasze poko· 
ważny i uroczysty charakt~r, lenie i następne pokolenia za
j:i ki organizacja partyjna nada pi szą. dzieje walki polskiej kia 
~·l uroczystości wręczania legi· ,;y robotniczej o Socjalizm. 
•yrnacji party jnycli, stu.nic si11 Kur 

Pia.szczyk z PZPB Nr 5 podp1suje odbiór nowe.i led„ 
iYmadi ua.rłYfaeJ PZPR 



(Teatr W. P. w Lodzi: „Na dnie'' Maksyma Gorlciego) 

'MAKSYM GOH.Kl (1 868-1936), 
Jccfor1 s najui-;ks:ych pi~nr:y r()o 
•Yi•kich, tu ·órca realizmu •oc,inlis
łycznego w sztłtce. 18 bm. minęła 
13-a rocznica i"SQ śm ierci. 

' !ł.osja. ca.rska. z opóźnieniem 
't<lu-oczyła. n a. drogę roowoju ka 
J!lta.llstyc.znego i choć lmpita.
liz:n - po zniesieniu p:'Ald.ll1-
str.a. chłopów - rozwijał się 
tam <i. :)ŚĆ szybko, rychło jego 
udziałem staty tiię nieocUą.;zne 
z!:i.w!sk& zachodzą~& we wszyst 
k ich krajach kapitaliat~znych: 
fale kryzysów g<>spOdarczyc:!l i 
zr,stoje "W prrem~le. Odbijały 
sit; one przede wszystkim na 
skórze rosy,iskie~o pr;teta.riatu, 
skazuj:\c sot.ki tysięcy robotni
ków na. bezrobOcie i nędzę. 

I 
n.a, zamieniona. przaz chciwego 
wvzyskiwa.ua.- pasera. na. dom 
~~::legowy dla. 1,0l: .rwateli 
bez paszr.<>rtu" (lub z pa
szportem afnb:;.oowanym) -oto 
lltosowna. „przystań" dla. ludzi 
zn.ajduj,cych się na dnie życia. 

Rcsj! lat d:tiewięćdZieu!ą.~rch 
ubiegłego stulecia. Dla złod:io 
ja, który odziedziczył „fach" 
po ojcu - Wa.śka Piepieła, dla 
„rrrn?.ntycznej" prostytutki 
Na.stki, dla. za.bójcy - oszust~, 
karcianego, Satina, dla wykoJe 
jonego a.lk.'.)holika -Aktora, dla 
pOdu:µadłego degene\'ata z „lep 

wie :żadne .I nadziei wyjścia z Buntuje się przeciw W1 zło.
kapit.;list ycznego „impaau". W dziej Waśk:~ i prostytutk'.1. Nast 
dra.m~.:ie Gorkiego - ml.mO, i~ : ka. i ślus2rz Kleszcz i alko1!.o
przedstawia on, j~,k to za.rzuca llik Aktor i wesoły Alioszka. i 
li w swoim czasie reakcyjni pe miła. Nat:>.sza, szwag~erka Ko
tel."iiburscy recenzenci „diabłów 

1

1 
stylowa., a.:e nie bardzo wiedzą 

a nie ludzi" - sp . tykamy i a:t „od cze&o zarzr:,ć" i „co robi~"'l' 
centy Wir.ry w czl:0'17leka. i m'.ło Przeczuw!'.j ą. niej::i i no, iż w ży 

ści do wszystkiego, co żyje i c:in jest jakaś „pr~.wda", sznka. 
nadziei lepszego - chOć nieo- 1 ją je,f na wet, Ie ~z nie potrafię 

lc:eśloneg-o jeszcze wyraźnie - , sami do niej dojść„. St~ znie 
jutca. chęcenie, <lestrukcyjna depresja, 

A.'-'cent:v te występują. w „Na dumne zaskorup!enie się w ple 

katastrofę: PiaJ>ieł id. zie do wt~, (Balina. Drohocka) WZI'1t~zata 
zienia, Natas.za do szpitali:., Ak swym tngicz:o.ym lcsem unuer :i. 
tor kończy śmierci4 11:imobó,; ją,cej na barłogu nędz:i rki; Ry· 
czą., Nastka i Baron załamują szardll. H aniu stworzyła prz!)j. 
się psychicZnle, Łukasz - uclo mująC'~ lm'l1cję hist e1yczncj pl:'o 
ka. przed policją.„. stytutk1, kMra :;Znka. uc :ocikt 

dille" z chwilą. pojawienia się śui życia ... „ 
na. ecenie „dobregO' rl.elgrzy- Do tej oto 
ma" - Łnlr..a:iza. „Dobry piel- siQ w Fztur.~ 

Czy jednak pr;;ez to ulega od ntena\vistnej rzo:;zywis•ośc1 
katastrofie w dt·a.nu:cie G-Orkie w micie „prawdziwej", idealnej 
go „pra.wliZiwa." prawda. o ży- miłafoi; Bubnow - Lucjana Dy 
cin, v-·a:m„ \ ,. < -• .i e.rn '! N10, trycha - był tn:;sm życiowego 
bo nie zwodniczy pielgrzym Lu „praktysa", który nie lubi 
kasz jest jej rzecznikiem, a. wy klam5twa, ale też i n:e vr.~rey 
kazujący śwladomoi;i; znaczenia w żadną, rrawdr,; Leon Pietrasz 
wa.11.-i rewolucyjnej, zwiastu.n k'icwicz odtworzył sugestywnie 

„skorupy" dol;~era w pewnym S3ru;ie burzy dziejo 1 0 tin j d wi 1 
t'łc>>'kf.Pu" ""•'dr::ec wej - Satin. On to w sztuce ro ę ... .:i. :i, c nego z e_u w 

pociesza. s.i:ulta.ją.cego Htoścl pierwszych aktach sztuki, -
Kleszcza. - wi.lj'> strajku po- czolt>weJ postaci pod koniric I.V 
wszechnego, on or.:enia teory,ikQ alttu; Ba.ron --Ja.na świderskie 
,.nieprnec.:iwstawi.a.D.la się z1u" 
jako „mięklsz dla bez:<:~bnych'', 
on wreSZcie wygłasza kapitalne 
wyznanie wiary, stanowiące po 

go - zmueza. do za::t_-tn':1Wienfa 
a!ę czemu ten zdolny aktor 'W'1 

stępuje t~k czę:Jto w nie „le!~ 

dziś dzień credo huma,n.izmu so cych" mu W}T.1.:Snie rolac~ aman 
cjalistycznep;o: „C:ld.OWIEK tów, a tak rzadko gra. role eh& 
- TO JBS'f PRAWDA.„ TO-
OG:ROM! W TYM J'EST PC 
CZĄ.TEK I KONlllO WSZVST 
KIEGO.„ WSZYSTKO W 
CZLOVIIEKU, WSZYSTKO -
DLA CZŁO\VIEIU t ISTNIE
.JE TYJ~KO CZŁOWIEK, 
WSZVSTKO POZA 'l'Y.M 
TO DZIEŁO J'f~GO RAK I .rr. 
ao MóZGU ! CZŁOWIEK! TO 
- WSPANIAI.BI TO BRZ:i\E,. 
- TAK DUMNIE!" 

. * • • 
:Pramat ,,Na. dnlc" napisał! 

Nie leplej „rozwijał się" ka.
pita.lizm na. pr.:e1rewolucy;meJ 
w.~1 r~yj:ikiej. Chl<>p!ltwo, na.j-
1lczniej3Z.'.l. warstwa. w ówczes
n oj P,osji, r;;zszrzepiło s'.ę, ·wy. 
dZ1elaJ ą.c z jednej strony - z:i. 
:możne kuła.ctwo, 1 drugiej zaś 
- Z'i'dększa.jąi:i com.z bardzie.! 
azeregi biedoty wiejskiej, wiej 
skich proletariuszy 1 półproleta 

Gorki 15.6 1902 r. W tym:to ro I 
ku odbyła się premiera. sz:tnln 1 w Teatrze Moskiewskim. Od tej I 

AKT III. DRAMA1TCZNA SCENA 1~u ZABOJSTWIE Ul'SlGl< V8ZA - l'ASt::k .1, l\.U:Sl ' l 'LEIP A pt>ry do dnia dzisiejszego d.ra. 1 

riuszy, ' r 

szych sfer" - Barona, dla. zroz 
paczonego pa.riasa. Kleszcza, dln 
Krzywej Szyjki i Tatara., lucl::a 
pracy, - tragarzy, którym gło

doWe płace nie pozw&.le.ja. mn
reyć o lepszym życiawyfil lo-
cum„. 

W gra.nej równolegle z „Na 
dnie" sztuce Shawa „Szczygll 

I 
zaułek" (w łódzkim Teatrze I~a 
meralnym) autor denuskt1.ie ka 
pitalizm od strony - je~li si„ 

I tak możrui. wyra.zić - produce1:1 
ta, O-Orki demaskuje go w spo-

i 
sób nierównie ba.rdztoj wstrzP,,
sa.ją.cy - od strony „produk-
tów", które UBtrój kapitalistycz 
ny przynosi: o<l strony otchłr. 111 

ludzkiej nędzy 1 Ul)M!lm. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Shaw o
skarża ostro i bezwzględnie sy 
st.em w:vzysku człowieka. przez 
cztow!eka, lecz ukazuj11 obraz 
pesymistyc:?:ny, nie daje wła~ci 

grzym" narusza wyr2.źnie wil
ciy porządek domu noclegow·e· 
go, ,;psnje lok:i.torów" s~i.ul!ki, 
,kwasi ich niby stare drożdże". 
Do jego przybycia panuje w su 
terynie clownga atmosfera wra. 
jemnej obcości i nienawiści: 
„diabłv" z meliny Kostylewa, 
wyzwolone wskutek swej dogł~ 

bnej nędzy i upa<l!ru społeczne 

go ze wszystkiego, co niesie wł?. 
<'!.za pienią.dza, a co „krępuje i 
poniża. dncha czło'Wieka." -ma
.Ją jak~'! dziwn.1 cZłJwieczą du
mę która. odpycha ic!l nie tyl
ko od odrafaj~cego środowiska 
przesl)-<]Ow m;r~~rza.ńskich. noza. 
którego nawiasem się zna.lem. 
::\le również od śron~'Wisk:i. w 
którym :p<r~cbywają, od lud~, 

z którymi ich łączy wll1;i6lna 
więź niedoli. od wła~nego wrn 
szc!.e bosia~iel(o eyci!t owi·ro 
dzonego krzywdą 1 upadkiem.„ 

Z"'\V.ILASTUN BUB.Z.V 
i 

I Na równin~ mor:a sittVJ !t'ichPr :flamin cicmru? chmury. Międ:y 
' morzem i chmurami dumnie płynill Zu:iastrm bur:y, niby cznma 
błysltawica. 

TQ m11skajqc skrzyclłem fnle, to h?t chmurom str:ołą m1mący, 
krzyc::y glo.<no - chmury sl.vs:q radość w śmiulym lrrzyku ptaka. 

W 1.-r:)ku - burz_.- pn:i:qdrmir! G11irtrn moc, płomie~ic żqdzy 
1 z1n-C"7ę$lwa pert·no.<ć .<ły.<~q r./m111ry w 1.:r~vh1 Albatrnsa. 

lęczq mr>u-y czując burzę - { mintnj~ się i jęcv1, na dnie 
morza pragnq ukT)ć tnrnęę przed gro.tqcq b11rzq. 

Lomr1~t11jq takie 11urlri - n;Pdnr.tępne jr>st dla nur1.·ów upojl'nie 
wag·ę życia: zbyt ie trtl'l>iy huk piorunów. 

j Głupi pingrt'in b?jni:litł'iP t/11.<rP rin1n re skriłn<'h krvjP. 
Tylko dumn: Zw111stw1 bur:y płynie śmiało i Stcobodnie ponad 

morzrrn w pianach 3it•)m! 
„.\ie r.ie rozurmem, ja zupełnie p d 
nic nie ro:umiem „." mm morzf711 com:i niżej .~rmq wciqi; ciemniejue chmury 

i §piPJn1jq, n<oq !'i<: fale w górę gr:motnm. 1Ul spotl•nnie. 

AJA.N SWIDERSKI - DAROSJ Gr:moi gr:c-c.'rnce. rr pianie gniet<:u jęc%q fale z wiatrem 
w ~pnr::;e, 

.Mno:tyły etę rzesze bezrobct· Oto tdcher obejmu.ie ~tarło fal w <>bjęria morne i s ro:machcm 
nych 1 bezdonmyrh, włóczęgów w dzikiej :;;lo.<ci r;uca .;„ 1111 ~kal urrdska , rozbijujqc w pył i ltrople 
b~z .Zajęcia, toi:iaków-nędzarzy, $ZmnraJC,dou·e ich oiirnmv. 
rzuconych r."l. burtę społecn:ll- - L -

t S tk . t 1 b Zu:iastun bmzy z kr:.ykil'm .Jl'11ie. niby czarna błyskarrica. s A'a.„. ,„ c .1 ys ~cy ezclom. 1
11 

nych nęclzar:r.y _ pis.ze w „Ło- chmury pruje niby ~trza/((, pinnę fn1i zgarnia slrrzvdłem. 
dzi Teatralnej" Leon QomuJic. Oto niesie się jali: demon - dumny, czarny demon burzy ~ 
ki (,,'Ul podstaw hum:>.nizmu so i zrtśmieu:a się i s?locha„. To z chmur ci1mmych ,ęię zaimiewn, to 
cjalistycz~ego") - w Jćic1.yly z ra1fofoi t~Tlw .ulodm! 117 gnif'l<"ie · grnmrt - czujny clemon -
się po drogach Rosji, mieszkały .ęłys::y dawno iuż znrdeniP, wie na peu:no, :Żr> nie skryją chmury 
pod gołym niebem w m!ajskirh słońca - nie, nfo s/ayją! 
parka<:h, pod parkanami dziel- Wicher u:yje„. Grzmot r,rzechnce„. 
nic fnbryc:mych, w podziei;1. Granatotl'ym 01miem plr111J stadrr <'hm11r nad głębiq morza. 
nych t ~abhiry~ta.ch miast, na Mor::e łowi blvskar6ce i rv odmętach ~woich ga~i. A. orłf>icin 
cmen at~ac "· str al bl ka · · k · · · · l 

\Vyrzutki społeczne z drama• z - ys- - ~'le Ja 
1 
ogniste rn:pe pe Zll<J, w morze pełznq i znikah. 

tu Gorkiago ::najdt•ją „mieszka. - lłur:a. R_ych.~ iattr.:mu lmr=n . 
JJie", które plasty~Znie olłtreśl!'< To .zuchtA;aly_ Zu·'.aMun b11r:z:y dumnie p,~71j„ u ·śród blyskaufr 

mat Gork_łego nie schodzt ze I 
patriarchalny, ascC'ta i poszuki scen rosyJsk!ch i nie tylko ro- I 
wacz i-eligljnego objawienia. - syjskich, cicsZąc się nieała.bną-1 
Lukasz. JegO' dobrodunz·nośc, c~~ powodze~iem. święcił też 

1 
pełna wsi:ółczl\cia i litości „dla n1ejeO.nokrotme tri11mfy na. de-· 
bliźniego" - robi swoje: wy- skach teatrów polskich w la- • 
zwala. „lu~kie" t•.«:Zttcia zdzt- tach przedwojennych. I 
czałych mieszkańców snttryny. Wspominamy o tvm dlatego, 
Otwiei:a ją, się przed poczciwym iż przed premierą „Na. dnie" w 
dziadkiem zbł}kane serca. 1 umy '!'!!atrze Wojska. Polskiego do
słv ' 5· v i-~ ·ci owych. po bieg2.ły nas 11:1.stneżcuia p<:lne 
wierzają się z całym zaufaniem obawy: że też ten ~~tr ma od „l'ocóż khmuzć? Kłmnać nie tr;e-
jego mądrości · i dobroci Nastka wagę wygtawiać sztukę, obclą- ha„." 
i Aktor, Nata.<1za 1 Waśka. :f,u- żoną. tak wsp:uii:iłyr.}i tradycja flXCJAN DYTlll'ClJ _ „SCEP. 
kasz togo 1.aufania. - naduży- mt 1nscentza.c:v.1nymi, reżyserski TrCZNY" BUBNOW 
wa.. Utwierd:::a. kłamlivrio Nast mJ i aktcrsldmi! ' 
kę w jeJ „ p:r.'.wdz P. miłosnoj" Po premierze - wypa1fa dy- rakterystyczne, w których prze 
kt5ra n!e je:it ż:>..,dn1 p··· ~dę, r~kcji Te~tru W. P. tej „odwa jawia. talent niewątpliwie męlI 
lecz mttem i ucirc;;ka nd nemu gt" powinsl".o"-:-ać: prr.edetawte-

. ___. ·· azy i bardziej dojrzały; Jć::ef 
re) rzeezl· w1:;t1C1act żydiowej, nie Jest sukicosem i reżyserskim 
ro:r.t?.<:;o;a przed n:iiw-:i ~ Nr.t..'\ną, 1 a~{';orskim i scenogr"lficznyńi. 
i prC13tod11sznym Wafiką. widoki Gra zespołu toatrnlnego W?. 
,,rajn", nie 11?rnz11J:tc drcci do - p:iza. nielic,llymi wvjątk.im: 
niego prowadz:;cej podtrz'."Illnje (Possart w roll „~Mjkowego" 
nf\ duchu - prz:v pomccy po. Miedwiediewa) - dobr;i. i wy
bożnej fikcji - umiernj'łcą. na równ:in?... Wyliczając wg progra 
suchoty Anne, z-.70<lzi wierze.- mu: \11.'ł:;dfE!aw Staszewski -
ce-go w „praT,-dQ S>7ego ta: 2ń- stworzył dra~ieżn~ sylwetkę K •) 
tu" Aktora, h:t, 't : iJ ::., : ;1~.wrrt ::a styl ewa. di:obnego wyzyskiwa
pU!nć .. rl 0 ster n" 1\~~~''0"':'e WT-.., c---,,~•e-1. dobr::e mie ;,za~c ak 
dy" in~eligentne~u i cdzn?.cza centy chciwotci z akcentnm1 
j~cemu się w sztl:ce na.jwii;k· święto~zkowat.ej ol.lhirly; Zofia 
1;zą świadomt•!icią spOłeczną. - •ryn1owska w roli żony K!lst.y-
Satinowi„. ' lewa o1ra.żaJa drobnomłes?.cz: . ...1 

lliamstwo Łukasza. oc:i: sk~ :- · -.~: B" l'b" -,\ P..:ich 

Maliszewski interpretow2.ł Łu· 

ki.sza za. bardzo dol'o:tldunznJe, 
zbyt silny i szc3ery kład1!C ak 
cent na jego dobroć, litość 1 
wspó!x:zucie, a muieje-zy na de
strukcyjne, chrtre za.kł=anie; 

Alioaza wnosił na scenę dużo 

pijackiego humoru, a Kr;iywa 
Szyja i Tatnr.„ spol:ój i z::nę

czenie struazcnych cięlik~ pra 
cą proletariuszy, 

Leon Schiller wyd~był Jako 
reżyi;er pcłtly nastrój społeczne 

go dna. Pomogła mu w tym 
walnie oprawa. sce;:iiczna Otl;o. 
na. Axera, .znajduj<1<'a wstrz;:,sa
j:i,cy wyra.z plastyczny dla. m-

poczctwe. dobroczynne, WY}lły- w~lska - wzbudzała. lito§.6 ja 
waj!!ce ze wspói:czucia dla nę- ko ofiara „godvoj" pary mał?et. 
dzy ludzkiej posiada jak skieJ Kostylewów; Piepieł zc1~1 
ws::yst!>ie -·mństwa. - krótkie sława Szym~.ń:ildego pr:r.el;:on;:l 
nogi. ~,-cie bardzo i:zybko o:t niia, iż .Je;;t przc3tęnq 7 winy 
kle·, ten . tcł,toj o,':'1'-i .;p!nster'· u~troju, a. nie Y. tzw. „m·octzo 
z:ikryw~ma z!a.. J"ill'lzOfi l'lr.!e uych predYtlP'".?.ycji"; r::~ 7i!nien. brazowania ohydnej spe!UTJki 
chy, oparta na ma.rzycielskicll D~ir,oP'I< dobrze „w:;z't'lf w qJto. noclegowej i koszmarne.i kamie 
1;l1!ZOTJkarh i vrfoszcz~ca nadzie rę" zrry::r>aczonego ślu e.rza, któ nicZki na „zak~.l'aJJych" peryf a 
1~ I~pszego jntra przy pc>mocy ry „zgrz:'/'ta" - pllni'ltiem 1„ riach miasta. 
f1kcJ1 - ptzynQsi, oczywiście, I zębami; Anna, ~on11. Kleszc~a I Stef;m Stefatsld. 

te~ s.ytt•.a.c ję życiową.. : dno ka- nad u.rir;~rm ~niettw.e . morzem.' ;o zrvyci..ę!tu.'« proroTc krzyczy: I 
rn1cmc!ki czynszowej Michał:\ - 'f'i. 1echa1 mncnrc1 zagr:mu 011rza„. l:EWOLUCL4 llSTOPADO""' A BL.RZ A , 

:Kosty'ewa. ko~ t · · ' ' " „ - " DZIEJOTr 4. KTóR 4 POI\'!żO"ff'f · r·c . ~ .. ,,,,...~ ... „ft ·"U ery• Pr • .Jn.;vln Wmu ln r:.,.,.,1";,,,;.i„ PllZY,\'iOSŁA W'fZU 'OLENIF. WTZYSKlW A 'VYM . ' PEV'.: ' . ! • t • • lS ·YTO.VYJI 
•. I - , I A SPRAIT'IEDUWO<ot~ f:.P{}/,F.CZ;\'4...-



/ Ze wsl{.azań oby,vatelsl{_ich 
Tadeusza Kościuszl{_i 

T ADEL'SZ KOSCIL'SZKO 

Matt'!>: „Obywatel, który 
chce SZCfLYcić się. być do 
brym PofakiP,m, powi
nłen pMwieclć wszy!>-!
lto dl& o,icQ::vzny i być 
za'l!'Wle lud?Jdm i spra
wiedllw,Ylll". 

O STOSUNKU DUCHO
WIEŃSTW A DO NARODU 

I FAŃSTWA 

wych przywiązanie, pr:r,ez kt6-
re jedynie zasłużyć możecie 
na sziw1mek i wdzię..."Ulość 
powszechną". 

(tamże) 

• • 
,,Aby lud cżuł swoje obo

wiązki ku Ojczyźnie, waszą 
jest powinnością oka.zać mu 
tu w dow<>dach nauki was:i:ej, 
w przykłallach własnej gl>ł"U
wo.§cł. 

•.. Spodziewi:m się tej gorli
wości po Ducho.wieństwfo 
wnclkiego wyzn'.\nła w kra
jach Rzeczypospolitej". 

• • • 
(Tamże) 

,,Pchle przekonał sl~ i nrn
<'a wspaniale wszystkie sz1u
l11.taf1stwa politycoZne, które u
wła.ezii,ły sprawiEdliwośd, 
wstydziły rozum i ciemiężyły 
ludzkość •.. " 

(„Czy Polacy moit"I sle wy
bić na, n~epodległość?" 1800 r.) 

INTERES MAGNATÓW 
WROGI JEST INTERESOM 

KRAJU 

przez to zginą~by cały ich 
Wi)ływ i powaga". 

(„Czy Polacy mogą się wy
bić na niepodległość?" 1800 r.) 

O POTRZEBIE EDUKACJI 
I PRZECIW SlEPEMU NA
ŚLADOWNICTWU OBCYCH. 

ZWYCZAJÓW 

„Fa.natY7'llJ, poohodzą.cy z 
nleńwia.domcścl, za,•.rsze naj
okropnid~z:e ZWYkł Vl'Yda
wa.ć skutki". 

(L1st do l\I:chała Zaleskie
go, 1789 r.) 

„ • • 
„Niech dzieclern dobrą da. 

edukac"ę repu~likE>.nc.ką z cno 
tarni sprawiedllw&.;ci, uczclwo 
Gcl i hllnoru". 

1J~AuieffuJ, w. „;.u~", pwsiHUJ o. „jes~c2e·'' 
(Na marginesie ostatniego Koncertu Chopinowskiego 

w Filharmonii l6d&kiei) 
staną faktycznie zaledwie dwa jToruii., 'ba, n.awet S~poty, t~ł 
miesiące. Dlatego też główną mają na swoim koncie powaz
część pracy należało rozłożyć j ne p0d tym wzglę?em .,z~o
na okres pierwszy: od lutego bycze''... A co się zrob ;ło 
do dziś... I wulędnie robi dla upowszach 

W;.emy Z prasy różnych n.:enia twórczości chopi:l.>W
miast Polski, jak uroczystośc! I skiej - w naszym mie(:ciĘ'? 
chopinowskie przechodzą w Niest.ęty, n:e wiele. a .w kat 
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Wielki or~do.wnik Pokoi u UDZIAŁ GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ 

W DOCHODZIE 
NARODOWYM 

W 13-tq rocznicę śmierci Maksyma Gorkiego 
walczy w naszych szeregach o je rola inteligencji. Kategory
~prawę pokoju. Demaskuje on cznie żę.da on od niej odpowie
krwawe plany imperialistów, dzi na pytanie: 
piętnuje klikę Churchilla po- - Po czyjej stronie jestd-
mnaża. eiły prostego człowieka cie wy, mistrzowie kulturyf 
pracy, którego kosztem i krwią Z ogromną siłą. dem1U1kowal 
podżegacze wojenni zamierzają Gorki prowadzoną przez reakcyj 
poprawi6 swe 7,achwia.ne intere ne koła państw kapitalistycz
sy. Z systematycznością. i konse nych propagandę przeciw pierw 
kweneją. uczonego notuje Gorki azemn na Ś\viecie krajowi socja. 
i utrwala w swej twórczości fak lizmu. Pisarz rozumial, że propa 
ty rozkładu cywilizacji kapita.- ganda wojenna przeciwko Zwil}z 
Estycznej. Bezmyślnoś6, cynizm, kowi Radzieckiemu, przeciwko 
uikczemnoś6 moralna slJołeczeń państwu mas pracujących jest 

C&n.s silniej rozbrzmiewa w stwa. burżuazyjnego do głębi o- dziełem imperia.listów, których 
•bronie pokoju potętny chór gło burzaly pisarża.. działalność ma charakter jawnie 
16w prostych ludzi i wybitnyeh Obserwująe wyścig zbrojeft i bezsprzecznie zbrodniczy, a 
lntelektn.ali.st6w. Wśród głoeów i potworny wzrost pozycji bu,1- ich zamiary aą. jeszcze bardziej 
tych dźwię~ teł nieśmiertelny żetowyeh na eele wojskowe w zbrodniew. 
głoe największego artysty słowa krajach kapitalistycznych, Cffl:r- W oczach Mahyma Go:rkiegQ 
aaszyeh -.a6w Maltsyma ki pisał: wielki kraj socjalizmu był ko-
Gorkie"""- „Oc........ł~eifJ, za te mili&:rd.v lebkę. nowego liwiata przyszło-„- UJ"' ścią. całej ludzkośct, opoką 1 

Mimo, le od łmie:reł Gorkiego mOIŻna p:rzepr~adzie potworne 
miaęło 13 lat, głonone przezeń wyniszczenie mae ludności, fan twierdzą przyjaźni narodów. GOT 
Jut.8ła. bojowe p:rzemawiajt do t1U1tyczne burzenie miast uni~e k:i mówił o swej ojczyźnie z uczu 
JIM jak ll'l!k&z6wki m~drego na stwienie wytworów pracY lndz- ciem niekłamanego zachwytu. 
tc.,:.oi.el& i aerdecznego pr,,,,.;a- l i · N · · C „:M:ass. :robotniczo · chłopska -„ -•• t eJ. aeuwa uę pytame: zy Zwią.zku Radzieckiego - pi~'ll 
eiela, który myślt i wzrokiem do tego doezła cywilizacja ka.pi 
lięga.ł daleko w przyszłoś6. Na. talistyeznaf Czy jest to nieuni- Gorki - nie chce wojny. Pra.-
•J·aZ<lach działaczy kultu.,.,,. czy k · f A ż t · d gnie ona stworzy6 państwo lu-

., ruone mo e 0 111ę a uspra dzi wolnych. Ale w wypadku na 

paści będzie się bronić zaciekle 
jako zwarty monolit i zwyeię;i;y 
dlatego, że historia pracu3e 
dla niej". 

A dalej: 
„Gdyby miała wybuchną.4 woj 

na przeciw klasie, której siły 
pozwalają. mi ży6 i pracawa.6, to 
ja. również pójdę na front jako 
prosty żołnierz. A pójd„ nie 
dlatego, it wiem, te to właśnie 
ona zwycięfy, ale dlatego, te 
wielka słuszna. sprawa klasy ro 
botniczej Zwią.zku Radzieckiego 
jest również i moją sprawą, mo 
im obowiązkiem''. 

To też i dzid oczyma wyo
brafoi widzimy wysok'ł, dumną 
sylwetkę GoTkiego, kroczę.cl} w 
szeregach potężnego ruchu o
brońców pokoju. Walcząc w ~ze 
regach ludzi :radzieckich, w 11ze 
regach postępowej ludzkości Ma 
ksym Gorki w dalszym ciągu de 
maskuje wrogów pokoju, broni 
nadn.1 honoru i godności edowie 
ka, jego kultury. Widzimy go, 
jo.ko naszego towarzysza broni 
w wal<ie o pokój i postęp, o wol 
noś6 i szczę§cie n!l.rodów. 

Jl& kongresach obrońców pokoju, wiedliwi6ł Nie wyobrażam so
pr:i:ed oczyma. na.szymi 11taje je- 1:ie takiego sza.tana, który był- r. n~11:nMrt11r.11mn:rnrn1tt1r.111m11n1111111~~ir.ru11tH 11:ii1~;1;P•w1~~n.·~llt'!'ll:rnn1 1m.aruJ1111l'imr.t~~m;tlllrnr:~tm;!"l!:n:ru1m111.mn:r.1n :tl'n n:Tll!mll im'!T.~:r.~"m~ ·:Jl!Jnmn:n:r.rull:Jf 1::A111!\ilł11u.01f.1r.11ll!'.!ln1mmru~•:ii:m:111!'!!! llll:M!mll~lmlllll•ll1l!Wli!l1llll!ll!llll~ 

go wysoka posta~ i wydaje bię by w dtanie usprawiedliwić po- Llstq z Kubrzeża 
nam, że z trybuny rozlega się ży dohne przestępstwo ... " 
wy gł0'9 Gorkiego, wyróżniający „Do czego zmierzaj" „królo- K 9 · 

głosów swym niskim ciepłym znów wszechświatową. rzcżf -
lliQ wdród wsz;ystkich innych wie przemysłu"' organizuji1c r y n l . c 
brmnieniem, BW'ł włMciwq. a.ie.· pyta Gorln, r;wracając się jnk 
lektowi nadwołżaftskiemu cha- gdyby do dzisiejszego czytebi- a Morska 
rakt.erystyczną wymowł eamo- ka. - Przypuszcza.ją. oni może, M • • 
głoski „o'' głos z którego bije że wojna. pomoże wyślizgną6 się perła uzdrow1·sk 1erze1 
ta ogromna siła,' którf!. daje jedy im 11 kleszczy kryzysu gospodar 

Wiślanej 
nie głębokie i całkowite p:ri.e- czego, epowodowanego anarchią S1Pokojne wody Zalewu Wi- zie~ą się bujnie najrozma:t- zygnował z obrony. Legły w I Takiego zdania ji:?st Jan K~ 
ikonamie o ełu-szności swej Ldei. produkcji i nieokiełznaną. żąd·~ą. ślanego nio.są łagodnie statek, I sze gatunki drzew i krzewóv1, gruzach prawie wszystkie wil d~ora, młody hutni k z Cho-
Trybuą wielkiego pisarza. by zysków". zdążający z Elbląga na pół- :. morze ... przelewające się nad le i domki rybaków. Poc:ski rzowskiej huty , .Kościuszko", 

I!' kl!ią.żki. Z kart j!lgo utworów B h.• • • noc. Coraz wyraźniej rysuje całym półwyspem jednostaj- zryły ziemię, połamały smu- który tW:erdzi. że to są naj-
d~ęcz„ '---'<> wzvwaJ·a.ee nas " Y n~J"' p:rzeno„ni: pragną. f 1 kł dr B k ~zk· l · k · 

4 '" y JULm-, J •• ~ • • k 6 się kontur półwyspu Mierzei! nie i groźnie. Sp!enione. a e e zewa. un ry, " 1e e- p1ę niejsze wakacJe w jego 
do 

''
T\7 zee1·wsta-1"en1·· •ię ni••nzy om Jeszcze raz s ·ąpa się WC • k ł t hodó . k . . . H .._„_ z· 1 j Gó 
.... " ~ g ~~ k · l d · d · · Wiślanej. Długi, czarny pas, pozostawiają na plazy awa - Y samoc w, rumy na az zycm. U.iUA z 1e one -

C. i·o1 -k:im •nm1·arom uo•c1"owo zn1 rwi u Zl pracy, spo ziewaJą.e 1 d k k . . B . ł L b d k 
"' ~il " • .d . . k - 1 · zamykający na horyzoncie ta- ki złotego jantaru i d atego ym ro u przypom:naJą o ry, roms aw a ę z !, opa-

komej kasty ludŁi, pozbawionej 81 ~ ~~ oczme, ze ą.p~_ałt~. 0z!; flę wody. Coraz bliżej, coraz· przybysze nazywają także Kry wojnle. W Krynicy Morskiej lony na brąz od słońca i mor 
ea2kowicie poczueia odpowie· wi ic starczą zgrzy 1 0 c.... wyraźU::ej widać przystań. To nicę „Bursztynowym wybrze- prawie n:.c się nie z.mieniło w skiego wiatru, szykuje s.!ę jut 
łzialnoki l bliskiej obłędu ale Gorki xwraca !ię do :robotni- Krynica Morska. Taką wła- żem". ciągu ostatnich czterech lat. do wyjazdu: „Zal stąd wyjeż
:wciąż jeazer.e będl!!OOj pa.ne~ iy kóW: i inteligencji wszystk:i~h śnie nazwę nadano te.l mej- Krynica Morska była do N~t o in.iej nie słyszał, nikt dżać - to prawda, le~ musz~ 
&i.a i łmil!l'Ci, a nawet woli car kra.JÓW z apelem, a.by nozum1e· scowo$c1 gdy P<> upływie se- 1945 r. jedną z najpiękn!ej- tu nie przyjeżdżał. Dopiero w przyznać, że w ciągu tych 
t,-clt. n&rod6w" _ 11 ,,możliwie, jak najszybciej, tek lat ~6ciła znów do .wej szych miejscowośc! nad Bał- ubiegłym sezonie letn!m, gdy dwóch tygodni nabrałem du-

Myłlieiel t a.rtJ'llta. przyje.- ~ Wllz~lka wojna kapitalb+:'l~ prawdziwej Macierzy. Kryni- tykiem. Lecz ostatni rok woj- wyremontowano kilka will, żego zapa.su ł'.ił i energ.i.! do 
si.el Leniu i Ste.liu., miltrs i JUt WOJnt przeciwko robot111- ca... Przybysza pochłania las, ny 'Przeszedł tędy, siejąc nie- ~kadzie$!ąt osób zachwyciło da~szej pracy. Wielkim dobr<7 
aauezyeiel tyla wielkich p!n.rzy lknm,. przeciwko lu~ziom pracy, wz.górza iporoołe smukłym~, ł.y ubłaganie ogleń i zn:iszczen!e. S':ę tym zakąt~iem, ukr~~ c:YL:ejstwem li\ dla nas wcza-
lł01ji, Europy, A.21ji i A.mery· przeciwko kulturze '.„ vticznymi sosnam! i jodłami, Zacięte boje trwały tu,.. nawet gdzieś na dalek:ej Mierzei W1- sy". 
Jó, Maksym Gorki po cbił dzid Giorkiego niezmiernie abliorbu jary i ro~dllny, w których jeszcze wtedy, gd:r Bet't'.n zre ślanej. Nie brak oczywiście 1 ło--

Plan inwestycyjny musi być wykonany 
„Wróciłeim do ŁodZ!- oczaro- dz!an (gdz!ei ich n1e ma?). 

w~n!., uroki.em Krymcy Mor- przy wspólnym .stole zasiada• 
~leJ - p1Sze jeden .z lód~- ją: obywatel Pllweta, maga
k.ch lek>arzy, zwracaJąC. się zyrrler Łódzk:.ej Fabryki Ze. 
zaraze:n do Urzę?u Fund. garów i ob. ob. Czarneccy. On 
Wczasow Praco.wmcz!ch z jest robotnikiem fabryki im. 

Aczkolwiek . brak jeuc:ze do I :K:ał.dy baWliem plan j~t nł 
kładnydl danych dotyczących czym innym. jak prawidło-

• . j wym doborem i właśc:wym 
wykonan!a planu inwestycy - układem środków działania, 
rsego z okresu styczeń - maj, służących do wykonan!a za
można jm: ltWierdzlć, te on mierzonego · celu. Jeżeli tym 

ykonania plaDów mwe- celem jest za~ieg inwestycy~-
wa w okr ny, to plan nie może ogram-
stycyjnych w naszy~ ęp czać się wyłącm•e do kwot i 
w przemyśle wł6k.iennłczym terminów. Plan taki mus: prze 
nie pmedstawia .tę zb:rł do- widzieć sposób najlepszego o
brze. siągnięcia ogółu środków nde-

odzownych do uzyskania za-
Istmeje wyratna d:rirpropor nrierzonego celu. Takim! środ 

eja między ambimymi zam!e- kani gą oczywiście również 
rzeniami mwestorów w chwili momenty organizacyjne. 

tp0rządzan:!a planu, a rzeczy- Oceyw:iście, te tak rozu
wistym wykonaniem. Przy u- miany plan wymaga dużo pra 
atalen!.u wysokości !nwe.stycji cy przygotowawczej; dużo 

W'Stępnych badań, zbieran:a 
uzwyczaj wal~y slę 0 uzy- informacji itd. Są to jednak 
skanie najw:rfuych kwot, co czynności nieodzowne, jeżeli 
jest zresztą zroziumiałe 1 uza- :narny ~ów.i~ ? planowaniu 
sadnione. żle natomiast, jeże- :mwestycJ1, jezeh. chcemy, a-

. , lan by to planowame było rze-
11. w trakC'le wykonan:a P u czywiste, jeże.i! chcemy unik
wy~ na jaw różne oko- nąć niespodzianek w czasie 
liczności utrudniające wyko- samego wykonania. Nieodpo
nanie i św.iadcr.ące 0 n!edosta ~!ednie p;r-zygotowanie planu 

. . mwestycy)nego musi nastrę-
tecznym prze6Wdiowarr.u swo czać W:elkie kłopoty 1 straty, 

br. z kredytów zeszłorocznych, 
mo:i:na stwierdzić, że niepel
ne wykorzystanle kredytów 
przypadających na 5 mie5ięcy 
br. jest złem, które może być 
naprawione. Należy tylko szyb 
ko zmob;.Mzować wszystkie 
czynniki dla wykonania prac 
mwestycy)1ych, które UUla

no za ważne ! celowe, i na 
które robotnik polski w tru
dzie zapracował. 

Nie pora teraz na .spory o 
odpowiedzialność i komp~
tencje. Obecnie nale!y budo
wać. PPB Nr: Z będące g"łów
nym wykonawcą robót na te
renie Łodzi musi znaleźć 
wsp61ny język z inwestorami 
l lepszą bazę do współprMy 
niż to miało micjsc)e dotych
czas. 

Plan inwestycyjny na 19!9 
r&k musi być wykGnany. Cen 
tralne zarządy, b~ura projek
tów 1 biura budowy oraz 
wszelk:!e współpracujące czyn 
niki są współodpowiedzialne 
za wykonanie zadań inwesty
cyjnych. Możliwości istnieją. 
Pełna mobilizacja środków 

ł naletyta kontrola mogą za- prośbą 0 zaangazowan.:e go tu „Strzelczyka", ona pracoV1"1°L.
pewnić wykonanie tegorocz- na stałe, w_ charakterze leka- ca PZPB Nr 16. Oboje czujq 
go planu inwestycyjnego w rza u~drowiskow~go. się tutaj doskonale. Uwag~ 
naszym okręgu. ~ozna zakochac się w spo- zwraca para staruszków, kt6-

Paln tegoroczny mstał zbyt ko~nych wodach ~ale:"11· w rzy nie mogąc się nacieszvć 
późno zatwierdzony. I to nie- k~oryc~ ~rzegl'.ldaJą się roz- p~ęknem natury - całe dni 
wątpliwie utrudniło sporzą- pięte. sieci. i dzioby łod:Z:: ry- spędzają na spacerach w lesie 
dzenie potrzebnej dokumen- backich. W zawsze ru~h.l:wycb i nad morzem. - „Dwa ty
tacji technicznej. Należyte o- falach Bał_tyku. ~ ~zikich la- godn;e spędzone w miejsco-
pracowanie i terminowe przed sach, wzgorzach 1 Jarach. wości uzdrowiskowej - mó-
łożenie planu nadrzędnej wła • * • wią - doskonałe wyżywien:e; 
dzy zapewni w tym roku wcze Fundusz Wczasów Pracown: brak jakiejkolwiek troski -
śniejsze zatwierdzenie. czychKr Z?rganMizowka! j odśr<>?ek stanowią idealny wypoczynek, 

A t . w yrucy ors 1e op:ero cdnawiają s!ły i zdrowie". 
0 o nasz drugi postulat. w maju bieżącego roku. Na Prawdę tę pow!nni zrozu-

Plan na 1950 rok mn!ll być gwałt wykai1czano remonty mieć wszyscy robotnicy. i 
ta~ opracowany, aby Jego re- kilku domów, aby mogły po- wszyi::cy po\\inni w ciągu ca
aliza()ja w następnym roku mieścić przew:dzianą w tym łego roku wyjeżdżać na wc7.a 
~ogła się odbywać wedle z sezonie liczbę 300 osób. Oczy sy" . 
gory ustalonego ~armonogra- wiśC.:e, te mocno spóźnione 
mu, albowiem każde tzw. nad przygotowania nie mogły dać 
ra.bianie w czasie wymaga pożądanych wyników. Ośro
większych kosztów, zwiększo- dek cie:cp~ na wiele braków
nego wysiłku, co równa się n;e posiada na przykład śW:e 
wl~s-zeJ sumie p:ra()y robot- tlicy, an: skromnej chociażby 
nikow I techników. biblioteki. Komunikacja 
Walczyć należy me tylko 0 tylko wodna --, powoduje tru 

wysokość kwot, lecz również d!lośc! aprowizacyjne w wy
o terminowe i onczędne wy- padku np. sztormu, gdy stat-
konanie inwestycji. ki do Elbląga nie kursują, 

Kor. gdy trzeba samochodem je-
chać kilkadzies!ąt kilometrów 

Ich mot.liwości wykonawczych a w najlepszym przypadku 

! o nienależytym przygatowa opóźnienia. W następstwie nie 
niu mę do wykonanla przy]ę- odpowiedniego przemyślen:a 
tych zobowiązań. Okazuje s!ę wyci:odzą bowiem na j_aw: nie 

Robotnik wynalazca 
do Gdańska. W każdym razie 
te trudności odczuwa tylko za 
rząd ośrodka, wczasowicze w 
ogóle o nich nie w!edzą. Trze 
ba bowiem przyznać, że posil 
ki w pensjonacie FWP są 
zdrowe i tak obfite, że zaspa 
kajają największe nawet ape 
tyty, które tutaj z każdym 
dniem wzrastają. 

Pieniędzy n!e ma potrzeby 
wydawać, bo jedzenia jest 
wbród. Jeśli, kto zechce zo
stać dalej na wczasach dłu
żej, niż dwa tygodnie, płaci 
za pokó.i i utrz~·manie 500 zł 
dziennie. W pensjonatach 
FWP m:eszkaja ludzie z ca
łej Polski, pracownicy b:i:r, 
fabryk, hut. kopalni, z wsz~'
stk.ich zakątków naszego kl" 
,iu. Nadszedł czas. k'.edy wła
śnie dla nich - ludzi pracy
przeznaczon"! sa dziś uzdro•.vi 
ska i miei~cowości klimatvrz 
ne, że w górach i nad morzem 
spędzają czas nie szukający 
rozrywk; bo'jacze, lecz robot
nicy i inteligenci pracujący, 
którzy zażywają zasłużonego 
odpoczynku po pracy nad od 
budową ojczyzny. 

· „_ · kt6 h przemy rermmowe opracowanie do-
Wlęc, = w m~ ryc kumentacj! techniczne.i, brak·i 
słach &postrzeżOno d„oplero o- materiałów, niemożność otrzy 
becnie np. brak L-hnicznej man:a maszyn, bra.lt sił robo
dokumentacjl mater'...ałów, ma ?Zych itp. Jeżeli w ~odatku 

' . tru m westor Jl;łtrafi na ruewyro-
nyn, fachowców ltp., co u zumiałe i zbiurokratyzowane 
dnla wykonanie zatwieTdz.o- biuro budowy, na brak współ 
nych planów inwestycyjnych. pracy ze strony innych orga
Naszym zdaniem powinnl by- nów, to . m~z~ nastąpić n!e-

. .li porozwmerua i straty. 

Tow. Z-uszczyński Feliks - do 
niedawna jeszcze tka.cz - dzi
siaj majster tkacki, pracuje w 
zawodzie swoim 27 lat. Jako do
bry fachowiec i aktywny czło_ 
nek Partii nie mógł przeboleć 

fal~u, że eztuki towaru odcho. 
dzq. na. przeglądalni~ z nieobcię
tym na końcu wą.tldem. 
Ponieważ nie było widoków li inwestorzy badac moz ·wo- . . • . . 

ści realizacyjne swo!ch kon- Mownny: jest czer'."1ec. M:- na otrzymanie nowych obcina.-
. . . nęło co prawda wiele cen- b h d ł 

cepcji rue po zatw.ierdz.emu nych tygodni, z których część czy, a rak ie powo owa 
planu, a w każdym razie nie nie została w pełni wykorzy- zmniejszenie ilości pierwszego 
w czerwcu, kiedy praca po- stana. Biorąc po? uwagę, . że gatunku, tow. Luszczyński za-
win b ć ełnym toku tegoroczny plan mwesty~y~ny czął przemyśliwać, co by zasto. 

na Y w P ' został dla przemysłu włok1eo • . . 
lecz w chwlll sporządzania niczego późno zatwierdzony, \sowac za!lllast trudnych do o_ 
plano inwestycyjneio. · &korzystał on do końca marca trzymania obcinaczy, Myśiał, 

majstrował, aż wymyślił. I oto 
nowy obcinacz zacząl pracować. 
Wynalazek tow. l.uszczyńskiego 

!:'ka.zał eię daleko lepszy, prak
tyczniejszy i tańszy od st3.· 
rych obcinaczy. 

Nie wątpię, że tow. Z-u!zc~
ski przekaże wkrótce swój wy_ 
nalazek komisji racjonalizator_ 
skiej, a kierownictwo zakładiw 
zainteresuje !ię i otoczy opie4 
takieh „Łuszczyńskich' ', kM
rych w naszej fabryce znalazło 

by się więcej. 

z. Kłodawski 
korespondent fabryczny 
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Wczasowicze - to przyby
sze z całej Polski, w 60 pro
centach pracownicy fizyczni. 
on; to właśnie czują się tutaj 
doskonale. W Krynicy Mor
skiej panuje bowiem całkowi 
ta swoboda - n:e ma „dep
taków" i dancingów. nie obu 
wiązuje żadna „etykieta". Dla 
tego intel:i;ent, zagadnięty o 
to, jak podoba mu się Kryni
ca, odpowie n:eraz: „Nuda". 
Robotnik zaś mówi z przeko 

______ _.,.,..._ 
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Buduiemy fundamenty socializmu 
Uchwały I-ej Konferencji Miejskjei PZPR w 

• Łód ki t nie o iek"- 5 Ruch łączności robotników P1e.rwsza Mie,iska Konferen-ZJ
0

ednoczeniowego, organiza.cJ·a Sprawa płac niektórych .,.,.up cjalnych, gdy potrzeby kla.sy ro- wi . z emu 0 ocze P "' 
PZP „. h lni okazanie po fabrycznyC'.ll ze wsią przy-CJa R w Łodzi po wy-łódzka PZPR okrzepła i umoc- robotników nie znalazła właśc1- botniczeJ· w zakresie budownic· wyzszyc ucze • . -

Iłu h · f · ocy partyjnym orgamzacjom biera na sile, ogarniając .io-c a.mu re eratu polityczno- niła. się, a proces scalenia orga· wego rozwinzania w umowie. twa socJ"alnego, a w szczególno· m . . d I k "' sz eh ucze1-•~-.. 1 ZAMP raz szersze krę0"i robotników. ~;awoz awczego se retar.zanizacj; .zo~tał w zasadzie pomyśl Konferencja zobowiązuje towa.- ści yozbudowy sieci żłobków. , na wyz !...,_, . ~ ...... rOki j 
0 

• 
.nu PZPR, tow. Dworakowskie-uie doprowadzony do końca. -OWi i r0„w.u.uęcie s_ze e ZnajomoM zasad polityki Par-
go, oraz referatu 0 zagadnie- D . . . . rzyszy partyjnych W odpowied- przedszkoli i innych urządzeń fewywy ideologicznej. tii na wsi jest jednak wśród ro-
JJiach samorządowych, wygło- . ocem&?:}.c pow~>1ne .. osi~gm~· nich Związkach zawodowych :lo socjalnych, pozostają niezasp<>· 

4 
Konferencja. zaleca Komit<:i· botników - ucz9stnik6w komi· 

ezonego przez sekretarza KŁ ci~ łódzkieJ or~amza_cJi part~J- załatwienia. tych spraw or;u kojone. Konferencja zobowią- towi Łódzkiemu większe za. . s,ji łączności - niedostateczaa. 
PZPR, tow. Duniaka, po wszech ne~ we ';sz!stk1c~ memal dzie- zwraca uwagi,! wszystkim działa- zuje członków Partii, działaczy int.eresowanie Się sytuacją KonferencJl!l., doceniając potr:c,e-
1tronnej dyskusji podsumow;1.-dz1nach zyc1a. politycznego, spo- czom związkowym, członkom związkowych 1 Rad Za.kła.do- szkolnictwa. Należy również hę pogłębienia sojuszu robotni· 
J:.ej przez sekretarza Komitetu łecznego i kulturalnego, a szcze- Partii na konieczność roztocze- wych do rozciAgni""'ia kontroli wzmóc naszą pracę partyjną czo·chłops kiego, zaleca otoczenie 
C t l PZPR Jó f ól · l' "' r- opieką Komit. Łączności i wspó! Cen ra nego , tow. ze ag me rea izacji uchwały Ko'l- Inia stałej kontroli nad stanem nad wydatkowaniem funduszów wśród nauczycielstwa oraz uak· r•racującego z nim ich ak ~ wu ro-
Tn;iew~cza, stwi.erdza.: . gras~ Zjcduoczenioweil"o o przed warunków bezpieczel1stwa i hi- socjalnych i ich celowym zuży. tywnić j eszcze bardziej pracę botniczego, zaznajomieni 1:> g<> z 

if/ ciągu 6-crn m1es1ęcy, terminowym wykonaniu pla!l!l gieny pracy w łódzkich zak'~ jb dz j 1 J' "t t · R d · · 1 kich · O · · · · ~tóre upłynęły od Kongre3 u;; letniego i planu na 1949 rok ...... ciem na na a.r ie pa ące po- 1..om1 e ow o zicie s . i · najważniejszymi zagadmemam1 
dach przemysłowych. W szcze- trzeby klasy robotniczej. piekuńczych, aby stały się one polityki Partii 11a wsi i syste-

Walka o wykonanie i orzekroczenie 
planu i o wysoka iokość produkcji 

- i:tonferencj~ zwraca uw~ę I t!~· jak ~ego wymaga Statut Par
ł6dzkiej orgaruzacji . part~jnej ti_i! sami przodowali w produk
na następujące powazne medo- CJ1 i osobistym przykładem za· 
ciągnięcia.: · clięcaili szerokie masy bezpa.r-

1 ~a n~ewykona.nie planów tyjnych robotników do udziału 
Jakościowych przez niektó- w ruchu WSpólza.wodnictwa. Na
re zakłady przemysłu baweł leży otoczyć najtroskliwszą. o-

la:lanego i wełnianego. ::iieką. zarówno partyjnych jak i 
Fakt . ten odbija się poważni~ bezpartyjnych przodo~niMw 

na stame zaopatrzenia szerokfoh pracy i uczestników ruchu wsp5ł 
rzesz kons1;1illentów w kraju w zawodnictwa., i w produkcji i w 
towary naJwyższej ·jakości. codziennym życiu, spopularyzo-

Jest to skutkiem niedoc1inia- wać jak najszerzej ich na.zwiśka 
nie. przez administrację gospo· i. me~o?y pracy w klasie rob;>t
darczą oraz przez Rady Za.kła- mczeJ l w całym społeczeństwie . 
dowe sprawy walki o jakość pro Trzeba, aby dyrekcje zakładów 
dukcji, walki o przedterminowe pracy oraz personel techniczni: 
wykonanie zarówno planów ilo· kierownicy oddziałów, salowi. 
'ciowych, jak i jakościowyeh, a majstrowie dbali o stwor-zenie 
organizacje partyjne nie potra- dla uczeRtników wsp6łzawodnic· 
fily tego dotą.d przełama~. twa i przodowników pracy od· 

ściSłe przestrzeganie dyscy- powiednich warunków techni~z· 
pliny technologicznej nie stało nych. Należy w szczególno§ci p-0 
się jeszcze żelaznym prawem o- lepszyć konserwację parku ma
bowiązują.cym wszystkie zakła.- bzynC'wego i w tym celu w spo· 
dy pracy, obowiązującym w~zy- ~6b zdecydowany usprawni6 pra 
11tkich - od dyrE>ktora poprzez cę nmontowych baz, którymi 
salowego i majstra do robGtni- dntychcz&8 dyrekcje branżowe 
ka. z11j1 L 1•ją. się w sposób niedos~a-

Członkowie Partii - dyrekto- t„, zny. 
rzy 1 kierowniczy personel tech- Trzeba. położyć kres biurokra· 
niczny - wciąż jeszcze nied<>- tyz;nowi w zakresie premiow:t
Btatecznie wnikają w technolo- nfa ro~ .ionalizatorów i nowato
gif prodUkcji, nie zajmują s11.1 rów 1 .rabezpieczyć niezwłocznie 
nią konkretnie, a ograniczają się wypłac:;nie premii z chwilą za.
efo „ogólnego kierownictwa.'' zar apro')O"l\'ania wniosków racjon:i
kla.dów pracy. Nie starają się lizat1J!Ek1rh. 
opanować techniki i w ten spo- Hcc•h wRp6lZ1twodnictwa. prl.l.· 
&ISP-mie są w staI1ie dopomóc !WO cy wzłm,_aclł się ostatnio w no
jcj załodze w tworzeniu warun- wą formę . Piękna inicjatywa 
Mw normalnego codzienne6o tow. Marti Terpilakowej, orga
wykonywa.nia planu i przekra- n~imtork:I t kierowniczki pierw· 
ezania go oraz warunków tech- szego w przemyśle włókiennt
nicznych, niezbędnych dla wy- czym zeBpołu najwyższej je.ko. 
konania i przekraczania planów ści, nie zna.lazła dotąd należ:v
jakościowych. tego poparcia. zarówno ze strony 
Również niekt6re nasze org11.- :tfunjnistracji gospodarczej, jak 

11faacje partyjne nie wnikają do I Fad Zakładowych. Konfereo· 
tą,cl dostatecznie w zagadnienia rja. ·zalrca wszystkim organiza· 
technologii produkcji i często cjom partyjnym i wszystkim 
zdają się w tych sprawach cał· członkom Partii, r..atrudnionym 
kowicie na fachowców. w produkcji PQdjęcie pięknej 

Ten stan rzeczy na.leży prz,. inicjatywy tow. Terpilakowej i 
zwy< iężyć. Dalszy rozwój ruchu organizowanie za jej przykta
'l'"apc'l.rawodnictwa, ruchu wielo- dem zespołów najwyższej jak<>
wusztatowego, ruchu racjona.11- ści. 
1atort11v 1 nowatorów produkcjt, Konferencja zobowiązuje 
mistrzów oszczędności musi 11ię wszystkie organizacje partyjne, 
stać główną. troską wszystki•1h aby stanęły na czele walki mM 
naszych organizacji partyjnych, pr11cują.cych o przedterminow11 
Związków Zawodowych i R..id wyk.manie planu 1949 r. or.i.~ 
Zakładowych, a także na.szej ad· pia.nu a-letniego i stworzenie w 
ministra.cji gospodarczej. ten spo~ób przesłanek dla. reali· 

Trzeba, aby członkowie Par- zacji planu 6-letniego. 

Handel państwowy i spóldzielczv 

2
Konferencja stwierdza, V.e 
handel pai!.stwowy i spół

dzielczy osiągną.I duże BU!<-

cesy, poważnie rozbudowując 
swoje obroty i sieć handloą, 
l dzięki społecznemu pijejśctu 
do sprawy zaopatrzenia "Konsu
mentów, zdobył sobie dominu.Ją.· 
ą pozycję w handlu. 

Istnieją. jednak poważne br:i
ki w dziedzinie właściwej org'l
n!zacJi zaopatrzenia mas prac:i
j!łr.ych w artykuły pierwszej po
trzeby 1 masowej konsumc ji. 
Eandel uspołeczniony nie zajął 

się jeszcze sprawą za.opatrzema 
kobiet pracujących w artykuły 
spożywcze nie w stanie suro
wym, ale w postaci półfabryka
tów, co przecież posiada doni()· 
ełe znaczenie dla wyzwolenia 
kobiety pracu~ą.cej od szeregu 

uciążliwych prac domowych 
dla uaktywnie~ia szeroki ch 
rzesz kobiet zarówno w dziedzi
nie produkcyjnej jak i społecz· 
nej, kultmalnej i politycznej. 
Niedostateczną jest równiez 
s . e~ wyżywieni:i społecznego 
(stołówki, gospody ludowe) oMz 
sieć sklepów w dzielnicach ro
botniczych. 

Konferencja zaleca organiza· 
cjom partyjnym instytucji han
dlowych oraz członkom Partii, 
pracują.cym w handlu uspołecz
nionym, usprawnienie pracy m
stytucji handlowych i społecz
nego wyżywienta mas pracuję.· 
cych, rozbudowt sieci sklepów i 
gospód ludowych w dzielnicac.h 
robotniczych. w szczególności 
zaś poleca organizacji partyjnej 
PSS stworzenie wzorowych &kle 
pów. 

Przestrzegać umowy zbiorowej, 
polepszyć higipnę i bezpieczeństwo 

procy, wykorzystać fundusze socjalne 
Konf'brencja stwierdza, te 

reforma płac przyniosła klaile 
1obotniczej poprawę zarobków, 
zwla.11zcza dla najmniej zarabia 
ją.cych. Jednak ostatnio niekt:S· 
re ~iwa. ZWJ.azków Z:i.wodo-

wych i organizacje partyjne nfo 
iajmują. się dostatecznie sprawą 
przestrzegania nmów zbior<>· 
wych, stawek płac i warunków 
bezvieezeństwa i hiii.eny pracY. 

gólności należy uaktywnić w Rozbudowa tych urządzel1, a obok ZMP istotnym czynniki'3m I ma.tyczne szkolenie ich OTaz in 
tym kierunku Komisje Bezpie- zwła.Szcza żłobków i przedszkoli wychowania młodzieży. ~truktaż. 
czel1stwa i Higieny Pracy przy posiada niesłychanie ważne zna- Podn1·es·c· na . z-· 
Radach Zakładowych oraz spo- czenie dla. stworzenia. kobiecie WYZS zy p0 IOm 
leczne inspekcje pracy. pracującej należytych warun- pracę porty;nq Dotąd liczne ~ą wypadki nie- ków ina udziału w fyciu spo

1 Poważne zadania, stoją.ce I Statutu i KC, oraz czy n!e ma 
przed. l6dzką organizacją. w:l'.padków mechanicznego po
partYJną., wysuwają przed działu na grupy. 

wykorzystywania funduszów ~o- łecznym i politycznym. 

Z demokratyzować aparat samorządowy każdym aktywistą i każdym 4 ~ciąż now~ i ?ar?ziej 71?-
Konferencja wysuwa, jak<> 

jedno z naczelnych zadań, sto
jących przed członkami Partii 
w samorządzie miejskim i pra
cownika.mi instytucji miejskich, 
za.da.nie dalszej demokratyzacji 
aparatu samorządowego, usunię
cie z niego elementów biurokra
tycznych i reakcyjnnh i wy~u
nięcie do pracy w samorządzie 
i instytucjach miejskich Judzi z 
klasy robotniczej, ludzi odda
nych sprawie robotniczej. Kon
ferE>ncja zobowiązuje Komitet 
Łódzki do otocLenia szczególną. 
opieką sprawy remontów domów, 
:.:amieszkałych przez klasę rob'lt 
uiczą. Konferencja zaleca Komi
tetowi Lódzk.iemu podjęcie za
biegów u czynników, kieruią.· 
cych gospodarką. narodową., w 
kierunku włączenia do planu 6-
letniego w szerszej niż przewi
dziana. w obecnej skali - budo
wy mieBzkal1 robotniczych w Ło
dzi oraz uwzgl~nienia w pai!.
stwowynl' planie inwestycyjnym 
budowy urządzei!. ka.nalizac:vj
nych, wodociągowych i ga.zyfi
kacyjnych w Łodzi w skali od 
powiadającej potrzebom nasze
go miasta.. 

Zarządzie Miejskim do podj~ia 
kroków w kierunku szybszej roz 
budowy urządzei!. socjalnych, 
takich jak żłobki, przedszko
la, poradnie dla matki i dziecka 
oraz rozszerzenia 1 unowocześ

nienia. urządze15. leczniczych. 
Konferencja zobowiązuje 

członków Partii, działaczy MiP,j· 
skiej Rady Narodowej i Dziel
nieowych Rad Narodowych do 
zaktywizowania swej pracy, w 
szczególności poprzez Komi~jc 
Rad Narodowych, do powiązani.a 
się z klasą robotniczą zwłaszcza 
z szerokimi rzeszami bezpartyj
nych ludzi pracy. Organiza.i.)c 
partyjne Zarądu Miejskiego i 
instytucji miejskich wmny 
wziąć jak najczynniejszy udzi,u 
w tej pracy. 

Konferancja stwierdza, że 
przed samorządem łódzkim stoją. 
odpowiedzialne zadania, którym 
~prostać będzie mógł dopiero wte 
dy, kiedy Zarząd Miejski, Miej
ska Rada Narodowa, Dzielnico
we Rady Narodowe, Komitety 
Blokowe i Komitety Domcme 
zajmą Bil,! całkowicie i bez resz
ty bolączkami i potrzebami łódz 
kiej klasy robotniczej, a. org:i

szeregowym członkiem Partii zone zada.ma, Jakie Part.11' 
coraz nowe, coraz większe oho'. stawia przed organizacjami, 
wiązki i wyma~a.nia. wymagaj41- gruntownej poprawy 

Dotychczasowy stan szlfOlenia Stylu i metod pracy organiza.
partyjnego nie zapewnia orga- cyjnej. 
niza.cji potrzebnego dopływu no- Organizacje partyjne powinny 
v.-ych, wykształconych mark~i- przyswoić sobie obowiązek pla.
stowsko kadr działaczy partyj- nowa.nia swojej pracy. 
nych, państwowych, gospodar· Komitety Partyjne powinny 
czych i kulturalnych. u&talać i po przedyskutowaniu 

Konferencja zaleca. Komiteto- uchwalać miesięczne plany pra
Wi Łódzkiemu organizację maoo- cy, obowiązujące całą. organiza· 
wej sieci szkolenia I i n stop- cję partyjną., szeregując za.dama 
nia, tak aby w ciągu roku w ra- według ich ważności. 
mach tych kursów przeszkolona Zasada kolektywnej pracy t 
została podstawowa masa człon- indywidualnej odpowiedzialności 
ków Partii w Łodzi, aby Komi- winna znalefć swój wyraz w po
tet Łódzki zabezpieczył przygo- dziale zaplanowanej pracy mit
towa.nie potrzebnej liczby wykła. dzy wszystkich członków Komi
dowców oraz stworzył . warunki tetu wzgll,!dnie egzekutywy pod· 
ich systematycznego doszkolar stawowej organizacji partyjnej, 
nia. oraz aktywu orga.nizacjl Należy 

2 Doceniająe znaczenie poli- skończyć z metodą kumulowani.a 
tycznego wychowania m:i.s szeregu prac i poleceń partyJ
bezpartyjnych, Konferencja nych w rękach poszczególnyl'i1 

zgodnie z uchw~a.mi Biura Or· towarzyszy i śmiało przydziela! 
ganizacyjnego zaleca. wszystkim pracę wszystkim aktywistom i 
orge.nizacjom Z-Organizowanie członkom Partii. Należy wysz11-
systematycznie działających kiwać i wysuwać nowych a.kty-

Konferencja. 
członków Partii 

zobowiązuje niza.cja partyjna będzie czuwać 
pracujących w nad ich pracą. 

grup agitatorów, do których po· wistów i dzialaczy partyjnycn 
woływać należy najbardziej u- spośród szeregowych członków 
świadomionych i uzdolnionych Partii. Komitety Partyjne i Eg
robotników. Komitety Dzielni· zekutywy Podstawowych Orga.
cowe, zakładowa, egzekutyw-J nizacyj Partyjnych winny wyka. 
partyjne powinny otoczyć gr11- zywać więcej initjatywy i 11amo
py agitatorów jak największą dzielności w swojej codziennej 
opieką, kierować ich pracą., sy- pracy. 

Walko 

1 Ostatnie wydarzenia na a
renie międzynarodowej, w 
szczególności Kongres Po-

koju w Pa.ryżu, historyczne zwy 
cięstwa. ludu chiil.skiego wska
zują, że Biły obozu pokoju i de
mokracji, na czele którego \tro
czy Związek Radziecki i kra.te 
demokra.cjt ludowej, rosną nie
ustannie. Hasła walid o trwały 
pokój znajdują poparcie setek 
milionów ludzi pracy. Dowodem 
'tego były między innymi potęż
ne masowe wyst.ąpien1a. klasy 
robotniczej 1 ludu pracującegQ 
w dniu 1 Maja w Łodzi i cały'll 
kraju. 

Przed organizacją partyjną. 
&toi zadanie dalszego mo
bilizowania mas pracujących wo 
kół haseł walki o pokój. Kam
pania. sprawozdawcza z Kongre
su Pokoju w Paryżu i Pradze 
powinna objąć wszystkie zakła
dy pracy, całą ludność pracują.cą 
Łodzi. Łączyć ją należy ściśle 
z · walką o przedterminowe wy
konanie planów proclukcyjnycn, 
tak jak to zrobili robotnicy fa· 
bryki chemicznej w Pustkowiu, 
i za ich przykładem rozwij<l5 
współzawodnictwo pracy w im~ę 
wzmacniania sił naszego krajn, 
stanowiącego ważne ogni\VO we 
froncie pokoju. 

2 W szczególności doniosłe 
znaczenie posiada. mobiliz·.1.
cja db akcji pokoju najszer-

szych rzesz kobiet pracujących. 
Nasze towarzysz~ti w Lidze Ko
bitit powinny rozwinąć aze
roką kampanię polityczną w 
sprawie walki o pokój, łącząc ją. 
z akcją. rozbudowy organizacji 
Ligi Kobiet, w szczególności )la 

odcinku gospodyii domowych. 

3 
Doniosłe znaczenie ma w 
tym względzie również pra.
ca Partii wśród młodzieży. 

Konferencja zaleca wszystkim 
organizae.jom partyjnym, aby 
aadal otaczały opieką. orgamza 
cję Związku Młodzieży Polskiej 
i przychodziły jej z konkrer.uą 

DOmoc• we· waz:ratkich dziedzi-

o pokói 
dzieży Polskiej mógł dalej szyb
ko rozbudowywać swoje szeregi 
organizacyjne oraz rozszerzyj 
zasięg oddziaływania na. masy 
młodzieży. Szczególną uwag! 
należy. zwrócić na. pracę wycho
wawczą 1 ideologiczną wśród 
młodzieży, na zapoznanie jej z 
naukowym światopoglądem, a.by 
uodpornić ją przeciw cbskuranc
kim wpływom reakcyjnej części 
kleru i wszystkim innym kosmo
politycznym wpływom, aby wy
chowywać młodzież w duchu pa
triotyzmu i międzynarodowej 
solidarności. 

Konferencja zaleca Komite~.o
na ch, tak, aby Związek Mło-

/łUUi l" 

stematycznie szkolić, instruo- Planowa. praca, realizacja. ko
wa6 i zaopatrywać w mater1:i.l lektywnej metody kierownictwa 
agitacyjny. oraz zwil,!kSzenia samodzielności 3 Konferencja stwierdza, ze podstawowych organizacji par. 

reorganizacja podstawowych tyjnych, Komitetów Partyjnych 
organizacji partyjnych, w myśl i Komitetów Dzielnicowych po
Statutu Partii i uchwal Biura 

zvcoli w szybkim czasie po
Organinacyjnego KC, posunęła znawać. wychowywać i wysuwać 
się poważnie naprzód. Przed or- nowe kadry partyjne. 
ganizarjami partyjnymi stoi je 
szcze jednak zadanie doprowa- Wykonanie tych wszystkich 
dzenia reorganizacji do końca, wskazań da możność łódzkiej 
zwłaszcza. w dziedzinie powoły- organize.cji partyjnej pod k'ero 
wania do :życia grup partyjnych. wnictwem Komitetu Centralnego 
Konfer11ncja zaleca w szc•egól· Epelnić te zadania, jakie stoj:} 
uości skontrolowanie, czy pra~a przed nią na froncie budowy 
r!'organizacji przebiega w spo- tundamentów Socjalizmu w Pol
sób zgodny ze wskazaniami sce. 

Wynalazki i ul epszeriia robotników-odzieżowcó~ 
Robotnicy Zakładów Odzie- struowany przez ob. ob. Jerze cie n iebezpiecze6.stwo ucięcia 

żowych podlegających czz go Różańskiego i Konstante- palc~w. . . Zj 
' . . . go Dumka mechaników ZPO Kierownik techniczny e-

Przem. OdZ1ez. dokonal~ sze· r ul Sterlinga oraz przy- dnoczenia Przemysłu Kape-
regu wynalazków oraz ulep- P zdy d · ' , k łnl·e luszn.iczego w Łod~ ob. Go-

rzą o wywracan.a o - k" Wł d ł · maJ· -szeń w metodach pracy, pod- h laszews 1 a ys aw 1 
. rzy zmontowany przez mec a . ster ob Pietrzak. Bolesław u-

noszących wyda1ność prod~lt ni.ka Bolesława Drobiszew- doskon~lill i przebudowali far 
cji i przysparzających duze skiego z Bydgoszczy. biarnię. Dzięki '!eh ulepszertiu 
oszczędności. W przemyśle guzikarskim, oszczędność na barwnikach i 

Jednym z poważniejszych robotnik ob. Jabłoński Broni- farbowaniu wyniesie przeszło 
wynalazków jest aparat do sław dokonał ulepszenia tłocz milion złotych roczn!e. 
przyszywania guzików skon- ni, które elim:nuje całkowi- Prócz wymienionych wyna-

- ----- lazk:6w 1 ulepszeń zapropo

Karygodne niedbalstwo 
W piątek, dnia 10 bm. pr.i;y 

zbiegu ulic Piotrkowskiej i żwir 
ki zauważyłam i;toją.cego atra.
.:aka na &ł'odku jezdni z kilofem 
w ręku w kałuży wody. Stanę. 

tam zaciekawiona, obserwując 

przez kilka min·1t, bezskutecz· 
ne wysiłki strawa., usiłującego 
:iodważy~ płytę, spod k:.órej jak 
Ge tródłe. wypływała czysta wo-
la. Wreszcie znier-hęcony mar-h. 
nął ręką i odszedł. 

Przechodząc w poniedziakk 
wieczorem . zauważyłam, że woda 
w dalszym eiallll spokojnie wy-

pływa, zalewają.e jezdnię. Cq 
to nie karygod!le niedbalstwo1 

Przeciet my, mieszkańcy Lo
dzi, stale cierpimy na brak wo_ 
dy. Prasa poucZ3. nas, aby jak 
najwięcej oszczędzać w gaspo-
darce wodą, e. tymczasem przj 
zbiegu wyżej wymienionych ulic 
całymi dniami tysią.ce litrów do
trej wody spływa bezke.rnie -lu 
rynsztoka. 

Jadwiga KOSsmann . 
korespondent fabryczny 

• PZPB .Nr a 

nowali, robotnicy zakładów 
Odzieżowych szereg. innych 
pomysłów racjonalizatorskich. 

I tak, majster ob. Jerzy Zaj 
fert stworzył nową metodę 
farbowan'!a stożków. M;etoda 
ta w znacznym stopniu uspra 
wni produkcję oraz przyspo
rzy osz'C7.ędnośct. Robotnik 
Kazimierz Brylski wynalazł 
ochronę na maszynę elektrycz 
ną i żelazka i wreszcie, robot 
nicy: Anton! Mieszczak 1 Ry
szard Zaskórski dokonali sze 
regu ulepszeń przy amortyza-
torach m"nvn filcowych. 

B. P. 
korespondent fabrYC~ 

··~ 
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(Teatr W- P- w łodzi: „Na dnie'' Maksyma Gorkiego) 

~AKSYM GORKI (1868-1936), 
jeden :s najwi.ęh:tych pisarzy ro
syjskich, twórca realizmu socjali$. 
tyc:mego w szmce. 18 bm. minęła 
13-a rocmica jego .śmierci. 

Rosja. carska. z opómienie.m 
wkroczyła. na. drogę r~w<>ju ka 
pitalistycznego i choć kapita
lizm - po zniesieniu pooda.11.
stwa. chł0p6w - rozwija.ł się 
tam dość szybko, rychło jego 
udziałem stały się nieodłą.czne 

zjawiska. za.chodzące we wszyst 
kich krajach ka.pitalistń!zn1ch: 
fale kryzysów gospodarczych i 
zastoje w przemyśle. Odbija.ty 
się one przede wszystłl:im na 
skórze rosyjskiego :proletariatu, 
s1rnzując setki tysięcy robotni
k6w na. bezrobocie i nędzę. 

Nie lepiej „roawl.jał się" ka
pitalizm na. przedrewolucyjnej 
w:n rosyjskiej. Chł0petwo, naj-

• liczniejsZ.a. warstwa. w ówczes
nej Bosji, rozszczepiło się, wy
dzielając z jednej strony - za. 
mo2ne kułactwo, z drugiej zaś 
- zwiększa.ją>:: coraz bardziej 
szeregi biedoty wiejskiej, wiej 
skich proletariuszy i p6łproleta 
riuszy. 

na, za.mieniona. przez chciwego wie żadnej nadziei wyj8cia, z Buntuje 11i~ przeciw złu zło- ka.tastrofę: Piepiet idzie do więl (Ha.lina. Drohocka.) wzrus.uta. 
wyzyskiwacza- pasera. na. dom ka.pita.Ustycznego „ilnpasu". W dziej Waśka i prostytutka Nast zienia., Na.tasza do sz;pitaJ.a., Ak swym tragicznym losem umiera. 
l!,CfClegowy dla „oł;rwa.teli di:a.maieie GOrkiego - mimo, 1t ka. 1 Al1111a.rs KJ.eszcz i a.Ikoho- ror koAczy śmiercit sa.mobOJ jącej na barłogu nędzarki; Ry
bez paszportu" (lu.b z pa- przedstawia. on, ja.k to zarzuca. lik Aktor i wesoty Alioszka. 1 czt, Nastka. i Baron .r.Ma.mują szarda. Ha.nin stworzyła. przej
szpoq-tem sfailsmwanym) -0to li w swoim czasie reakcyjni pe miła. Na.tasza., szwagierka. Ko- sit psychicllinie, Z.uka.sz - ucie mującą kreację histerycznej pro 
stosowna. „przysta.11." dla. ludzi tersburscy recenzenci „dia.błów stylewa., a.Ie nie bardzo wiedzą ka. przed policji;„. stytutki, która. szuka. ucieczki 
znajdujących się na. dnie życia a nie ludzi" - spotykamy 1 a.k „Od czego zacząć" i „co robić"? Czy jednak przez to ulega. od nienawistnej JlZe.czywistości 
Rosji lat dziewięćdziesi.ątyich centy wiary w człowieka. i miło Przeczuwa.ją niejasno, iż w ży ka.ta.strofie w dramacie G-orkie w micie „l?,rawclZiwej", idealnej 
ubiegłego stulecia.. Dla. rJ:od.zie ści do wszystkiego, co żyje 1 etu jest jakaś ,prawda.", szuka go „pra.wdZiwa." prawda. o ży- mił-OŚci; Bubnow - Lucjana. Dy 
ja., który odziedziczył ,.fach„ nadziei lepssego - choć nieo- ji; jej n.a.wet, lecz nie pO'trafit ciu, iJl"<'W(t2. o .u •• :neku'! Nie, tl'Y'Cha. - byt typem życiowego 
po ojcu - Wa.śka Piepieła, dl& kreślonet;e> jeszcze wyra.śnie - sami do niej dojść„. Stąd znie bo nie zwojhrlczy pielgrzym Z.u „praktyka.", który nie lubi 
„romantycznej" prostytutki jutra. chęcenie, destrukcyjna. depresja., kasz jest jej rzecznikiem, a. wy kłamstwa., a.le też i nie wierzy 
Nastld. dla. za.b6jcy - oszusta. Akcenty te występują w „Na dumne zaskorupienie się w ple ka.zujący świadomość ~a.czenta. w ża.dną prawdę; Leon Pietrasz 
ka.rcianegQ, Sa.tina., dh wykole dnie" z ~hwi.li; pojawienia się śni życia..„.. watki rewolucyjnej, zwiastun kiewicz odtworzył sugestywnie 
jonego alkoholika. -Aktora, dla. na scenie „dobrego> ~elgrzy- Do tej oto „skorupy" dobiera w pewnym sensie burzy dZiejo role Sa.tilla. jednego wielu w 
podupa.dłego degenerata. z „lep ma." - Łukasza. „Dobry piel- sio w sztuCf'l no:i:lJ;tei:rn mi:drzec wej - Sa.tin. On to w sztuce - • z ld 

p<>ciesZ& azuka.jącego litoAct pierwszych &kta..ch sztu , -
Kleszcza. - wizją ·strajku po- czołowej posta.ci pod koni~ IV 
wszechnego, on 01Cenia. teoryjkę a.ktu; Ba.ron -Jana świderskie 
„niep~wsta.wia.nd.a Idę Z:lu" 
ja.ko „miękisz dla. bezzębnych••, 
on wresZcie wygłasza. ka.pita.Ine 
wyzna.nie wiary, stanowiące po 
dziś dzie:il. credo huma.nizmu so 
cja.listycznego: „CZŁOWIEK 
- TO JEST PRA WDA.„ TO
OGROMI W TYM JEST PO 
OZĄTEK I KONIEO wszysT 
KIEGO„. wszysTKO w 
CZŁOWIEKU, WszYSTIOO -
DI.A CZŁOWIEKł ! ISTNIE
JE TYLKO CZŁOWIEK, 
wązysTKO POZA TYM 
TO DZIEŁO JEGO RĄK I JE 
OO MóZGU I CZŁOWIEK! TO 

WSP ANIA.z.E ! TO BRZMI 
- TAK DUMNIE!" 

* ... • 

go - zml13Za. do zasta.norwtenia 
się czemu ten zdolny &ktOr wy 
stępuje tak często w nie „leśą 

cych" mu wyrafnie rola.eh a.man 
tow, a. tak rza.dko gra. role cha 

Dra.ma.t ,,Na. dnie" napisał 
Gorki 15.6 1902 r. W tymżs ro 
ku odbyta. si~ premiera. sztulo 
w Teatrze Moskiewskim. Od tej 

AKT III. DRAMATYCZNA SCENA. PO ZAHOJSTWlE DUSIGROSZA - PASERA, K.OSTYLEW' A po-ry do dnia. dZisiejszego cJ,a.-
ma.t Gorkiego nie schodzi ze 

szych sfer"-Bazona., dla. zroz grzym" na.rusza. wyraśnie wil- patriarcha.lny, asceta. i :posZUki scen _rosyjsltlch i nie tylko ro
pa.czonego pa.riasa. Kleszcza., dla czy porządek domu noclegowe- wa.cz religijnego obja.wieni.a. - syjskich, cieszą,c się niesła.bnir 
Krzywej SZyjki 1 Ta.ta.ra., ludzi go, „psuje loka.toroW'' spelunki, Łuka.aa. Jeg<' dobroduszno~, cym pOWOdzeniem. święcił też 
pracy, - trą.ga.rzy, którym gło- ,kwui ich niby sta.re drożdże". pełna współczucia. i litości „dla. niejednokrotnie triumfy n.a. de
dowe :pła.ce nie pozwa.la.Ji; ma- Do jego przybycia. pa.nuje w su bli.tniego" - robi swoje: wy- ska.eh tea.trow polskich w la
rzyć o lepszym .tyctowym Io- terynie złowroga atmo11fera. wza. zwala. „ludzkie" uczucia. zdzi- ta.eh przedwojennych. 
cum... jemnej obci>dci i nienawiści: cza.łych mieazlta.11.ców suteryny. Wspominamy o tym dla.tego, 

W gra.nej równolegle z „Na „dia.~" z meliny Kostylewa, Otwiera.ją się prz"4 poczciwym U przed premierą „Na. dnie" w 
dnie" 11ztnce Shawa. „Szczygll wyzwolone wskutek swej dogłę dziadkiem zbłąka.a serca. i umy Teatrze Wojska. Polskiego do
za.ułelt" (w ł6dzkim Tea.trze Ka. bnej nędzy i upa.cl.ku społeczne sły w~:... .ów życiowych, po biegały na.s zastrzeżen.la. pełne 

mera.Inym) a,utor dema.skuje ka go ze wszystkiego, co niesie wła. wierza.jł się ~ ca.tym za.ufa.niem obawy: że też ten tea.tr ma. od „Pocót kłamał? Kłamać nie tr:ie· 
pita.lizm od strony - jeśli się dza. pienią.dz1t, a. co „krępuje 1 jego mądrości i dobroci Na.stka wa.gę wysta.wiać sztukę, obcf:J- ba.„" -· _ 
ta.k można. wyra.zić - producen poniża ducha czł<l'Wieka." -ma.- i Aktor, Na.tasza. i Wa.dka.. Z.u- żonł ta.k wspaniałymi tradycja. (LUCJAN DYTRYCH _ • .SCEP. 
ta, GOrki dema.skuje go w spo- jlł ja.kąś dr:iwną czto:wiecz~ du.. kass tego zaufania. - na.duży- !;Ili 1nllceuiza.cyjn1IJli, • iełfSenki TYCZNY" BVBNOW 
s6b nierównie bardziej wstrzł- mę która. odpycha. ich nie tyl- wa.. UtwierdZa kłamliwie Nast mt i a.ktors1dm1! • 
sa.ji;cy - od strony ,,produk- ko od odraża.ją.cego Arodowiska kę w jeJ „ prawdzie miłosnej" Po premierze - wypada. dy- ra.kt.erystyczne, w ttorych prze 
tow", ktore ustr6j ka.pita.listycz przesą.dów mieszcza.:dskich. poza. która. nie jest żadną p··~-dą, rekcji Teatru W. P. tej ,odwa jawia. ta.lent niew~tpliwie wtęk 
ny pr.zynoai: od strony otchłani którego nawiasem 11ię zna.le.tli, lecz mitem i ueieczką. od ponu gi" powinszo"1ać: przedsta.wie- sz i bardziej doj ~-· JO f 
ludzkiej n~zy i up.a.dku. Ale to ale również od środ?"Niska. w rej rzeczywist~śct życtiowej, nie jest sukx:esem i reżyserskim Y rz-„, ze 
jeszcze nie wszystko. Sha.w o- którym 'P!I'OOb'Y'Waj4, od ludm, rozt~.cza. przed na.iw:i.ą Natasz~ i aktorskim i scenograficznym. MaJisrewsld. interpretowal Łu• 
ska.rża. ostro i bezwzględnie sy z kWrymi ich łączy wspólna. i prostodusznym Waśką widoki Gra. zespołu tea.tralnego WP. ka.sza. za. ba.rdzo dobrodusznie, 
stem wyzysku człowieka przez więż niedoli, od własnego wre „ra.ju", nie ukazując droigi do - poza. nielicznymi wyjątkami zbyt silny 1 szczery kła.cląc ak 
człowieka, lecz uka.zuje obra.z szcie bosiactdego życia. PWrZO niego prowa.dzęcej podtrzymuje (POSB&rt w roli „stojkowego" cent na. jego dobro~ litość 1 
pesymistyczny, nie da.je wła.ści dzonego krzywdą 1 upadkiem.„ na. duchtt - przy pomocy po- Miedwiediewa) - dobra. 1 wy- ' 

dt. 
bożnej fikcji - umierającą na. r6wnan~„ Wyliczając wg progra. wsp~zucie, a. mniejszy na de
suchoty Annę, zwodzi wierzą- mu: Władysław Staszewski _ strukcyjne, chytre za.kła.nianie; 
cego w „pra.wdę swego ta.len- stworzył drapieżną sylwetkę Ko Aliosza. wnosił na. scent dużo 
tu" ~ora., ba, usihtj~ nawet za stylewa., drobnego wyzyskiwa- pija.ckiego humo & Kr 
pisa.c ,.nlit.ster na ducnowe Wt:!~ cz:i.-n~sera, dobrze mieszając a.k ru, zywa. 

ZW'IASTUN 
~Y" inte1:fgentnemu 1 odznacza. centy chciwogct z akcentami Szyja. i Ta.tar„. spokój i zm~
Jącemu Blę w sztuce n.a.jw1ęk- świętoszkowatej obłudy; Zófia. czenie strudzonych ci~kł pra. 

BUR Z, Y szt Awiadomodcił społeczną - Tymowska. w roli żony Kosty- cą proleta.rtuszy. 
Sa.tinowi.„ lewa. Odraża.ła, drobnomieszaa:l Leon Schiller wydobył ja.ko 

Na równinę morza siwą wicher :cgami.a ciemne chmury. Międ:sy 
morzem i chmurttmi dumnie płynie Zwiastun bursy, niby czarna 
błyskawica. 

To muskając skrzydłem fale, to ku chmurom strzałą mknący, 
krzyczy glofao - chmury słyszą radość w &mialym krzyku ptaka. 

W kr:syku - burzy pożądanie! Gniewu moc, płomienie żąd:sy 
' zwycięstwa peuność słyszą chmury w krzyku Albatrosa. · 

Jęczą mewy czując burz~ - i miotają się i jęczq, na dnie 
morza pragną ukryć trwogę przed grożącą burzq. 

Lamentuję takie nurki - niedostępne jest dla nurków upojenie 
u.'lllikę :fycia: zbyi Je trwo:iy huk piorunów. 

Głupi pingwin bojaźliwie tłuste ciało w skałach kryje. 
Tylko dum;ny Zwiastun burzy plynie śmiało i swobodnie ponad 

morzem w pianach $ił.vymf 

Kłamstwo ŁUkasza. a.cl!: ską z, r ·1:i; Barbara. Rach reżyser pełny na.strój ołeczne 
poczciwe, dobroczynne, wypły- wa.Iska. - wzbudza.ta. litość ja. sp 
wa.jące ie ~łczuc-la. dla. nę- ko ofiara. „godnej" pary małżen go d~a.. Pomogła. mu w tym 
dzy lud~kieJ - posiada. ja.k sklej Kostylewów; Piepieł Zdzi walnie oprawa. sceniczna Otto. 
wszystkie. kłamstwa. - krótkie sława. Szyma.A&kiego przekonał na Axera., zna.jdująca, wstritsa.
nog_t. ~yc1e ba.rdzo szybko od- nas, iż jest przestępcł z winy jący wyra.z pia.styczny dla. zo. 
kleJa. ten tołstojowski „plaster" ustroju a. nie 11 tzw wrodzo 
za.k.rywania. zła. Filozofia. pocte nych p~edyspozycji"; K~ierz bra.zowama ohydnej spelunltl 
chy, oparta na. marzycielskich Dejmek dobrze „wszedł w skó- noclegowej t k<>szma.mej kamie 
mrzonka.eh i wieszczą~a na.dzie rę" ~zoneco ślusarza., kto nicZki na. „za.ka.za.nych" peryfe 
ję lepszego jutra. przy, ~ocy ry ,,zgrzyta" - pilnikiem 1.„ rtach mia.llta.. 
fikcji - przynosi, oczywilcie,. zębami; Anna., żona. Kleszcza. Stefa.n Stefa.mld. 

„lYic nie rozumiem, ja zupełnie 
nic nie rozumiem.„" Ponad morzem coraz niżej suną wciqz ciemme1sze chmury 

i śpiewają, rwą si~ fale w gór~ grzmotom na spotkanie. 

(JAN śWIDERSIU - BARON) Grzmot grzechoce. W pianie gniewu jęczq fal~ z wiatrem 
w $porze. 

lY"mOżyły się rzesze bezrobot- Oto wicher obejmuje stado fa/, w objęcia mocne i z rozmachem 
nych i bezdoonnych, włóczęgów w dzikiej zlo.ści rzuca je na skal urwiska, rozbijając w pyl i krople 
bez za.jęcia, bosiaków-nędza.rzy, szmaragdowe ich ogromy. 
rzuconych za. burtę społeczen- z 

· wiastun burzy :s krzykiem płynie, niby czarna błyskawica, stwa„. „Setki tysięcy bezdom-
nych nędzarzy _ pisze w „Ło- chmury pmje niby strzała, pianę fali zgarnia $krzydlem. 
dzi Teatralnej" Le~:n Gomullc- Oto niesie .~i~ jak demon - dumny, czarny demon. burzy -
ki (,.UJ podsta.w humanizmu so i zaśmieu:a się i szlocha ... To z chmur ciemnych się zaśmiewa, to 
cjalibtycz;iego") - wfćtezyły z radości tylko szlocha! W gniewie groJłlu - czujny demort _ 
się po drogach Rosji, mieszkały słyszy dawno już :inuł:enie, wie na peu.--no, ie nie skryją chmury 
pod gołym niebem w miejskich słońca - nie, nie skryjql 
:pa,rkach, pod pa.rkanami dziel- Wicher wyje„. Grzmot grzechoce.„ 
nic fabrycznych, w podziem- Granatowym ogniem płyną stada chmur nad głębią morza. 
nycht labhi~tach mia.st, na. Morze łowi błyskawice i w odmętach swoich gasi. A odbU;ia 
cmen arzac .. t ł bł k • • k · • · · el 

Wyrzutki ~pOłeczne z drama.- s rza • ys awic 1a ogniste '"?'Je P zną, w morze pelznq i znikajq. 
tu Gorkieg-0 zna.jdują „mieszka - Bu.rza! Rychło_ zagrzmi burll:a • • 
nie", które pla.st:y~Znie clkreśla To .zuchwały. Zw~astun burzy d11mrue płynie wśród błyskawic 
ich sytuację życiową: dno ka- nud wy1qcym gmeu:nie morzem; to :nvycięstwa prorok krzyczy: 
mieniczki czynszowej Michał2' - Niechai mocniei za.rrrzmi burza ... 
Eostvlewi>. lcos7.T11~.rn~. snter:v- REWOLUCJA LlSTOP A.DGW A. - BURZA DZIEJOW' A KTóRA PONIŻ 

PRZYNIOSŁA WYZWOLENIE. WYZYSKlW ANYM :_ . PE~,N.J .~PR AW~:%:iw~.~ć r;.;~~~~::::. 



Ze wskazań obywatelskich 
Tadeusza Kościuszki 

1)~~ ~ „ja!L", pUJ.Sitłtfl o. „jesu!ie" 
(Na marginesie ostatniego Koncertu Chopinowskiego 

w Filharmonii Łódzkiej) 

TADEUSZ KOSCIUSZKO 

Motto: „Obywa.tel, któtY 
chce s.zozycić się być do 
br~ Polakiem, powi
~ pośwłęełć wsąst
~o dla O~y:my i b7ć 
Z&WSl!e luchklm i spra
-..--.fedtn.>ym". 

ó STOSUNKU DUCHO
WIEŃSTWA DO NARODU 

I PAŃSTWA 

• • • 
,,N'lld s Polaków nie ratźe 

godziwie szukać szczególnego 
dobra, tylko w dobru pow
szed:lnym". 

(Odezwa do duchow!eństwa, 
Kl'aków, 24 marca 1794 r.) 

• • • 
,,D.ochowni ja.ldegokolwiek 

b~ł dostojeństwa i powoła
nia jesteście... Ojczyzna WZY
wa... waszej wierności, wa
szego przykładu. Pokażcie w 
oczach powszechności narodo 
wej, czym być powinniście ze 
strony obywatelstwa i ze słro 
ny powołania waftego. Ka.t
de w tej mierzę ociąganie się, 
każdy nieszczery posiępek o
skariałby was, te powołanie, 
za którym łdzlecle, WYtępiło 
w was ducha obywatelsld.~j 
cnoty f to do swobód narodo-

DYMITR SZOSTAKOWICZ 

wycb przywiązanie, przez kt6-
re Jedynie zasłużyć moieele 
na szacunek i wdzięczność 
powszechną". 

przez to zginąłby cały ich 
wPlyw l powaga". 
· („Czy Polacy mogą się wy
bić na niepodległość?" 1800 r.) 

staną faktycznie zaledwie dwa 
miesiące. iDlatego też główną 
część pracy należało rozłożyć 
na okres pierwszy: od lutego 
do dziś ... 

Toruń, 'ba, nawet Sopoty, teł 
mają na swoim koncie poważ
ne poo tym względem ,,zdo
bycze"... A co się zrob:ło 
względnie robi dla upowsuch (tamże) 

• • • 
„Aby lud czul swoje obo

wiązki ku Ojczyźnie, waszą 
Jest powinnościa, c:ka·zd mu 
te w dowoda-eh nauki waszej, 
'.!' przykładach wlasne.f gorlł
-tto.§cL 

O POTRZEBIE EDUKACJI 
I PRZECIW SL EP EMU MA· 
SLADOWNICTVIU OBCYCl-1 

ZWYCZAJÓW 

Wiemy z 
miast Polski, 
chop; nowskie 

prasy różnych ,n:enia twórczości chopin.iw
jak uroczystośC: I skiej - w n~z.~ mief:cie? . 
przechodzą w N1est~ty, n;e wiele. a w kaz 

".Spodziewam się tej gorll
wości po Duchowieńsłwłe 
wszelk~o wyma.nła w kra
jach ~YP<19Pol.Hej". 

• • • 
(Tarni~) 

,,Polak przek0t1ał się i zrzu
ca wspaniale wsz:vsłkie sz.'lr
lataństwa polityc'llte, które u
właczały sprawiedliwości. 
wstydziły PO'Lllm I ciemiężyły 
ludl!'kość.-" 

(„Czy Pol11.cy mo~ą 8ię wy
bić na n!epodległotić?" 1800 r.) 

INTERES MAGNATÓW 
WROGI JEST INTERESOM 

KRAJU 

„Na.ród żądający niepodle
głości, potrzeba kolliecmłe a
by ufał w swoje siły. Jeż~Ii 
nie ma tego C?;Ucia, Jeżeli do 
utrzymania nie idzie przez: 
włamie usiłowania, ale 1n·u~z 
obce wwparcle lub ła.skę, moż 
n~ śmiało powiedzieć, ft nie 
dojdzie ani do nczęścla, ani 
do cnoty, ani do sławy". 

.,Fana.tyzrn, pe.chodzący z 
nieświadomości, z:liw-sze n~j
okropnie~sze zwykł wyda
wać skutki". 

(List do M'.chała Z:ileskie
go, 1789 r.) 

• •• 
„Niech dziecfom do-brą, d:i 

edukację repuhlik~:r.cką z cne 
taml spra.wlcdilwoścl, ncz:ciwo 
ścł i h onorn". 

i„ YDERYK C 10 ••\ 

Trwający obecnie Rok Cho
pinowski, rozpoczęty uroczy
ście 22 lutego rb. w roczn:cę 
urodzin genialnego twórcy, a 
mający znaleźć swój punkt 
kulminacyjny w kalendarzo
we stulecie jego z.gonu, ma po 
za uczczen:em pamięci Cho

(Llst do siostry, Ann~· Est- pina. rozszerzyć i upowszech-
kowej, 1792 r.) n:ć jego twórczość w naro-

• • • 
„J.Uieć po.trzeba choć ji!den 

oryirinal swój, a nie kople>wal: 
wszystkiego, j1.1.k zwykliśmy z 
drugich krajów zwyczaje, któ 
re ani okollcmośdom n&S1Zym 
dogodne, ani st.osowne r.:ą,do
wł naszemu". 

(List do Szczęsnego Potoc
kiego, LubEn, 13 s'.~ITnia 
1792 r.) 

• • • 

dzi.e. W tym celu powołano 
regionalne, ściślej: wojewódz
kie Komitety Roku Chopi
nowskiego, których zadan:em 
i obowiązk!em jest czynić na 
swoim terenie wszystko, aże
by wśród najszerzszych 
warstw społeczeństwa upo
wszechniać muzykę Chopina. 

Rzecz prosta, iż stol!ca w 
tym względzie ma zakres dzia 
łan~a największy. I przyznać 
teź trzeba, że z nałożonych 
na siebie obowiązków wywią
zuje się bardz!ej niż dostatecz 

„Ozyta.jmy l UC7mY się; nie. Skutecznie współpracuje 
chciejmy tylko, a b~zlemy z Głównym Komitetem Roku 
wolnymi". Chop:nowskiego - „Polskie 

(.,Czy Polacy m01?ą sie wy- Radio", które każdy objaw wy 
• • • bić na niepodległość?". 1800 r.) siłków i os:ągnięć w tej dzie-

„Opinla nlkczem.nea-o mnie- • ~ • dzinie transmituje na całą Pol 
manta o sobie zaczęła się u s-kę, nie szczędząc często długo 

Forte;:>!a1 Chopina w Muzeum Narodowym nas wtedy, kiedy _ nlachck „Czytaj książki pouczaJące trwałych przygotowań i po-
polski nie szukał dobra kra- dla upiększenia umysłu lub waźnych wkładów mater'.al- poszczególnych dzielnicach 
ju, ale wsparcia pychy moł- uszlaehetnien!a serca". 

1 nych. Połowę oJo:~u poświę- kraju. Wiemy np., że Poznań 
nowładczych familii". („PczeBtrogi dla młodego coneg_o uroc

1
zystoSCiom ~k~ nie kontentuje się odbytym w 

* • • „Zeltnera", Solura sierpień Chopmowsk.ęgo mamy JUZ Warszawie ! nadanym z „Rv-
1817 r.). ' ' prawie za sobą. Jeśli pominie- my" cyklem koncertów p. t. 

„Było Interesem m&«llałów „Polacy mają wadę ślepe- my miesiące letnie a:i: do wrze „żywe wydan:e Chopina", ale 
osłabiać ducha współziomków, g naśladowani „ śn:!a, podczas których cała ak- że „na własną rękę" zorganl-
unłżać ich przymioty. aby nie 0 a... cja ograniczy się do koncer- zawał cykl wieczorów i p'>-
uczull swo.JeJ mocy i nie :a:ru I („Czy Polacy mogą się wy- tów w nag.zych uzdrow'..skach ranków. Inne miasta: Kra
cill haniebnej opieki, gdyi bić na niepodległość?" 1800 r.). i miejscach wczasów, to pozo- ków, Katowice, Bydgoszcz, 

-O KONCERCIE~ KTÓRY SI~ IMIDE ODIYt·„. 



Str. 

Przodownice pracy 
w JlrzemJ!lile drzewn-ym 

18-tu robotnik6w uezestniczlł
csyeh we współzawodnictwie pra 
cy w fabryce sklejek w Piotr
kowie, przekroczyło znacznie u-
11talone normy produkcyjne. Na 
czołowych miejscach w'ród 
wsrl•lzawodniezę.eyeh znajduj~ 
"ię R kobiet. 

PierwEze miejsce i tytuł przo
dow1:fcy pracy zdobyła. robptni· 
ca -Józefa. Kopyciel, za.trudnw
na przy wygładzaniu fornieró.v, 
wykonując 160 proc. normy, o· 
raz Jćzefa Zielonka, obsługują
c ... pra~ę (148 procent normy) . 

'Ił -:o:-
Swi etlica 

przy DOKP w Łodzi 
Koło Ligi Kobiet przy Cen· 

tra.li Dyrekcyjnej PKP w Łodzi 
obchodziło w ubiegłym tygo
dniu piękną uroczystoM otwar
cia 'wietlicy, mieszczącej si~ w 
gmachu Dyrekcji przy ul. Wię~
kowsltiego 20. 

W uroezysto6ci tej wzi§li udział 
JtOZ& członkiniami Koła przed-
1tawiciele administracji DOKP, 
partii politycznych i orga.niza.
e~i społecznych. Na wstępie ezę
•ci oficja.lnej orkieatra. ZZK o
degrała. „Międzynarodówkę' ', 
po czym przewodnicząca. Kob 
Dyrekcyjnego LK, ob. LaskieT, 
w krótkich kołach :zilustrowała 
działa.lnoM Koł11., które w tak 
niedługim czasie (zaledwie 5 
miesięcy upłynęło od chwili je· 
go powstania), może wykiv:IW 
się poważnymi sukcesami. Na· 
11tępnie ob. Laskier omówiła. ży
cie i czyny wielkiej rewoluej>· 
nistki Małi_:orzaty Forn:tl-
1kiej, której imieniem została 
n11.zwana nowoo'.warta. świetlica. 

Na ezęM artystyczną progra
mu złożyły się występy chóru 
Koła DyrokeyjMgo ZZK, oraz 
tall.ee ludowe w wykonaniu :m· 
11połu 6wietlieowego węzła ł6dz:· 
kiego. 

Skromna ta, le:iz doniosła uro 
cizystoś~ świade.iy, że kobie1;y 
biorą.ce masowy udział w zobf)
wią.zania.eh kongrl'sowyeh, prz~ · 
ja.wiają. coraz wjększą aktyw· 
.l!Oś6 i nie zawio-lą w pra'ly na 
odcinku życia społecznego i kw· 
tura.lnego. 

Qdn,cwir.dz1 P.edakr.n 
Ob. Zofia K. - Julia.nów. U

kończywszy 18-ty rok życia., mo
łecie bez zezwolenia. opiekun" 
wyjś6 zamą.ż, ponieważ jeste!i
eie już osobą pełnoletnią. Zwią· 
tek małżeński należy zawrze.I 
przed urzędnikiem Stanu Cywil· 
nego, bo tylko taki •Iub je-st 
ważny wobec prawa. 

Ob. Ja.nina. S. W 'wietle no
wej ustawy po wyjściu za.mą.~ 
możecie używa~ nadal swego na· 
!lwiska paniPńskiego. 

W trosce o nasze· żywotne sprawy 
Przy Zarządzie Głównym 

Ligi Kob:et została powołana 
Rada Prawni.cm, której ce
lem jest Inicjowanie I opinio
wanie wszelkich akt-Ow usta
wodaw~ych doiyczą.cycb in
teresów kobiet i dzieci. 

Kodeks prawa familijnego, !
dący po linii tych wszystk'.ch 
postulatów. 

Pierwsze z tych zagadnień 
dotyczy organizacji sądów, któ 
re będą rozstrzygać sprawy 
famil!jne. Liga Kobiet dąży 

sooregóły z życtia melion
ków. Nie ulega wątpliwości, 
że żona będąca stroną w pro
cesie rozwodowym, chętniej !. 
śmielej poruszy te sprawy 
przed kobietą - sędzią wzglę
dnie ławnik'.em. 

Rada Prawnicza zajmuje się 
także zagadnien;em, jak zabez 
pieczyć - skuteczniej, niż to 
się dzieje obecn:e - dochodze 
nie alimentów oraz stawia so 
bie zadan!e, aby jak najsze
T7.A:!j przedyskutować wszyst
kie przepisy dotyczące kobiet. 
dziec.: i rodziny. 

Nr 16ł 

Puszkin o kobietach 
Cały świat obchodzi uroczy

śeie przypadają,cą. w tym roku 
150-letnią. rocznicę urodzin wiei 
kiego poety rosyjskiego Alek· 
sandra Puszkina. 

W notatce zachowanej, li. po
ehodzą.cej z ostatnich lat jego 
życia tak oto formułował oo 
swe zdanie o ówczesnej ko
biecie rosyjskiej. 

-,,Jedna pani mówiła mi kie 
dyś, że mężczyzna, wszczyna
ją,ey z ni~ rozmowę o rzecz~ 
błahych, przystosowują.e się 
niejako do mierności poję6 ko· 
biecych, sam sobie wystawia 
świadectwo kompletnej niezna· 
j(>m-0ści kobiet . W r:rAle>zy sa· 
mej: śmieszną jest rzeczą uwa
żanie kol>iet, które tak często 
zadziwiają. nas bystrością 
swych spostrzeżeń, wyrafinowa 
niem swych uezu6 i myśli -
za istoty niższe w porównaniu 
z nami I Pogląd ten jest tym 
dziwniejszy w Rosji.„ gdzie 
kohiety są. na ogół bardziej o
świecone, więcej oecytane„. 

niżeli my sami, dumni - Ból 
wie z jakiego powodu." 

W tych k ilku wierszach wy
raz.ił genialny poeta dobitnie 
swój stosunek do kobiety rosyj 
skiej, typy której tak niei)o
wtarzalnie i żywo oadał w nie 
śmi~rtelnych swych utworach. 

Nie będzie w Polsce analfabetów 

Ustawodawstwo Polski Lu- do tego, aby były utworzone 
dowej we wszystkich usta- specjalne Wydz;ały sądowe 
wach i dekretach przeprawa- dla wszystkich .spraw familij
dza konsekwentn!e zasadę nych, np. sprawy ustanowie
równouprawnienia kobiet :. nia opieki nad dziecki?.m, o
wyraża trookę 0 należyte za- debranie rodzicom władzy ro
bezpieczenie prawne dzieci. dz!cielskiej, sprawy rozwodo
lstnieje jednak cały szereg we itp. Wszystkie te sprawy 
przeipisów bądź przedwojen- winny być rozpatrywane przez 
nych, bądź nawet powojen- specjalny Wydtiał Sądu z u
nych, lec-awydanych w pośpie- działem czynnika społecznego, 
chu ustawodawczym, które już tj . ławników. Wychodzimy z 
dzis.iaj dojrzały do zmiany i po założenia, że w sprawach tych 
głębienia ich w kierunku dal niezwykle poważną rolę od
szego, jeszcze skuteczniejsze- grywa interes społeczny, a Do ogólnopaństwowej akcji I obowią.zek, który n.a. wszystkie Ponadt-0 każdy zarząd Dziel
go niż dotychczas zabezpiecu tym samym wymagają one wallti z analfabetyzmem włą- ogniwa organ izacyjne LK na· nicy we własnym zakresie zor
nia interesów kobiety ! dz.!ec- specjaln!e wnikliwego potrak czyła się Liga Kobiet biorą.c kłada koniecznoM starannego ganizowa~ ma po 3 kursy dla 
ka. Czynniki państwowe, po- towan:i.a przez Sądy orzeka- udział w pracach Komisji Spo- przygotowa.nia. i termi~owego 

j d · przep owad s tk -eh k an&lfabetów. We wszystkich ko 
wołane do z.miany tych prze- ące. locznych, 0>raz przeprowa Z&JfłC „ r zema w zys 1 a 
pisów, chętnie widzą współpra Rada Prawnicza wysuwa rejestrację i szkolenie anlafa- CJl. łach Ligi Kobiet pr0>wadzone 
cę Ligi Kob:et, gdyż Liga zna także pootulaty, aby w spra- betów we własnym zakresie. W Lodzi Koła Terenowe LK będfł systematyczne prace 11 

jąc konkretne warunki życia wach familijnych w ko'lll(ple- Obecnie w związku z rozw:ja- winl!y · zakońezy6 w bieżącym istnieją.eymi zespołami ezytel
mas kobiecych, może niejed- cie złożonym z trzech osób, jącym się wsp6łz.a.wodnictwem miesiącu akcJ'ę reJ'estracJI." anal niezymi. ConaJ'mnieJ· 3 takie 
nokrotnie zwrócić uwagę na zasiadała przynajmniej jedna między oirgin.nizacjami kobiecy-
bolączki kobiet, którym nowe kobieta jako sędzia bądź jako mi prowadzone na . tym odci.nku fabetów. Ponadto do nauczania zespoły powinny by~ czynne w 
przepisy ustawowe pow:nn:v łavmik. W sprawach rozwodo prace zostaną. pogłębione . Pod- analfabetów na kursach ma każdym kole LK. Zwalczanie 

jść St j · >'"""h np. bardzo często mu- · b · · k 1 · li b t t d d -"' przy z pomocą. a e w·ęc • J ~ Jęto zo ow1ązame przesz o ema. by6 skierowanych 110 kobiet- ana a e yzmu, o Toga o puiu 
przed Radą Prawniczą i przed szą by6 poruRzane intymne własnymi siłami w roku bieżą- cz!o.nkiń Ligi Kobiet. Zostaną niesienia świadomości społeez· 
całą organizacją kobiecą po- p cym na terenie całego kraju nej i politycznej kobiet, dla 
ważne zadanie, aby nie tylko r zep1sy gospodarsk e 100 tysi~y analfabetów na one uprzednio doszkolone na których dotychczas świat wie-
sygnaJ.izować Rządowi trud- 0,5 kg. mą.ki pszennej lub kursach nauczania początkowe- kursie metodycznym. dzy był niedostępny. 
ności ! bolączki kob'et i dzie- jnsnej żytniej, 2 jaja, 5 dkg. go. Gdy kobiety analfabetki ------------------------

~~óg,al:tór~ed~~~~~~iep~~~;~ ~łit7:z~uiank~ Ct~r~'.ln~~os=~k:~ ~r:n:j:i:!~!a::ją. s~t;~ę~zJ~ 22 mil ony kob et liczy w swych szeregach 
nić się do usunięcia owych bo p:eczenia i pół flaszki olejku nich zorganizowane zespo.y do, • • k b• Ch 
łączek. aromatycznego. brego czytania. Następnym eta organRZGCIG O 1eca in wyzwolonych 
Są peW111e działy prawa. któ Mąkę zmieszaną z pr06zkiem pem pracy z kobietami, kt6- ~rgan!zacja kobieca na ~ere W tych warunkach staje się 

re szczególnie interesują ko- rozmbiamy z tłuszczem, mle· rym dostęp do ksią.żki i wiedzy rue Chm Wyzwolonych hczy realne :twoła.nie konferencji ko 
biety. Do n!ch należy przede kiem, jajkiem, olejkiem i cu- został uprzystępniony, to przy już 2~ mil~o.ny ~o.bi~t .. Jest to biet Azji która niewątpliwie 
wszystkim prawo małżeńskie, krem, rozwałkujemy i wykra- gotowanie ich do umiejętności w teJ chw1h naJSllnieJSZa or- . ' . do d 

1 rodz.inne i opiekuńcze. warny drobne ciastka. Układa- samodziielnego korzystania z gan~zaeja ko.biet Azji. Prnegra przyezy~n . 111~ a s:rego 
Zasadnicze dezyderaty Ligi my na blachę, smarujemy jnj- czytelni i bibliotek, samodziel na wojsk ku<>mintangowskich wz~oemema s.ił narodowych V: 

Kob!et w odnies!eniu do tych kiem, -możemy posypa6 makiem nego posługiwania się ksią.żką. przyniosła w konsekwencji po· kra.Ja-eh kolonialnych. Przewi
działów prawa idą w kierun- lub cukrem. Pieczemy na złoty i prasą . Całość prowadzonej rażkę imperializmu ame:rykań- duje się, że konferencja •fll'lf'1: 
ku: kolor. Przechowują. się świet- prrez Ligę Kobiet akcji walki skiego nie tylko w Chinach, zostanie zwołana. jeszcze w "\Ir. ·· 

całkowitego zrównania w nie w puszce blaszanej. z analfabetyzmem to trudny ale i wśród ludów Vietnamn, ua terytorium Chin Wyzi;/b~" ') 
prawach i obowiązltach męża 1--------------------------- na Malajach i w IndonezjL nych. 
i żony względnie ojca ! mat
ki, calkoW:tego zrównania 
dzieci . pozamałżeńskich z 
dziećmi pochodzącymi z mał
żeństwa, zapewnienia trwało
śc! związku małżeńskiego i 
rod:i:iny, a w wypadku ko
niecznOOct rozwodu - należy
tego zabezpieczenia :nteresów 

Poradnia gospodarstwa domowego 
rr2y Lid2e Kobiet w Łodz 

Za· ~d Lódzki Ligi Kobiet 
roz'ViJająr żywą. działalność ni\ 

tPrenii? 1111astn, uruchamia nową. 
p!all1wkę: Pondnię gospodar· 
stw&. domowego. 

na I ~1( go Z:: wtcma rodziny, pra· 
nia. spr zą.t•rni11„ estetycznego 
rządztor.in 1"1:1 i.:i.kania itd. 

dz;l.ect. Od 1;o" ie dnie referentki udzie· 

Poradnia czynna będzie 
każdą sobotę od godz. 9 do 11 " 
lokalu Zarządu Lódzkiego Lii,i; 
Kobiet, ul. Andrzeja Struga l 
oraz we wtorki od godz. 9 do 1 : 
w lokalu Dzielnicy Ligi Kobir·' 

Ministerstwo Sprawiedl!wo-1 la·~ 1:-<"ii!ł por~ll ze wszystkie!!. 
śc:i podzielając stanowisko L! j c!w.•1!z1r intl'nsująeych gospo
gl Kobiet, opracowuje nowy dynie domu. a n-ianowicie racj ,. 

---~ •11''1'.'"·~~~~-- ·-----·--

LV--12 letruc.b. powstaną ze •t11. 
•vch przykrótkich już matczy
nych sukien. Są zręczne i nie-
skomplikowane w kroju. j' 

Na ostatnim rysunku przedst11. Il 
11'iamy wzory tanich, a prakty · ~' 
cz,;ych Le» ebck plażowych. Us~.> 
~emy je własnoręcznie z 11zarego 
rł-jtna przybrMJcgo kolorową 
ta~n.ą t:i;.:f też zestawimy je 1 

rfr~n. 1 ba wLyc.h pasów :wyteu. i 
ny<" w demu tkanin. W ':akirj 
torbie nosić będziemy kostium 
k~pielowy, woreczek z kosmetj 
kan:i, portfel z pieniędzmi, śnia 

1

, 
dan:e i książkę - jednym sło
wem co wszystko co niezbędne .. 
na plaży i pozamiejskich wvrie ' 

Karmienie niemowlqt 
l wolno nam jednak nigdy zapo· 
mina~ o tym, że nawet naj

, mniejsza iloś6 pokarmu kobie· 
' cego jest dla. rozwoju i zdro· 
wia niemowlęcia niezbędna. Po 
dawanie niemowlęciu mieszan.b..l 
sztucznej czy to uzupełniająeej 
poszczególne karmienie, ezy 
leż zastępującej je w P6wnyeh 
godzinach ma swe braki. Prze· 
de wszystkim mieszanki są za
zwyczaj słodsze niż pokarm 
kobiecy. Poza tym opróżnienie 
butelki z.w!aszeza o dużym 
otworze w smoczku wymaga 
znacznie mniejszego wysiłku ze 
strony dziecka i z t~go. powo
du częst.o niemowlęta. nie ch~t 
później 11Sa6 piersi. · 

Jak tęmu zaradz.ićf Przede 
wszystkim należy przy dokar-

1 

I.AJ ruuić, guy m11.tll.a. ma ~ mianiu sztucznym przystaswi6 
mało I>Okarmu lub w pewnych najpierw dziecko do piersi, a 

później dopiero pod~ mu po
porach ze względu na swe za- karm ntuczny uprzednio przy-
.i~ia. nie może karmić dziecka f go_towany. PoM. tym lepiej jest 
W pierwszym wypadku należy ~1eszankę poda6 niemowlęciu 
8prawdzić, ezy brak pe>lirmu me .P~zez smoczek a łyżeczką.. 
jest istotny i ezy dziecko prze IstmeJą w tym celu specjalne 
staje przybierać na wadze. Je- łyżeczki o zwiniętym dziobku. 
6li kilkakrotne ważenie dziec- Jeśli jednak nie mamy ·oilpo· 
ka to potwierdzi, musimy spraw wiedniej łyżeczki dbe.ć powin-

. dzi6 również za pomocą wagi niśmy o to, aby otwór smoczka 
ile pokarmu otrzymuje ono z byl _jak najmniejszy, tak, a.by 
piersi (ważymy dziecko przed s~ame ~agało od nlemowię· 
i po karmieniu) a braki uzu- c1a. pewneJ pracy. Dlatego też 
pełni6, podając miesza.nki sztu najlepiej jest kupować smocz• 
~zne odpowiednie do jego wie- ki bez otworów i robić w nich 
ku. Mieszanki te przepisze nam samemu niewielką dziurkę r-02: 
lekarz ze Stacji .Opieki. Nie paloną. szpilką.. 

W Z wiqzku Radzieckim 

.N a :-.a!ączonyen rysan11.aen swnen pouzeoa il m i.nater1ału I 
przedstawiamy naszym czytelni- szerokości 1.40 em. 
czkom wzory kobiecych i dzieetę Na następnym :rysunku zn&J· 
eyeh sukien letnich oraz worków dujemy modele letnich sukienek I 
piażowych. Na pierwszym rysun wykonanych z tkanin ba.welnia , 
ku widzimy 2 komplety dwuczę ayeh. Są one tak proste w kro. · 
łciowe. Spódnice silnie rozkle>- ju, że każda kobieta posiadają · 
szowane przybrane zaszewkami ~R ja.ką taką umiejętność szycia I 

ksiaika dodPra W.li\'Zęd'Zfo .•• 

/nteresu/qcy artyfol na ten temat 

- zamieszcza 23 numer tygodnllca 

l guzikami. żakiec·„i ba.rdzo latwl' własnymi siłami je może 
wcięte zakończone l'! ótkimi ba- wyx01•ać. 
tlrłn•mi Na IJ)()r.zad.zania U-eh Suldenld. dla ~lliiVJlAk 



G t OS ~UTNOWSKP -
Kronika m. Kutna Podej&._'Ujen1q Chrabąszcze -

coraz szerszą walkę groźnymi szkodnikami • 

JA~LJCA Zarząd Centralny Gospo- łączając partii politycznych, Z '-» wena • darstw Rolnych rozpoczął Rad Narodowych, Związku 
• na szeroką skalę akcję sku- Samopomocy Chłopskiej, or -

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 19 czerwca 

1949 r. 
Dziś: Gerwazego 
-o-

KINO 
Kino „Polonia" w Kutnie 

w dniu dzisiejszym wyświe 
tlać będzie film francuski 
pt. „Marsylianka". 

Na podstawie dokładnych 
danych statystycznych stwier 
dzono, że w województwie 
łódzkim istnieje szereg 
ognisk endemicznych jagli
cy obejmujących powiat wie 
luński, część radomszczań
skiego, piotrkowskiego, sie
radzkiego i łaskiego. 

Celem zwalczenia tej; je
dnej z najpoważniejszych 
chorób społecznych, we wrze 
śniu 1948 roku rozpoczęto tu 
tzw. akcję uderzeniową. -
Zbadano wszystkie dzieci 
szkół powszechnych w ilości 
24.567, przy czym wykryto 
1296 wypadków jaglicy. Za
łożono 10 punktów dojazdo

WAtmlE.JSZB TELEFON! wych oraz 5 stałych lecznic, 
Pow. Kom. M. o. _ i2 r,dzie przy użyciu maści sul
Miejsk1 Poatmmek M. o. - 33 famidowej leczy się bezpła
Btraż Potarna - n tnie każdego zgłaszającego 
~arzrtd Miaata Kutna - 30 się. Do 1 marca b.r. -qdało 
Starostwo Powiatowe - 31 się już objąć leczeniem 65 
Prezydium Pow. Rad7 Narad procent chorych dzieci, wy-

- 102 krytych w czasie badań. 
Pow. Zakład Elektryczny - 82 w powiecie wieluńskim 
Urzrtd Zdrowia - 91 ;l · · l" · 

gc wynosi 4.004 osób, co sta- Ministerstwo Z'drowia pu chrabąszczy za pośred- ganizacji młodzieżowych, na 
nowi 5 procent ludności po- chcąc kampanię przeciwja~ nictwem aparatu spółdziel- uczycie~stwa i młodzieży 
wiatu. Kiedy wszyscy cho- gliczną uczynić jak najskute czego. szkolne]. 
izy w powiecle wieluńskim czniejszą powększyło, operu Akcja ma na celu zlikwi- Za każdy_ kilogram c~ra-
zostaną objęci leczeniem, ak jące na terenie wojewódz- ciowanie plagi chrabąszczy, ?ąszczy zabitych ~rzątk1e!11 
cja przeniesie się na teren twa łódzkiego kolumny o je jak również dostarczenie i wysuszonych, kazda Gmm 
5ąsiednich, objętych jaglicą dnego le~rnrza okulistę i sta wysoko gatunkowych pas~ na Spółdzielnia zapłaci do-
powiatów. łą pielęgniarkę w każdej z których obecnie odczuwamy stawcy 30 zł. 

W walce z jaglicą daje się kolumn. Pozwoli to zwięk- przejściowy brak. Akcja ta winna być prze-
~ •. uważyć wydatną pomoc szyć ilość wyjazdów w te- Znając doskonale znacze- prowadzona pomyślnie. Cho 
nauczycielstwa wiejskiego. ren, których dotychczas by- rje tak cennej paszy, t . . j. dzi tylko o jak najzręczniej
które przeszkolone na odpo- ło 204 i w czasie których suchych chrabąszczy, któ- sze i szybkie zorganizowa
wiednich kursach pomaga w zbadano 46 tysięcy osób. rej wartość odżywcza rów- nie punktów zbiorczych i o 
akcji uświadamiającej lud- Nasilenie walki z jaglicą na się wartości mączki mię- zrozumienie przez społeczei1 
ność o konieczności bezwzglę w roku bieżącym będzie cią sokostnej, społeczeustwo stwo, szczególnie wiejskie, do 
c1nej walki z tą chorobą przy gle wzrastać, gdyż na akcję kutnowskie napewno sku- niosłego celu walki z chra
pomocy wiedzy lekarskiej, a tę przeznaczane są coraz teczn;e przystąpi do walki bąszczami. Bliższych danyd1 
nie jak często się praktykuje, większe fundusze. W planie ze szkodnikami. o skupie chrabąszczy udzie
za pośrednictwem znacho- Min. Zdrowia leży bowiem Zrozumiałym jest, że do lać będą Gminne Spółdziel
rów, którzy zamiast pomocy jak najszybsze zlikwidowa- akcji tej winno przystąpić nie naszego powiatu. 
niosą tylko szkodę. nie tej choroby. całe społeczeństwo, nie wy- Am. 

PRACA RAD NARODOWYCH 
• • wymaga usprawn1en1a 

Polski Ozerwon1 Krsył (POX) r.as, eme Jag icy Jest szcze-
- 89 gólnie niebezpieczne - wy- Na konferencji przeł.rodni I czasową i dz:ałalność tak' po 

Szpital Powiatowy _ 20 s·.męła się ona na pierwsze czących i k'.erowników biur wiatowych jak i gminnych 
'Obezpieczalma Społeczna - 34. miejsce, przed gruźlcą i cho Powiatowych Rad Narodo- rad narodowych i jednocze
Pogotowie Sanitarne POK - oo robami wenerycznymi. Ogól\ wych, prezes Wojewódzklejl śnie udzielił wskazówek i wy 
Urzlłd Repatrtac:vJnJ - 88 na ilość zgł<>szonych cho- Rady Narodowej tow Socha- tycznych do pracy na naj
l'ow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. 111. rych do lekarza powiatowe- Domagalski ocenił dotych- bliższy okres. 

Do najważniejszych zadań 1 wszystkch zainteresowa-
rad należy powiązanie pra- nych obywateli danej wsi 
cy z organizacjami masowy czy miasteczka. W podobny 
mi, jak związki zawodowe, sposób obradowała już łódz 
partie polityczne, Liga Ko- ka Powiatowa Rada Narodo
biet, ZSChł. i in. Na czoło wa w Puczniewie, n~jodle-

.„„„„.„.„„„.„„„„.„.„.„, .. „„.„.„„„.„.„.M.„„.„.„.„.„.„„ •• „„„„„.„ ... „„„„„„.„„„„„.„„„„.„.„„.„„„.„„„ .. „„„ •..• „ .. „.„ .... „.„ .•. „„.".„.„„„„„„„„ .• „.„ .. „.„„ .. „.„.„.„. prac dnia dzisiejszego wysu- glejszej gminie powiatu. 

Przedterminowe 

wykonanie Planu 3-letniego w „Kraju„ 
wają się przygotowania bu
dżetu na rok 1950 i sporzą
dzenie w przepisowym ter
minie budżetów dodatko
wych na rok 1949. Aktualna 
kwes11;ą chwili na terenie 

województwa jest również 

Przewodniczący Socha-Do
magalski pcdkreślił koniecz 
ność planowości pracy rad, 
wyeliminowmia z prezy
diów rad i komisji członków 
nieaktywnych, nie znają
cych potrzeb społecżeństwa, 
które r<!prezentują. wynikiem .licznych ulepszeń i współzawodnictwa p" racy rejestracja analfabetów. 

Akcja ta ma być zakończa 
przyjęto tutaj normy punk- •karz ob. Tomczak Marian, na 20 b.m., a rady mają obo Na konferencji omówiona 
towe. Podstawą oblic-z;efl ślusarz tow. Dębicki Ta- wiązek dopilnowania termi- ponadto zost:iła rola opiek11 -

jest między innymi, stosu- deusz. nowego i _dokładnego jej nów gminnych rad naroc!·~ „ 

Przed kilkoma dniami do- obróbkę. W efekcie wydaj
nosiliśmy, że Państwowa ność jednej maszyny wzro
Fa';,~~ka Maszyn Rolniczvch sła pięciokrotnie. 
„lti;a]" wykonała w dniu 1 Wyróżniającym się racjo-
czJ;,k~a: plan 3-letni. nalizatorem w „Kraju" jest 

Przedwczesne wykonanie ob. Umerski Sylwester, szef 
nlanu produkcyjnego jest odbioru technicznego, pracu 
przede wszystkim zasługą jący w fabryce już 52 lata. 
stale rozwijającego siP ra- Między innyl""li zniósł on 
cjon<.-: L".lr:::twa. pracę ręczną kowali, zamie-
Już w IJierwszym roku niając ją na mechaniczną. 

planu trzyletnie1<0 n-.st~nil„ .Jedną z części maszyno
ogromne usprawnienie pn- wych kowale obrabiali recz
dukcji. Ówc"'.Psnv dyrektor nie, wyginając młoteczkiem 
fabryki inż. Wasiliew, wpro rozpalone żelazo. Obecnie 
wadził bowiem system taś- przez zastosowanie rodzaju 
mowy w produkcji i monta- tłoczni jedno uderzenie na
żu kieratów i sieczkarń. daje prętom żądany kształt 

Pomimo, że jest on dotych i to na zimno. Żmudna pra
czas dość prymitywny wy- ca kowali jest wykonywana 
niki osiągnięto wspani~łe. teraz przez 15 sekund. 
Jeżeli przed tym robiono jP Takich i innych pomy
den kierat przeciętnie 4 słów Fabryka „Kraj" ma za 
godziny, to terez co 54 mi- notowanych kilkadziesiąt. 
nuty 1toi:owa maszyna opu- Wszystkie one znakomicie 
szcza halę. Zastosowany sy usprawniają produkcję, 
stem taśmowy przyczyrtił przysparzają państwu milio 
się qo podwyższenia k~li- riowe oszczędno§ci i podwyż 
fikacji robotników, którzy szają zarobki robotników. 
obecnie są wyspecjalizowa· Obok racjonalizatorstwa 
ni w jednej czy dwóch czyn . drugim czynnikiem, który 
nościa-:!h, obniżył wydajnie wpłynął na przedtermino
koszt prodnkcji i przyczynił we wykonanie planu 3 let
się do wzrostu zarobków. niego jest współzawodni-

Na uwagę zasługuje rów- ctwo pracy. W I etapie 
nież usprawniente w obrób- współzawodnictwa pracy w 
ce szprych do kół siewnil\:o- „Kraju" brało udział 2'30 
wych dokonane przez stda- robotników. Liczba ta pod
rza ob. Jana Michalskiego. niosła sie obecnie (w II eta
Modelo·.v:łnie szprychy jed- pie) do 300.Zorganizowanych 
nym nożem zabierało dużo zostało również 10 brygad 
C7.asu. Przez zastosowanie sy młodzieżowych, które obję
gtemu kilku noży ob. Michał Iły około 50 Z.M.P.-owców. 
gki przyspieszył znacznie W ocenianiu wyników 

D:dś wyda wanie 

_legitymacii partyinych _w Zgierzu 
W dniu dzisiejszym t. zn. 

18 b. rn." rozpocznie się w 
Zgierzu wydawanie legity
macji partyjnych PZPR. 

Legitym::tcje w dniu dzi
siejszym otrzymują: 

PZPW Nr 30 - Organiza 
cja Oddziałowa „Borst 1" 
godz. 10 i 11-ta. 
PZPW Nr. 31 - „Baza re
montowa" godz. 13-ta. 

Podstawov. a Organizac]c. 
M. O. godz. 9-ta rano. 
Pod.s~wowa Orizanlzacja 

ZZPO „Osterman 1" godz. 
11-ta. 

PZPB Organizacja Oddzia 
łO\va, Wydział Gospodarczy 
i Mechsniczny godz. 14-~a. 

Boruta: Organizacja Od
działo.wa Nr. 7 i 8 godz. 
14-ta. 

Boruta: Organizacja Od
działowa Nr. 9 godz. 7-ma 
rano. 

Organizacja podstaw-lwa 
Centrali TekstylnP.i o J?odi. 
14-tej. 

ne~~ przekroczf811ia zarobku Jak wynika z dotychczaso przeprowadzenia;·•~ ' ~ wy-0h -oraz s-prawa- -udz-iP.-~1 

ak d d bk rad w re_ alizacii prac or_tr~ ·- -or owego . o zaro , u wych osiągnięć, Państwowa p R d N od h : ł race ,... a ar oW'yc ' zacJi „Służba Polsce", w r ::-dziennego. Ten sposób obli- Fabryka Maszyn Rolniczych b' · · dłu prze iegac powmny we g mach tzw. „trzydniówet- ". 
czania okazał się w miejseo- „Kraj" jest na terenie Kut- ścisłego, dobrze opracowa-
w!ch. wa,run~ach . najspra- na zakładem przodującym. nego planu. Posiedzenia Po Ogólnie biorąc, odprawa 
v.:1e_dllwszy l na]praktycz- Mamy nadzieję, ie załoga fa wiatowych Rad Narodowych przewidniczących i kierow
meJszy. . . . . bryki nie spoczn~e na _lau- odbywać się będą nie tylko ników biur rad przyczyni s:ę 

Obecme na pierwsze. m1~J rach, ale stałą_ i. wytęzoną w miastach powiatówych, v.rydatnie d1- dalszej aktywi
sce we . współz?wodn1ctwie p:acą przyc~yn1 si~ w:ydat: a~e bardzo często i w tere- zacji tych instytucji. Wska
WYS1;JW~Ją ~1ę: slusarz tow. me do po\\;'.1ększema iloś~1 me, którego będzie dotyczyć zuje na to i pozim konferen 
Saw1ck1 ~1ec.zysław, kowal rr_ias~yn, ktorych. ~rak daJe I bezpośrednio omawiany te- cji, jak i żywa dyskusja obe 
tow. Lang1ew1cz Władysław, się Jeszcze dotkliwie odczu- mat. Stworzy to możliwości cnych na temat referatu tow. 
stolarz ob. Kreślak Józef, to wać na wsi. wzięcia udziału w obradach Sochy-Domagalskiego. 

I( olejarze 
nawiązali łączność ze 

Przyjazd ekipy technicz-1kowej, wdowie, dopasowa
nej ' '..:jarzy z Karsznic do no noże do sieczkarni i na
wsi Brzeźno w powiecie sie- prawiono lemiesz do pługa. 
radzkim jest witany z wiel Ob. Kupisowi Józefowi na
ką radością przez tamtej- prawiono sieczkarnię a soł
szych mieszkańców. Wiedzą tysowi Nogala Stanisławowi 
już mieszkańcy wsi Brzeź- spojono dwoje połamanych 
no, że kolejarz - robotnik wideł do kartofli. Wielką ra 
to towarzysz i brat, który dość sprawiła ekipa kierow
niesie pomoc techniczną nikowi szkoły, reperując mu 
chłopu na wsi, uczy i poma- motocykl, a dwom gospody
ga, w przebudowie wsi pol- niom żelazka do prasowania 
skiej. Nic więc dziwnego, źe poza tym zaczęto również 
auto ekipy oblężone jest naprawiać sieczkarnię i mło 
przyjaźnie uśmiechniętymi carnię, ale ponieważ brako
ludźmi. wało niektórych części po-

Po miłym przywitaniu eki stanowiono następnym ra
pa bierze się energicznie do zem naprawę dokończyć. 
pracy. C€as wolny od pracy, Po zakończeniu pracy eki 
swój niedzielny wypaczy- pa została bardzo serdecznie 
nek, z chęcią poświęcają ko- podjęta śniadaniem u ob. 
lejarze na pomoc wsi; Prze- Kowalczyka Tomasza do któ 
de wszystkim trzeba rozdać rego zeszło się wielu gospo
najnowsze czasopisma i za- darzy. W miłej pogawę(jce 
znajomić zebranych z ostat- omówiono sprawę d,alszej 
nimi wydarzeniami na świe- łącznoś~ !11iast~ ze wsią i 
cie i z nowymi osiągnięcia- "'.zmocmema . SOJUSZU robot
mi w odbudowie Polski Lu- mczo-chłopsk1ego. 
dowej. Wywiązuje się oży- O godzinie 15,40 eki:pa od
wiona rozmowa. A potem jechała do Karsznic, obiecu
trzeba dokonać wielu na- jąc w krótkim czasie znowu 
praw i remontów. Pracy zawitać do Brzeźna. 
jest wiele, a każda wykona- Tego samego dnia wyru
na, ~potyka _się z prawdziwą szyła w teren nowoutworzo
wdz1ęcznośc1ą m1eszkańcow na ekipa techniczna ZMP 
Brzeźna. węzła kolejowego w Karsz-
Obywatęlowi Andrychowi nicach Młodzieżowey zaje

Antoniemu, na strop b1,1dyn chali do wsi Brąszewice. 
ku ucięto na miarę 7 sztuk Kierownikiem ekipy jest 
c;zvn. NastenniP. ob. Ziarnia- tow. Blądocha Mieczvsław 

z 
wsią pow. sieradzkiego 
wice-p~zewodniczący Z.M.P. ność z miejscowym kole~ 
Karsznice. Wieś została ZMP i ustalili formy dal-
1,zdobyta" postawą ZMP-ow szej współpracy i pomocy. 
~ów z ~arszni~. N apr~wiono 26 czerwca ekipa ZMP z 
Jeden kierat, Jedną s1eczkar . . . 
nię, dwie maszyny do szy- Karszmc pr~yJedz1e do Brą 
cia, kocioł do gotowania k

0

ar szewic aby wystawić sztuf.( 
tofli t. zw. parownik. Człon p. t. „Swaty Pana Komorni
kowie ekipy nawiązali łącz- ka". 

Żychlin walczy 
z analfabetyzmem 

Zgodnie z zal'ządzeniem Peł· f ny tegoż zakładu. 
n~ocnika Rządu d-0 Walki z Komisja do likwidacji anal
Analfabatyzmem o rejestracji fabetyzmu przy MRN nie wąt· 
aru1.lf~betó~ i . półanalfabetów, pi, że społeczeństwo żychlińskie 
~ .sali pos1edzen ~N w żych w ZTozumieniu doniosłej akcji 
lime przy współUdZJale czynni nawet w wypadku niezarejstro 
ka. p~li~ycznego, społecz~ego i wania lub pominięcia prze~ po 
młod.z1e:i:owego ~dbyh się ze- szczególne „trójki" jn.kiegokol· 
branie dla om_ów1eni~ sposobu wiek anafabety lub półaualfa· 
sko~centrowami_i. . wysiłku społ_e. bety . d-0 lat 50-ciu, po§pieezy 
cumstwa -0dnosme zwal.czama zgłosi~ do Zarządu Miejskiego 
tej plagi społecznej. (pokój nr 2). 

W wynikn dyskmiji .wrganl
zowano „trójki" celem dokona
nia szczegółowych spisów, n 
dla. usprawnienia a.kcji teren 
całego mias-ta p-0dzielony zo!rlal 
na 10 rejo.nów spisowych. W!a 
~iciele iLomów, administrato
rzy lub lokat-0rzy powinni u
dzielić rejestratorom jak nnj· 
dalej idącej pomocy. Spis pra· 
cowników-analfa betów Fabryki 
M·ll dokona Wydzi~ł Per~llnal 

Zapisy do LIM-u 
Ludowy Instytut Muzyczny 

w Kutnie zawiadamia zaintere 
~owany-ch, iż zapisy i egzaminy 
do Szkoły Umuzykalnienia od· 
bywn6 się będą od 26. 6. 49 r. 
w rnnachu Szkoły w Parku 
„Wio~ny Ludów". 

c. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos'' 

, 
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PA8'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 'l:T 

Dzi6 o g. lll.15 „SZCZYGLI 
IAlTLEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
Kasperczak finalistą mistrzostw bokserskich EuroiJy 

11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 111.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej ,.Mo
ralnoj~ pani Dulskiej'• z udzia. 
łem Jadwigi Cho.ina~kiej. 

LETNI TEATR „OSA'' 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 

TEATR 
XOMEDil MUZYCZNEJ 

„LUTNI.A•• 
Piotrkowska 243 

OSLO {obsł. wł.). - Wob~c 7 tysięcy widzów odbyły się 
w czwarti.>k w Oslo półfinały bokserskich mistrzostw Eu
ropy, Jedynym Polakiem, który za.kwalifikował się do fi
nału Jest Kaspermak. Obiecują.cy pięściarz polski odnU1sł 
w półfinaJ~ 1t:yclęstwo nad Belgiem Delplanque ł spotka się 
on nutępnie z Węgrem Bl'dna.iem-zwyclęuą drugiego półfi
nału. Zaikwalifikowanłe się do fina.lu pn:y pi•'TWS7Ym star
cie w mistrzostwa.eh Jest wielkim sukcesem Kasperczaka. 

Oprócz Kasperczaka I Bed- kiej: Bene (Węgry) i lnocen~i 
naia, f'lnal:lstami są: (Francja). 

W koguciej: Zuddas (Wio- Walka Kasperczaka z Bel-
chy) ! Jensen (Dania), w p'ó.r- giem Delplanque była bardzo 

Godzina 19.15 - „Dzwou1 :1 kowej Bataille (Francja) i van żywa i emocjonująca. w p;erw 
Cornevtlle". H<>e<::k (Belgia), w lekkiej: Me. szej rundzie ooaj przeciwnicy 

Cullagh (Irlandia) 1 Ammi wzajemnie się atakują. W pew 
(Francja), w półśredn!ej: T.)r nym momencie lewy hak Ka
ma (CSR) i Joergeru:en (na- spercą.ia.ka n:uca Belga na mo 
nia), w średniej: Papp (Wę- ment na deski. Rundę wygry-

1 

gry) ! Sjoelin (Szwecia), w wa minimalnie Kasperczl!k. 
ADRIA - „Krą.zown1k Wareg· · półciężkiej: di SeP,ni (Włochv) W drug;m starciu oba i kvn

godz. 16, 18, 20 - film dozwo· i Rademacher (CSR), W cięż- tynuują wymianę ciosów Po 
Jony od lat H czątkowo walka jest wyrow-
BAŁTYK - „Antoni i Antoni· Nosr poradnik ·nana, pod koniec rundy jed-

na'' - godz. 16.30, 18.30, nak Belg słabnie i Kasper-

B!~~A f~m„*i~~i ~~r~t~e~~ _ !i00~tyfUCY108 zebranie ~:~z~~:~d~ ~~(t:ag~~dn\~ 
godz. 18, 20 - film dozwolo- zarzqdu kolo sportrwego cy ostro Eniszuią stawiaiąc 
ny od lat 10 M · . . wszystko na jedną kart0 Obn 

ODYNJA - Program aktue.lno · usi się ono odby~ nu•zwłocz stronne c!osy C7.esto dochodzą 
ici kra,1. i zagr. Nr 26 - godz. i.ie, .tego sameg~ dma lub uaj- celu. toteż pod koniec walki 
11 12 1„ aaleJ w 2-3 dm po wyborach. loba]· przeciwnicy są wyc;E>r-' , '" 16, 17, 18, 19 20, Przy nn·szy h ł · · h f · 21 ' r ~ c . za ozem~c. orm pani i wpadają w „clinch"''. 

!IBL (dla mlodz.) - ,,Kurhan ~ acy Koła me .ma micJ~Ca ~a · Rundę tę Polak wygrał j-:d-
M ad_ne przerwy i wyczekiwania. nym punktem. Sędziowie przy 

znają zwycięstwo Kaspercza
koW: jednogłośn.'.e. 

W drugiej walce teJ samr,j 
wagi Węgier Bednai odniósł 
niezasłużone zwycięstwo nad 
Austriakiem Schmoellerem. 

W koguciej: Zuddas (Wło
chy) odn:ósł zwycięstwo 1u.d 
Vangim (Francja). w drugi>:!j 
zaś walce Jensen (Dania) wy
punktował Boyena (Holandia). 

W piórkowej Batai.lle fFr:m 
cja) pokonał na punkty Con
nella (Irlandia), a van H )PCk 
(Belgia) wygrał z P!ls-pą (F'..n 
land:a) na punkty. 

W lekkiej: Me. Cullagh (Ir
landia) wygrał na punkty r. 
Madsenem (Dania), Ammi 
(Francja) wypunktował Sovi
jańskiego (Jugosławia). 

W półśredn!ej: Torma {CSR) 
odniósł punktowe zwycięstwo 
nad Torpe (Francja), a Joer
gensen (Dani.a) pokonał na 
punkty Belga Ett!enne. 

W średniej: Papp (Węgr:v) 
wygrjł na punkty z Fontaną 
(Włochy), a Szwed Sioelin wy 
ounktował Sva~kę (CSR). 

W ciężkiej: Bene (Wegry) 
wygrał przez t. k. o. z Klose
nem (Belgia), który doznał 
kontuzji łuku brwiowego, a 
Inocenti (Francja) wypunk
tował Fina Ahlstromena. ałachowski'' - godz. 18, rn Dą.zymy do tego, by Koło J'uż 

:MUZA - „Opowieść o prawdz1 d f 
Vl':Vm C710wieku" - godz. 18. prze ormalnym pow~taniem ilf 0 ;ie , ., DJ rtr. Z...,. ... 
20.30, film dozwolony od lai pracowało, tym bardziej jest tor.i.----------··---

l4-tu. i~°:~e~':st:n~~wilą. faktycznego Lekkoatleci łódzcy 
POLONIA - „Antoni i Anto· N . d 

nina" - godz. 17, J9, 21 _ a POllOC' zeniu ko11!ltyt„cyj-
film dozwolony od lat 14 iym następuje podział funkcji wezmą się żwaw ei do pracv ··~ 

PRZEDWIOśNIE _ „Goaunący prac. Podział prac i funkcJi W ubiegłą ·środę odbyło glę 
ł - ń" d lS 30 18 OO "". obrębie Zarządu jest następu- nadzwyczajne ze'.nauie lekkoat-p omie ; go z. . . . , 

20.30, film dozw. od Ja.t 14 Ją.cy: Jetów okręgu łódzkiego, zwoła-
ROBOTNIK _ „Pepita Jimfl- a) przewodniczą.cy sprawuje ne celem wyboru nowego preze-

', d gólne kierownictwo, koordyn•1- ~a oraz kilku członków zarząrl•1, 
~~z - go z. rn.3o, 18

·
30

• in działalność wszygtkich dzia- którzy nie mogąc podołać zad[J.-
.3o, film dozwolony od I. 18 ów prac:v, reprezen.tuJ·e Koło ne. b b ·· k'Jk ł :ROMA z w ó'd ' J niu wo ee a sencJ1 1 u cz on-

- , - •' a ami P J ą m- rownątrz. Podporządkowany mu ków zarządu - zrezygnowali 
nm" - godz. 18• 20• film do- i'ost sekretar· z ora'z ska'rbn1'k. d ó N b ~wolony o·' lat 14 ze swych man at w. a ze rs.-

J\EKORD _ „Akarb Tarzan'.!.', b) wiceprzewodnicząry zMtę· niu obecni byli przedstawiciele 
godz. l 6 dla 'llłodzieży. „Zn.- uje przewodniczącego oraz kie- GUKF, PZLA oraz Wojewódz
pomniana wioska" godz. lS, ruje pracami referatu wyszkole-l·-------------
20, film dozwolony od lat 14 niowego. Podporządkowany m·.i ff Ił DłO 

STYLOWY _ „Klatka słowi· jest gospodarz Koła. 
c) sekretarz Koła prowadzi Program na sobotę 18 C2:erwca cza'' dla młodzieży godz. 16; 1949 •-

wszystkie sprawy a.dministracvJ' ro ... u. "Cygańska miłoś6" godz. 18, J 12 04 w· d ł d 13 35 ne, gospodarcze i kancelaryjne . ia om. po u n. · 20.30, film dozwolony od lat Koła. „Uśmiechy wczasów"-transm. 
18 

d) k b z Domu Zdrojowego w Szcza-awrT - „Konik Garbusek" - s ar nik prowadzi sprawy wnicy. l~.40 (Ł) Muzyka. 15.05 
kreRMwks w natnTalnvch ko· ~::sowe oraz buchalteryjne (Ł) Interludium z płyt. 15.30 
lorach godz. 18. 20, film do- ,,Sei'dżo i jeJ· bobry" - audy_-

1 1 o) referent kulturalno - oświn. -zwo ony od at 7. cja słowno-muzyczna. 16.15 
Tf TH" '. 'ant>11'' go•lz. owy ki~ruje pracami mającymi Muzyka. 16.20 (Ł) „W świe-

16 18 20 30 fil d 1 a celu podniesienie poziomu , , . . m ozwo o- tlicy Central! Tekstylnej w 

kiego Urzędu Kultury Fizycz· 
.nej. 

Po złożeniu sprawozdania z 
działalności przez prezesa red. 
Szumlewskiego, odbyła się dłuż· 
sza dyskusja, w której udział 
brali przedstawic1ele pionów- i 
klubów sportowych. Zaapelowa
no do członków zarządu ŁOZLA 
aby dla dobra eportu cofni:h 
swe rezygnacje. Ne. miejsce o
pie~ze.łych członków powoła.:10 
nowych, a mianowicie: Wa.na· 
towskicgo ze Spójni, Kowalskie 
go z Unii, Zdziechowskiego ze 
Związkowca Zrywu, Janika z 
Widzewa, poza tym desygnowat' 
mają swych przJd!!tawieieli AZ8 
LKS Włókniarz. 

W wolnych wnioskach poru
i<zono sprawę jubileuszu LOZLA 
hóry przypada na koniec lip0n 
br. Zebraniu przewodniczył po· 
I ularny biegacz Gą..ąsowski, kt~· 

ny od lat 18_ kulturalnego i oświatowego ł',odzi". 17.00 Dziennik popo-
TĘCZA - „Złoty kluczyk" złonków Koła. łudn:owy. 17.15 „Przy sobocie ------·------

god 16 18 30 21 "" d f) referent wyszkoleniowy pro d c Dzio/ of.c1·a1nv Ł O Z B z. , . . , 1:1.lm o- po robocie". Transm. o ze- _____ .__. ___ _ 

zy reprezentował PZLA.. 

zwolony od lat 7. adzi na terenie Koła cało- chosłowacji. 18.15 (Ł) .,Wie-
WlSLA - ,,Zbieg z Dartmoor'' tształt spraw związanych z wy- czór MickieW:czowski". l8.40 Komunikat Koła I renerów 

godz. 17, 19, 21, film dozwo· ·howaniem fizycznym i sportem Utwory fortepianowe St. Ka-
lony od lat 14 vśród członków Koła.. 7..Ury. 19.00 II Dziennik popo- Zawiadamiamy, iż w dniu 21 

czerwca rb. o godz. 19-ej w lo
kalu LOZB przy ul. Piotrkow· 
~kie.i 67, odbędzie się zebranie 
wszystkich trenerów, instrukto
rów i przodowników Okrę;u 

WI,l\KNIA RZ - _,Złoty kin· g) gospodarz sprawuje nadzór łudniowy. 19.15 Koncert popu-
czyk" godz. 15.30 18, 20 30, i opiekę nad obiektami, !okala- lamy. 20. „W'.eczór poezji Ju
t!lm doz·..volony od lat 7. i, urządzeniami, sprzętem i in- liusza Słowackiego". 20.20· Kon 
WOLNOśó „Zbieg z Dart- wentarzem spo:towym Koła. cert. Transm:s1a z Pra~:. 
moor" godz. 16, 18, 20, film Posiedzenie ko'lstytucyjne zaj Czeskiej. 21 OO Dziennik wie
dozwolony od lat 14 uje się równocześnie wypraco-~zorny. 21.40 „Teatr Eterek". 

ZACHĘTA - „Ali~zer Nawoii" w_aniem. planu pra.e~ ~ u_zgodn1.e 22 OO Muzyka taneczna. 23.00 
godz. Hi, 18.30, 21 lnu z mstruktoram1 1 kierowru- Ostatnie wiadomości. 23.10 

Łódzkiego. 
ObecnoM obowiązkowa. 

Sekretarz Koła 
(-) Z. Cegielski. film dozwolony od lat H kami zespołów pracy. Muzyka taneczna. 
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T rogedia Amerykańska 
A jednak oto 'zjawił się ojciec McMillan. Więz.'eń spoj

rzał w jego łagodne, spokojne oczy, usłyszał słodki głos, do
strzegł silną wiarę i wzruszył się. Czyżby ... czyżby?.„ Taki 
jest sam, taki :m:ozpaczony, tak potrzebuje pokrzepien:a.„ 

Może to ' prawda, że gdyby wiódł inne życie, więcej 
przykładał uwagi do słów i nauk matki - nie poszedłby do 
domu rozpusty w Kansas City, nie prześladowałby Hortensj'! 
Briggs, a później Roberty żądzą swoją, lepiej umiałby pra
cować i oszczędzać niż 'nni. Czyż nie lepiej było stać z dala 
od pokus tego świata, które go tu przyw!odły? Czy umilił
by jednak przemóc swe silne impulsy! pragnienia, czy zdo-
łał'by? Czy innych - matki, stryja, kuzyna i tego oto ka
płana n~e nękały nigdy takie pożądania? Być może m'.eli 
więcej od niego odwagi, więcej ideałów w duszy, by tym po
kusom stawić czoło. Zbyt często 1 ochotn:e oddawał się 
złym, występnym myślom, którym inni n:'.e dawali do sie
bie przystępu. Może i to ma jakie znaczenie„. Może ! jest 
jakiś Bóg„. Może bierze udział w lud7lkich sprawach ... jak 
zapewn:a ojciec McMillan„. Czy może w takiej, jak ta chwi 
U zwrócić s!ę do Nie.go, do tej jakiejś siły twórczej, ktoś. 
co nie chciał znać Go dotąd i pros:ć o pomoc? Tu, w tych 
murach, każdy potrzebuje pomocy, nie mając nikogo za so
bą tylko paragrafy prawne rządzące n.!m, bezwolnym. Czy 
tednak taiemnicza ta ootęga zapewni l>ODIOC? Cz.y jatn.ieje 

naprawdę i słyszy ludzk:e błagania? Ojciec McMillan Uł
pewnia, że tak. „Rzekł jako Bóg zapomniał, zakrył swe ob
Ecze. On atoli nie za;pomniał, nie ukrył oblicza". Czy to 
prawda? 

Przeżywając chwile ciężk:e, pełne lęków i trwogi, po
trzebując w głębi duszy pokrzepienia, pomocy przed wi
szącym nad nim nńebezp'eczeństwem, Clyde czynił to, co każ 
da ludzka istota w takich razach czynić zwykła - szuk-ił 
może jeszcze niewprawnie, niepewnie, prawie nieśW.ado
mie obecności czy istn:enia jakiejś nadludzkiej nierealnej 
istoty czy potęgi, która by chciała i mogła go WSipomóc, 
skierować ku nieznanym s:łom Prócz relig:i, która je wska
zywała, Clyde nie miał najmniejszego pojęcia o innycn 
źródłach 

„Niebiosa głoszą chwałę Pana, f:Xmament ukazuje jego 
dzieła". Pr:typom:nał sobie napis, wiszący w oknie domu 
misyjnego w Kansas City. Inny znów op,iewał: ,„Dla N:ego 
jest twe życie i długość twych dni". 

I zwolna zaczął się oswajać z tą myślą; pominąwszy 
nawet wielką sympat!ę, jaką czuł do ojca McMillana, a da
lek'. od przyswajania sobie na ślepo sentencyj, wtłaczanych 
Feń w domu rodzicielskim. gotów był z.godz:ić się z tym, że 
tylko w re!igi.! znaleźć może ukojenie. 

Mijały tygodnie. m:esiące, ojciec McMillan ziawiał silę 
u Clyda dość często, prawie co tydzień, pytał, jak się czu
je, sruchał życzeń. udzielał rad, dotyczących mrowia i spo
koju duszy. Clyde, spragnionv tych odwiedznn ! sympatLi 
kapłana, · stopniowo ! coraz bardzie.i poddawał się jego 
wpływowi. Unosił się nad W7.niosł~c:ą jego ducha, nad 
przepięknym tonem głosu, a kojace crtatv wnOS'iłv do leio 
du.n.v wiele ookrzepienia 

Jutro m•ędzypaństwowv mecr piłka~ 

·Dania - Polska 
Korzysta;cie wszyscy z pociągu 

Jutro w Warszawie odbędzie' ...... 
się międzypaństwowy mecz pił 

karski Dania - Polska, który I 
wśród naszego świata sporto
wegxt wywołuje zrozumiałe za
interesowanie. Ze względu na l 
to zainteresowanie' Polskie Biu 
ro Podróży „Orbis" organizuje 
w _niedzielę, dnia 19 bm. pociąg 
popularny do Warszawy na• wy 
żej wspomniany mecz. 

Wyjazd pociągu nastą.pi o 
godzinie 8-ej rano z Dworca 
Fabrycznego. Odjazd z Warsze 
wy - 21.20. 

Wyjeżd:7.ający na mecz uzy· 
skują 33 procent zniżki .od nor 
malnej ceny biletów w oby 
dwie strony, ponadto zaope.· 
trzyć s:ę mogą. w „Orbisie" w ~parnngowy uaszeJ rcprezeu ta· 
bilety na mecz w cenie od 200 cji z ,,Bratislavą" w Radomiu. 
złotych. Skład naszej reprezentacji 

z okazji tej powinni skorzy- państwo:wej wygl~da.~ ma. jutro 
stać wszyscy miło&nicy sportu, następu.ią.co: Rybick~ (r?z. Bo
a z laszcza piłki nożnej, gdyż racz), Gędłek, Ba.rw1tl.sk1 (rer.. 
jutrzej~zy mecz zapowiada się I Janduda),. Suszczyk,_ Paxpan, 
niezwykle ciekawie. Brzo·zowsk1 (rez. Wieczorek i 

. Jabłoński II) Kokot, Gre.~z, 
_Dania medawno ro_z~ała Spodzieja, Ko'hut, Mamofi (rez. 

międzypaństwowe spotk:i-me z Ochmafiski :Muskała, Anioła). 
Holandią przegrywaJąc Je me- ' . , . 
znaczn :e różnicą. jednej bram- Tym wgzystkim, którzy me 
ki. Porażka ta dodaje na.ro nie będą. mogli jutro ł:>yć na meczu 
co otuchy ale bynajmniej nie w Warszawie przypominamy, 
powinna 'nas nastraja~ zbyt że mecz będzie w cało~ci trn~s 
C'{ltymistyeznie, tym bardziej mitowany przez. Polskie Radio 
jeali sobie przypomnimy mecz od godzrny 18-eJ. 

D'l•lnl o ąodz. 19•ei 
~------------------------Mecz bokserski 
„Gedania" - LKS Włókniarz 

Kalendarzyk sportowy na dn· 
siejszy dzień przedstawia się 
pod względem jakościowym 
pierwsz.orzędnie. Mianowicie hę 
dziemy oglądać dzisiaj druży
nowego mistrza Polski w bok
sie na rok bieżą~y - „Geda
nię" z Gdańska. Zawodnicy 
z Wybrzeża awizowali najsilniej 
szy skład. Przeciwnikiem druży· 
nowego mistrza Polski będzie 
zespół LKS Włókniarza w skła
dzie: Różycki, Kargier, Marcin· 
kowski, Debisz, Olejnik, Wie
czorek Ja~kóła, Grzelak. 
Będzie to jakby nieoficjalne 

mistrzostwo Pohki. Jak bowiem 
wiadomo, łodzianie dwukrotnie 
posiadali ten zaszczytny tytuł, 
w tym roku nie brali oni udzia· 
łu w drużynowych mistrzost
wach Polski. „Gedania" jako 
mistrz Polski niewą.tp]jwie za
prezentu,je się przed lodzie.nami 
z jak najlepszej strony. ŁKS 
włókniarz zechce z pewnośeią 
pokonać zespół gości, dowodząc 
w ten sposób, że tytuł mistrza 
Polski powinien poz;()ste.ć w Lo· 
dzi. Jak z tego wynika, dzisie,j
~ze zawody bokserskie na 
stadionie Włókniarza o godz. 19 
zapowiadają się bardzo intere
sująco. 

Wejścia na miejsce. sie<h~ 
znajdować się będą od ulie]"''lU! 
Unii, natomiast stojące - od 
ul. Katolcwskiej. 
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„Braćmi jesteśmy, my, dziec! Boga. nie Wlidać vvszak
że tego po nas. Wiemy atoli, że nauczał nas, jako powinni
śmy być Jemu podobni i możemy Go ujrzeć takim, jakii On 
jest. Każdy człowiek ufność w n:m pokłada, pragnie by6 
tak czysty, jak On jest czysty", 

„Przez to wiadomo, iż w Nim przebywamy a On w nas 
albowiem obdarzył nas duchem swym". ' '• 

„Albowiem kupiony jesteś za swoją cenę". 
„Z własnej swej woli spłodził nas Pan słowem Prawdv 

i powinniśmy być.„'..erwszym owocem jego stworzeń. Kat
de dobro I każdy · cenny spływa na nas z góry i dany 
nam jest przez Ojca Swiatłości, a z Nim nie ma żadnych 
zmian n! cienia powrotu". 

„Zbliiż się do Boga, a On do cię się zbliży". 
Ct:uł więc Clyde chwilami, że znajdzie spokój siłę mo

że nawet pomoc, odwołując s:ę do tej potęgi tak ~ocno 
działa~y na niego zapał i siła duchowa ojca ' McMillana. 
ChodZlło mu jeszcze o kwestię wyznania win i wzbudzenia 
ż~lu za n:e .. Przed kim ma je wyznać? Oczywiśc'ie przed 
OJcem McMillanem. który uważał, że dla spokoju duszy nie 
odzowne jest, aby Clyde oczyścił ją przed powołainym sługą 
bożym. Jakże to jednak? W sądzie składał przecież fałszy
we zeznania i na tym ()pierał powodzenie sprawy apelacyj
nej.„ Więc ma je cofnąć teraz„. przed sprawą? Lepiej chyba 
poczekać trochę, dopóki nie dowie się, czym proces się skoń 
czy. 

Żyć jednak z tą ohydą w duszy, z fałszem z nieszcze
rością! ~zyż mo~e pr~Ypuszczać, że Bóg troszczyć się będzie 
o człowieka„ ktory ZYJe podstępem i wykrętami? Nie to 
nieuczciwie? Cóż by pow'...edz.iał o nim oleice McMillan, gdy 
t>:v zim1.ł ie.Eo myśli? '0-01677 


